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Świat patrzy na Lcndyn
Krakuw, 16. lutego

(b) W  tytule artykułu tkwi może pewna prze 
sada. $wiat z zajęciem przysłuchiwał się 21. 
styczn.a przemówień u króla angielskiego przy 
otwarciu konferencji londyńskiej, ale szczegó- 
io , e n  problemami, dotyczącerri krążowr - 
ków, łodzi podwodnych, tonażu itp., zwykły 
śmiertelnik bardzo mało się interesuje. Don ósł 
wszakże dopiero oncgdaj jeden z wybitnych 
'dziennikarzy angielskich, że już dz'si?j intere­
sują się w  Angljli bardzie] zwołaną dop ero na paź 

cizie nr k konferencją imperialną, aniżeli morską 
Konferencją rozbroi en i ową, obradującą w sa­
mem sercu Londynu. M m o to jednak ludzie 
zdający sobie sprawę z powagi dzisiejszej sy­
tuacji światowej wiedzą dobrze, że londyńska 
konferencja rozbrojeniowa stanowi nietylko hi­
storyczny, ale i przełomowy eksperyment w 
dziedzinie dążeń do uporządkowania chaosu 
politycznego, który ciężarem swoim przytła­
cza i do ostatecznej ruiny doprowadza ludzkość 
współczesną. Jeżeli pierwszy ten, na szeroką 
skalę podjęty eksperyment rozbrojeniowy uda 
się i wyda pewne realne rezultaty, wówczas 
św!at odetchnie z ulgą i patrzeć będz e spokoj­
nie i z ufnością w dalszą przyszłość. Jeśli na­
tomiast konferencja londyńska skończy s'ę, 
podobnie jak wszystkie inne podjęte dotąd w 
mniejszym zakresie próby dyskusji rozbroje­
niowej, fiaskom, wówczas stoczymy się je­
szcze niżej na dno anarchii politycznej i nędzy 
materialnej.

Znakomity publicysta angielskj Norman An­
goli ogłosił onegdat w prasie europejskiej in­
teresujący artykuł, w którym zada! sobie wła­
śnie pytanie, czy konferencja morska przysłu­
ży się pokojowi. Norman Angell odpowiada na 
to pytaii e nie wprost, przypomilna tylko, że 
w  ostatnich dziesięciu latach zap)nmiel'śmy wfa 
ściwie zupę huk o podstawowej zasadzie paktu 
t r i  i Narodów. Państwa dzisiejsze stoją, jak 
za najlepszych czasów przedwojennych, na sta 
nowisku, że jedyną 5 główną podstawą bezpie­
czeństwa każdego poszczególnego państwa jest 
jego siła zbrojna. Państwa wmawiają sobae, 
sugerują sobie i swoim poddanym przekona­
nie, że im wfiększą Jest ich siła zbrolna, tern 
większe Jest bezpieczeństwo naństwa i Jego 
obywatele Ale patt Ligi Narodów nauczał nas 
czegoś zgoła innego. Nauczał nas, że bezpfe- 
"reństwo narodów winno polegać na kooperar 
< *  ich M , ażeby w  ten sposób zapobiec ata­
kowi każdego poszczególnego cytonka wielkiej 
rodziny narodów. Armjc i floty miały wreszcie 
stać dę tecn, czem nigdy dawniej nie były. a 
nAmowkie siłą policyjną ludzkości, poUcją 
mowttf spółnoty miodów.

O tej podstawowej nauce paktu Ligi Naro- 
H6w zapomnieliśmy kompletnie. Powiadamy 
pohie: zr-ać* wspólnej obrony Jest słuszna, ale 
podłożem f warunkiem jej musi być wzajemna 
jMlość. Ponieważ zaś tego wzajemnego zaufa- 
W t Wśród narodów i państw jeszcze niema, 
m k m  mat: każdy naród i kaMe państwo

zbroić się na własną rękę. Norman Angell przy 
pominą jednak, że już i przed rokiem 1*31-4 bez 
pieczeństwo poszczególnego państwa nie opie­
rało się tyle na jego armji, ile na systemie aljan 
sów. Wielkie wojny nie toczyły się nigdy mię 
dzy poszczególne ni państwami, lecz między 
grupairi państw. Arglja zostałaby w wojnie 
światowej pokonana, gdyby Włochy nie przy­
łączyły się do ententy, gdyby Stany Zjednoczo 
ne nie wyszły ze swej rezerwy itp. Innemi 
słowy: nie armja rozstrzygała o klęsce lub zwy 
cięstwie, o bez | eczeńe*włe lub słabości' pań­
stwa, —  nie armia, lecz czynnik polityczny.

O cóż obecnie w gruncie rzeczy chodzi? 
Zobowiązanie się państw do nieprowadzenia 
żądnej wojny z wyjątkiem obronnej, jest po- 
prostu fikcją. Istotą bc.*C»'i całego problemu 
tkwi właśnie w  teni, ażeby określić Dojęcie 
„wojny obronnej1', pojęcie „obrony*. Dotych­
czas takiej definicji prawo międzynarodowe 
an: nraktyka polityczna —  nie zna. Nie można 
A\p0ZJfl iodo BZOBUZD BUOjąO 9Z ‘OIZDJaiMł
inwazji, gdyż w takim razie wszystkie pań­
stwa, występujące w ostatmej wojrue świato­
wej z wyjątkiem Belgji, musiałyby być uzna­
ne za napastnicze. Dopiero wówczas ruszymy 
problem ten z martwego punktu, jeśli staniemy 
na zasadzie L ;|gi Narodów i powiemy, że nie 
legalna wojnę prowadzi to państwo, które

wzbrania się oddać swój spór międzynarodowe 
mu trybunałowi rozjemczemu. Liga Narodów i 
przymusom y arbitraż — oto rozwiązanto pro­
blemu. Bez międzynarodowego porozumie™* 
co do poddania się «i iutrażowi pojęcie obj«uy; 
będzie zawsze obrorą prawe sądzenia własnej 
sprawy, co Jest równoznaczne z odmową tegr 
prawa stronie przeciwnej, czyli pawtocjtu dB 
dawnej beznadziejnej aranhji.

Pojęciem „wojny ooronnuT nic nie wskóra 
my. i tuszymy z miejsca dopiero wtedy, Jeślł 
państw? pogodzą sie na tym Dunktie, że razu  
państwo, które nic odda swego sport' sądów 
rozjemczemu, zostanie wykluczone z rocWtrj 
narodów, tzn. pozbawione wszelkie Domocs, 
f t  nsowej, ekonomicznej, militarnej i « r *  
skiej. Taka była zasada Ligi Narodów, Odwtd* 
eiliśmy się od niej, Dooądajac r  przedwoJar 
ny system zbrojnego posoju i indywKiuaJnydt 
aliansów. Ostatnio — powiada Nomnai Angell 
— budzi się znowu tendencja powroa do zssar 
dy, a nawet i do wzmocnienia zt>sady pakfr 
Lig; Narodów. Tylko na tej drodze zdóbmy! 
uniknąć ooradnięck w zabójcze kleszcze przeć, 
wojennej zasady kbmkurencj. I anarchJL

Konferencja londyńska może na tej łrśnfa 
drodze uczyn-Ć pierwszy poważny m g .  Mtf* 
że... Ale czy uczyni? Oto pytanie. I 
właśnie —  świat patrzy na l^oadyn

Burzliwe demonstracje przeciwko Estonii
w Kou nie

K o w n o , 11 2. PAT. W  czwartek o godz. 5-ej 
popołudniu na Aleji Wolności zebrał się tłum, zło 
żony z 300 <lo 400 osób, który usiłował przejść 
na Plac Jedności przy kościele garnizonowym 
Gdy policia sprzeciwiła saę temu Łebrani stiero- 
waiM się ku ul. Mickiewicza. Okazało się, że%tluni 
zebrał się celem wyrażenia protestu przeciwko

Eftionji, w związku :t sod(«i. Preaydewl*
uiaur, do Polski i jego wizyta w  W Un* H a k
waa» ił okrzyki przeciwko Estonii i asifcnmi 
się dostać do poselstwa estońskiego, lecz pcflcjA 
nie dopuściła do tego. Wreazide zebrenui udzŁ aiQ 
przed gmaich rady mie skiej, skąd wróoDL UWWZ 
ca /aleję Wolności śpiewając pdest paU-jutyUttM

nes w
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Marszałek Piłsudski o zajściach 31. października
Pełr. y tekst siyitnegc sprawozdania

W a r s z a w a ,  15. 2. (Sin) Biuletyn „Iskra" 
źgłasza dziś dosłowny tekst p^sma marszałka 
Oilsudskiego z 7. listopada 1929. Pismo to 
t>rzmi:
SPRAWOZDANIE MINISTRA SPRAW WOJSKO 
WYCH O ZAJŚCIACH W  GMACHU SEJMU, W Y ­
WOŁANYCH PRZEZ MARSZAŁKA SEJMU DA­

SZYŃSKIEGO Z DNIA 31 PAŹDZIERNIKA 1929.
Przystępując do mego sprawozdania z zajść, wy­

wołanych przez marszałka Sejmu Daszyńskiego w 
gmachu Sejmu z dnia 31 paźdzernika, stwierdzić na 
początku musze, że w zastępstwie chorego prezesa 
ministrów Switalskiego przybyłem do gmachu Sel­
ma o godzinie czwarte] bez pięcia minut. Gdym 
wchodził do gmachu Sejmu, spostrzegłem r# W  ofi 
cerów, która utworzywszy szpaler oddała mi nale­
wne honoły przechodząc zaś przez następna sale. 
widziałem całe mnóstwo ludzi, którzy w spokojny 
sposób kra tyli po sali, nste; njac mi miefeca do przej 
śefa. Natychmiast po wejścia do pokoju rządu kaza­
łem pułk. Deckowi zameMować marszałkowi Sejmu
0 mojern przybyciu z stwierdzeniem, te jes.em w 
zastępstwie premjera, który jest niezdrowy. Pc pe 
wnym przeciągu czasu pułk. Deck wraz z ministrem 
spraw wewnętrznych Składkowskim wrócił, komu- 
n&ając ml, te snarszatek Sejmu oświadczył, że wo­
bec wkroczenia siła oficerów do Sejmu nie otworzy 
posiedzi tu  Izby. Gdym to usłyszał zdecydowałem 
odraza, te ten pan jest nieprzytomny, jest wariatem
1 wasze dAtego pozostawić załatwienie sprawy z 

czynnikom sejmowym bez mego w tej
oddało.

Przy przeprowadzeniu dochodzenia w stosunku do 
panów oficerów za podstawę wziąłem ogłoszony w 
dtalu następnym przez tego pana komunikat praso­
wy W  stosunku wlec du niego, stwierdzam co_nastę 
pnie:

a) Co do zajęcia przemocą części gmaebu przez 
oficerów, o do przedsiorka (inni nazjwają to „hal- 
fetn") wziąć trzeba pod nwage, te do znajdującego 
się tam odda iału pocztowego wolny jest doiics ka- 

i i mowy być nie może o zajmowaniu przed- 
i przemocą* Dochodzeni.;, jakie zrobiłem stwier 

te żaden z p. oficerów tam obecnych nie był 
pytany, ani zatrzymywany, ani tei nie przeszka 

t wejściu do tej części Sejmu.
Co słę tyczy wejścia dalszego stwierdziłem, iż 

tylko niektórych pytano, w jakim celu przybywają, 
krzyczani prawie większość miała na celu wystara 
■fc' się o bilety aa galerję, lub wogóle wejście na 

przez i-nanych sobie postów. Niektórych odsy 
do jakich innych wejść, gdzie znaleść można 

było przejście do sal klubowych, innych zaś puszczo 
■o i dalej, gdy można było skonstatować, że dany 
poseł lub łuna jaka znajoma osoba znajduje się gdzieś 
>w pobliżu.

Wobec tego, te nie chciałem przypuszczać, że ca 
;le zajść a jest zmyślone przez tego pana, zacjąłem 
pesz tl* vać. co ml najęło dnżo czasu, iakiegoś"chcć 
by drobnego zajścia pomiędzy którj m z oficerów a 
pomiędzy kimkolwiek w gmaebu sejmowym. Przyou 
szczałem że n , gła być jakaś ostrzejsza rozmowa, 
Jnb nawet próba czynnego znieważenia. Stwierdzi 
lem jednak te niema ani jedLego takiego wypadku, 
Iż dumny być mogę z umiejętnego i taktownego za 
chowania się "-anów oficerów nawet w najprzykrzej 
szych sytuacjach. Kłamstwem jest v. lec twierdzenie 
iegtj pana o tern, iż w dniu 31 października, oficero 
wie przemocą zajęli jakakolwiek część gmachu Sej 
mu.

bj Co do uzbrojenia oficerów. Przy przejściu mo 
jem przez szpaler oficerów, oddających rui hoiioi y, 
rzuciłem wedle zwyczaju okien: w nrawo i w lewo 
1 stwierdziłem odrazu. iż przy szabli mogła być za 
ledwie połowa oficerów, inna zaś cześć zewnętrznie 
na sobie nie miała broni. Dodam, >t sam osobiście 
byłem przy szabl; i miałem w reku tiałe rękawiczki 
Coprawda pan ien w ostatnich ustępach swego oglo ' 
szer’_ publicznego mówił tylko o szablach, gdy mnie 1 
osobiście mówi! o bagnetach, karabinach i rewolwe­
rach. Dla wyjaśnienia więc stwierdzam, że szabla 
dawno "aż przestała być bronią i z wyjątkiem kawa 
letji nigdj nawet nie była ostrzona, stając się tylko 
częścią uu.formu. Ta część uniformu jest w niektó­
rych wypaukach nawet nakazana do noszenia. Do 

mmmm— — — — — n— w a — — — —— —
CHORE K O BIE TY  otrzymują p i/ez użycie natu­

ralnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa" leMcie w y ­
próżni eimis pnzyczeni połączone to jest nieraz z nad­
zw yczaj dobroczynnem działaniem na chore organy. 
Autorzy klasycznych dzieł o chorobach kobiecych 
twierdzą, i pomyślne działanie w ody „Farnclszka 
Józete" potwierdzają rezultaty Ich badan. Źąd. w aipt.

2ó97ek

(Telefonem od naszego korespondenta)

dam, że przy dyskusjach, które się toczyły z powo 
du szabli, jako broni, zawsze powtarzałem ulubiony 
mój frazes, że wole dobrą laskę, niż szablę, jako 
broń. Już przy rozmowie mOjej z p. Daszyńskim by 
łem zdziwiony tern twierdzeniem o uzbrojeniu ofice 
rów i pytałem go, czc-m on tego aowiedzie. Wobec 
zaś tego ze pan ten innych dowodów poza temi. 
które słyszałem w ogłoszonym przez siebie kouiuni 
kacie, nie wytoczył, pozostaje mi jedno do stwier­
dzenia, że kłamstwem jest jakoby oficerowie, którzy 
byli w Sejmie, bvli uzbrojeni.

Co do liczby oficerów, dochodzenie w tej sprawie 
było mi baidzo trudne ze względu na io; iż cześć ofi 
cerów, względnie zresztą niewielka, przychodziła do 
Sejmu na bardzo krótki okres czasu i zaraz, potem 
gmach Sejmu opuszczała. Liczba takich oficerów 
stwierdzona przezemnie dochodzi do ośmiu. Co się 
tyczy liczby oficerów, którzy w gmachu stanowili 
grupę, dzięki niemądrym, niestosownym zarządze­
niom tego pana. to nie dochodziła ona do -50 stano 
wiła cyfrę 47. Gdybym więc nawet dodał owych 
ośmiu oficerów I gdybym dodał całą liczbę oficerów, 
którzy byli za przepustkami stałemi do Sejmm to 
nie doszłfby ona nigdy do liczby 80. a cóż dopiero 
do liczby rtukilkudziesięciu, która jest ogłoszona 
przez komunikat tego pana. Stwierdzam więc, że 
kłamstwem jest jakoby w inkryurncwanym przez 
tego pana dniu 31 października znajdowało się stu- 
kilkudziesięciu oficerów w gmaebu Sejmu.

Co do dwukrotnego wezwania panów oficerów óo 
opuszczenia gmachu Sejmu, wszyscy oficerowie, któ 
rzy w inkryminowanym przez tego pana dniu byli 
w przedsionku sejmowym stwierdzili ml w swoich 
raportach iż z cbwiią, gdy jako n..nister spraw woj 
skowych przybyłem do gmachu Sejmu, to mogli usłu 
chać mego rozkazu, czy polecenia, lecz nie mogli siu 
cliać niezrozumiałych dla ttich zaprosio do wyjścb 
za drzwi i pozwolić zrobić sobie w ien sposób afronl. 
Gdy zaś pan leti substytuując siebie w stosunku dc 
oficerów przez nieznanego przez nfiWgo pana, wkro i 
czył w dziedzinę kryminalną, to ofcerwvie nie byli 
w stanie neddać się takiemu rozkazowi i zmuszeni 
byli czekać rozkazu sSfecgo przełożonego. Jeżeli 
twierdzę, ie w ten sposób wkracza się w dzied’ !ne 
kryminalną, to diaiego istnieją prztpisy. które nie­
wczesną substytucje dowodzenia karzą bardzo suro 
wo. Nie mówię tego naturalnie, żebym tego pana 
nieodpowiedzialnego proponował pjtiągnąć do odpo 
wiedziaimści, lecz dlatego, że system taki nie odpo 
wiada ani powadze ani stanowisku marszałka sej­
mu polskiego. Dodam, że w przerigti mojego całe

Lepiej późno niź s gdy
J e r  z o l i  ma, 15. 2. ŹAT. ŹAT-n.i dowiaduje 

się z wiarygodnych źródeł, że rząd palestyński 
postanowił podjąć zdecydowano, kroki w celu po­
łożeniu kresu wzmożonej ostatnio taktyce muzuł­
manów, mającej na cela przeszikad.zeaic Źydorn 
ody rew Lania modłów przy Ścianie Płaczu Mr być 
wydany zakaz grywania orkiestry marokańskiej 
\s' czasie odprawiania modłów przez żydów Po­
za lem ogłoszony zo-dn nie Jrórog j>rząp!sów, który 
jjy umożliwił Żydom nizzakłócanic odprawiamia 
modłów

Zatioiyński o swej podróży* 
do Afryki połudn owej

P a r y ż ,  15, 2. ŻAT. Jiubntyńsiki wyjeżdża 21 b. 
m cio A fryk i Południow ej i zabaw i tam jecie i 
ni esiąc, Coiam jego podróży jest inpoz.iuino m iej­
scow ego żydostwa z  sytuacją w  Palestynie. Na j 
Zapytanie czy udaje się on tam celem w zięc i i j 
tw zi.ilu w  kam pan ji Ker?a Ilajesodti Żanotyński 1

go pobytu w Sejmie .który trwał do godziny 5^0 no 
poi., ja. zastępujący prezesa gabinetu, ani razu nie 
byłem zawiadomiony o tych niesmacznych próbach 
substytueuąnia prawa rozkazodawstwa w stosunku 
do wojska rrzez pana Daszyńskiego i przez jrodwin 
dne mu organy. Z powyższych więc powodów poda 
ję swój wynik, który streszczę w krótkich słowach: 

Kłamstwem więc jest, że pp. oficerowie w  dniu 
31 października wywołali jakiekolwiek zajście nste 
miast prawdą jest, że zajście to wywoła* p. Dhsryt 
ski. Wreszcie dodaję, że sprawa ta wywołała toardto 
żywe i silne zaniepokojenie wśród oficerów Wojsk 
Polskich, którzy nagle dowiedzieli s’e, że gmach sal 
mowy jest dla oficerów niedostępny. Nad ztusdamf 
w gmachu sejmowym na zebraniach oficerjklch dr* 
skatowano z kodeksem honorowym w ręku. Dlatego 
też zmuszony byłem wydać „rozkaz oficerski", kuu 
cząc to zajście tym rozkazem. Rozkiz ten ,w załą­
czeniu przesyłam.

Podp.: Minister spraw wojskowych
J. 1IŁSUDSKI — Marszałek Polski • • •

Załączony rodkaź oficerski brzmi:
Warszawa, 7. listopada 10929

R O Z K A Z  O F IC E R S K I:
Dni® 31. pazdzierniika zaszedł dla oficerów pr?” 

kry wypadek, a mianowicie kiedy oficerowie dla 
różnych powodów do gmachu sejmu przybyli, 
spotkali się tam z afro ltem. Oficerowie ci odcculi 
jako afrorit skierowane do nich przez przedstawi­
ciela władz sejmowych wezwanie óo opuszczendą 
przedsionka sejmowego, dostępnego zwykle dla 
szerszej publiczności cywilnej, i w krytycznym 
momencie zajętego przez cywilną publiczność,
przez nikogo niezmusaaną do usunięcia się z miej­
sca, gidzie z niezrozumiałych powodów pobyt zo­
stał wzbroniony oficerom. Wezwanie to uraziło 
oficerów tem dotkliwiej, że zostało potwórzone 
a' chwili, gdy osobiście znajdowałem się w  gma­
chu sejmowym, to jest Kiedy mieli słuszne prawo
oczekiwać odemnie, a nie od kogo innego, takich
czy innych rozkazów i poleceń Oficerowie w  5VV- 
żoj wymiotiionem i nietaklownem odniesieniu się 
do nich przedstawicieli panów oosłów widzieli 
nie bez słuszności lekceważenie i nieposzanowa- 
i > mu n.rbu ni

Stwierdzam przeto, że wobec tego, że poseł do 
sejmu jest nieodpowiedzialny, oficer >wie powyż 
sze zajście uważać mogą za zlikwidowane i dla 
siebie I>ez uszczerbku na honorze załatwione

Podo. J Piłsudski.

odpowiedział, że podróż jego nie wiąz.e się z wy­
mienioną kampanją, mimo to gotów hęuizie ją 
;-oprzeć, gdy się to okaże potrzebne. Uczvnie To  
z tem większą gotowością — powiedział Żribotyń 
ski — eż oi'g:mizatorzy icompanjii zajmują pozycję 
neutralną wo!>ec walki w framikcjach obońh sioń- 
skiego. Nic bronią o-ii obecnej Egzekutywy Sjo 
nistycznej 1 nie napadają na rewizjonistów.

Echa ui o czystości morskich
w Prasce 

Glos ru^iicysty fr^rcmsklogo
P a r y ż ,  15. 2. PAT, „Paris de Midi" drukuje 

koicspoiiidcncję z Warszawy, o uroczyste-m obcho­
dzie w  Polsce 10-Iecia odzyskania dostępu do 
norza. Autor kładzie szczególny nacisk na udział 
w tych uroczystościach 'udności żydowskiej, któ- 
IV pozwalb stwierdzić, że rzekome różnice pogln 
dów, pńthodzącc z odm- enr<ości wyznania lub po­
chodzeniu^ które według pewnych osobistości, 
piały ujawniać się w Polsce, w rzeczywistości 
rie istnieją.

SALOMON SINGER
kupiec

z im  r1 p o  cflugtch i c i e l i ł  Ich cierpieniach w 71-ym roku ł y d a

Wyprowadzenie zv?Jok z domu żałoby przy ul. Zielonej 1. 18 na cmentarz 
żydowski w Krakowie nastąpi w niedzielę dnia 16 bm. o godz. 3-ej popołudniu, 
o ozem zawiadamia pogrążona w  nieutulonym żalu

Rodzina
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Hei§sle przćcEw Moskwie
Kraków, Ib lutego

<K) Artur Feileir, o którego książce „Das Expera- 
ajent des BolachevJ&in,iis'' już pisaliśmy, w  końco 
WTCł1 rozdziałach swych n iezw ykłe interesujących 
i  aa dwżyw materiale statystycznych danych opar­
tych wywodów dochodzi do przeklinani a, że bols,ze 
w fcn  iest u e ty iko  ruchem ideow o poM yczuym , ieez 
ma w$z.eikie cechy s-e>kity religijne!. Także p. K. Sro 
bowskś w  swej pmzed Laiku laty wydane? książce 
j e m  boO szewizmu“  do tychsamych dochodzi konikiu 
D ) ,  T *  zgodność polskiego i  niemieckiego pmhllcysity 

ciekawe iw U t t ,  na istotę ideizaniernie Jkompdi 
ApwoneCO ajwwastoa, jakiem bezsptrzeazi! g test bok 
mtewjm. Bo botezewJzm nie działa w  próżmi, lecz 
tńosi Bczyó się z Ironkretaeinr' w  aminkami, z daną 
UptrHTcfflia rzeczyw istością, a tc zmusza go do szu 
frgjmta kotitpfoffnjsów, nie pozwalając mu na zdążanie 
p rostą ł®"4 do swycłi celów.
t N k  ulega wąmpliw ości, że taką konkretną siłą z 
kUSm bołs^ewlzm liczyć się musi, jest religia, znaidu 
%ębk swój fonn aitiy wyraz nie w  abstrakcy jnej da- 
g jy  człowiflra, lecz w  historyczm-fe srtwor® i
ttisuwycsną ciągłością żyjących kościołach Ody Le- 
ton scetnenttowal rozpadające się państwo carów rzu | 
ck wówczas hasłc: retUeja jest opium dla ludu! Na 
moskiewsc.m lauuiszu na ścianie znajduiiącej się na 
ptrzecżwiko obecnie zdemolowanej, powszetohnią czcią 
inAi rosyjskiego otoczone] iberyjskiej kaplicy, wi- 
t,n « l  od lat transpć.renrt. ze słowami: ReŁgj? test
Oftfutn dc ludu. Powołane tż aa życia na pozór nie 
pitósiw ową OTganizację ,,Bezbożnik'1 która wszelkie 
ft$ Src3kair>! propagandy usłiłowaHa organizm ludu 
uwolnić od tego „opaum". Państwo jako tafcie fjjipjaJ 
nie w  teł akcji udziału nie brało, zadawalając się for 
mulą rozdziału kościoła od państwa, wziętą bezpo­
średnio od newołutcyjnej Francji' 1 przem!esicna na 
gmnr pierwsze" sowieckiej konstytucji Dla wszys*.. 
kteA jrdta/ którzy znak pozakj sowe tło te] akcji 
*Becix kr k nie było tajemnicą iż kierowali nią cl 
sami iudnw, brirzy na zewnątrz i oficjalnie zapewnia 
II i swej neutnJnoścś.

W  pierwscym rzędzie chodziło o zdi zorganieowa 
'Ole Cerkwi, praiwosławnej, w tomiie której ni wonzono 
'^żywy k o ś jń T 1. który się następnie odseparował od 
Starego, z  państwem carów tyri^czmenn; węzły zffflą 
zaatgo i woU carów  poddanego' prawosławnego sj: 
pędu. Wód oma gtowa ceakwi ortodoksyjnej. meiropo 
łka &e° zsuee. cshcąc sparaliżować te tendencje ; dą 
żujące SW -donre do zniszczenia cerkwi prawosła­
wne! u samych jej podstaw, wyda? proklamację, w  
które* Wiernym swej cerkwi poleci? zupełną (pijał 
dość wobec sowieckiego regime‘u. Akcja przeciwko

cerkwi u; rodoksyjnej spaliła niejako na panewce I 
więkazycu nee- wydala rezultatów. Sowieccy koo ®- 
rze, tyle s'ę po tej afcctji spodziewający, dx znali roz 
czarowań:a. co w yraźn ie  w yczytać można z uarmu 
jacy eh artykułów i odezw, otłoszanycŁ przez wdo 
wę po Lenamie. panią Krupską. Sowieity musiały 
więc wystąpić ze swe] rezerw y  i podjąć jezpośred 
nią walkę z cerkwią puawosłzwna.

Ta walk. bezpośrednia zbiezla się i nowym, k—'- 
sem, jald jcwietSanoj polityce ekonomiezjiej nadał &t» 
Mm. Wszak nieć awrto czytaliśmy rczmaóte ensinaja 
oje Stalina o loońcu Nepu i o przejściu do be®poretf 
niej realizacji koamunózimu. Na swym szłyndarzi wy 
wlesi? obecnie Stliiui hasło przeprowadzenia w  r ®  
spłesaonem tempie kolektywizacji wsi rtwyjsMftj- 
Przeprowadza się tę kolektywizację zapomocą ^bie­
doty11 i p zeeiwfcc ,;k,ułafcc.m“- Stacowi to rozdział 
zupełnie oia siebie odrębny i wymaga osobnego arty 
iflului ale ;uż teraz rr-cźemy zaznaczyć olbrzymią 
aktywność sowietów, objawiającą się nłetylko w  
skierowaniu gosipodariki wlejSKi-ei na nowe tory, ale 
i w szukaniu nowych dróg dla przemysłowej gospo 
darkii kraju. Wystarczy tylko wskazać na reformę 
kalendarza ' na 5.dniowy tydzień, na ostrzejszy kurs 
przeciwko ,,specom’1, na pr.zepe?«i«^ne d,u.nżnijam'“ 
więzienia, ra rozstrzeli w anie setkairl ^zakładników11 
wzięitycli no wBiaoh, ażeby sic przekonać, że Stalta 
za wsize.ką cenę chce teraz skomuuizować tak wieś. 
jak i mias"o.

Wzmożona agiitaeia przeciwko reli.gji z natury rze 
czy sklarowana jest też także przeciwko innym wy 
zaiaoiiom. tyczy się to zwłaszcza kościoła katolickie 
go, który zmuszony był porzucić wyczekującą ta­
ktykę wobec sowietów. Doskonale notafoamo yrny 
wisipółpracowinlk 3erlinęr Tageblatitu11 Paweł ttchef 
fet, którego sowiiety, obawiając się jego reweTacyj, 
nie wipuiśclly z powrotem dc Moskwy, zamieszcza 
w swem pii&mie wyctzenpjtiący artykuł o powodach 
które skłonny Watykan do zmiany dotychczasowe! 
orientacji. Sj: tuecja w Rosji zupełnie się zmieniła od 
chwili, gdy osłem bat temu w  Genui, Czfczerón aa- 
krążowniku „Dante11 prowadzi? ze swym sąsiadem 
przy stole, arcytiisfKiUipem z Mediolanu, rozmowę na 
temat przyszłość kościoła katolickiej! j  w Rosji. 
Przez pewinn czas Watykar hióznł się,, że uda mc 
się skorzystać z osłabienia cerkwi prawosławnej -i 
dlatego w  roku 1924 wystał misję do Rowu, która 
miała nzerjomo celę tybko humanitarne. Na _zelf jej 
stał biskup dHerbigny, jatóry korzystając z przepro 
wadzanej akcji humaniitainnaj. zwiedził całą Rosję 
wisizerz i wzdłuż, wszędzie organitzuląc kontakt rosyi 
skiich kiatpiiików z Watykanem. Abrji tej przyświeca

Ostatnim wyrazem wiedzy lekafs

p u d e r  tlld^ l i B P

ła tajif ir ?Ś1, myśt mezwykle śmiała, chociaż nawią 
ztęąca do dawnego maintenia Watykanu, by poaw- 
skuć dla siebie pnawosśawmą schizmę. Sow iety z P* 
cząUau to ■•oterowaly. ale potem jednem pociągnię-i 
ci m pióra całą tę akcję sparaliżowały, zakazując 
c ‘Hcrbig!rty'eOTi powrota do Rosji. Watykan pnzeko 
nał się, że jego taktyka żadnych nie wyda owocdW 
1 dłatej^ł ol>ecŁie "wecydowa^ się do ł  rwani? ze sft 
wóotami.

Z b k g ły  się więc ze sobą dtwie równoległe teode* 
a j* t£. z tednej strony stalinizm, zbywający śmiano 
z  mądrym ooot uriomem LeiuJi a i nie cofający słę 
przed sdraszliiwcmi pnześtadowautumi nieLylko cer- 
lowli prawosławnej, ale i wszystkich innych chrzc 
ściiiatiskich wyznań —  bairdizo mociat ud-erolala te ł 
reJt.gja żydowBf^t —  a z drogiej strony roznzarowa 
nie papieża Piusa XI, k tóry muisla się pogodcić i  
tom, że plan jego o unii kościoła katódclklege z  ora 
w  osła w iem  nie da sóę na razrr zrealizow ać. P a p ir f  
protestuje w ięc w  liście dc 1 ai d paraj Ftóropik, g j# 
ralnego wikariusza rzymskiego, pnzeaiwko poittyc* 
soiwdetów, a rówomcześnie odbywa-ja się wsa-ędztę 
ua caiym  .'■wiecie protestujące zgromadzeuiia w scys i 
kuch wyznań.

Alocdę papieżu popiera protestantyzm wszełeśta 
toieiraników. Na czele tej akcji w  Amgiji stanął arcybi 
skup z Gartenbury. W  całej Anęjjt odbywają się n*ł 
tyngl, również i w  Ameryce zerwała sśe bumzj pnote 
stóy pnzeciiwikti eksteamtarcyine! ajstyrełlg^ael pol  ̂
tyce sowietów. Sowiety usiłują teoui pOŁOdww*- 
łać, wywołując przez swoich ".misarkuszy kosnunlŁtri 
azme zaburzenia w Niemczech i całej Europie I ocła) 
sizajac w  swej prasie karnpauję przneiwko jpnzefla- 
at>waniom'1 kormwitsŁÓu w Enropśa. Zaow* sóę ntó- 
wl o ^sprtisóęźeiiju świata kapitałiMycznego jnze- 
caw R06.fi". ale wse.stkk te frazesy ode mogą oeta 
bić wymow y cyfr. Oto od pażdzłennBca 1979 do hit* 
go 1030 ziarnlkniętt w Rosji 202 kościoły 1 u n  dom’* 
nrx podczas gdy w  pięciu Istacb poorzedolcłi 
tt aż do paźdiznerniiika 1929 roku zamknięto ich ra­
zem „tylko1' 364. Samo zestawienie tych cyfr jeet 
najlepszą lustracją nov ego wóatru panującego otw­
arte w Rosji.

— lłRUGi DANCING nr reseor Ekucnntr któ­
ry odbędrze sie w sobcuę, 1. murca, W wknda ż - j i  
Domu Akad vyw<oiLał: w jzerc ŚJi bo k d . 
rzysk ieb nrozismiałe tittuterefiowwort.

ALBERT JEAN.

Rachunek
Paweł buamcard przyszedł do domu bardzo 

zdenerwowany. Poznać to było odrazu po je­
go twarzy.

—  Co C’ sćę sitało? — zapytała pani Blanc? rd, 
przestrachom .

—  Aoh Klotyldo, gdybyś wiedziała. Jestem do 
prawdy bardzo wzruszony. Uratowałem dziś 
życie człowiekowi..

—  T y?  Opowiedz prędko!
—  Wiesz, to wszystko stało się tak nagie, że 

nie mogłem sobie po prostu zdać z  tego sprawy. 
Saedłe ni dziś, jak zwykle, z biura do domu, 
śpiesząc na obiad. Właśnie zamierzałem przejść 
z nEcy de RlwoJi na olać Saimt—Jacoues. Prze 
dcnmą szedł jakiś pan. elegancko ubrany. Był 
widocznie zamyślony, gdyż nie oglądajs.c się, 
azedl wprost przed siebie na jezdnię. — W  tej 
drwili dostrzegłem autobus naćjeżdżaiacy z są 
sfedniej ulicy. Pędził bpudzo szybko Pan. idący 
przedemną, w  ostatniej chwili dostrzegł niebez 
ptcozćństw \ Uhcśał się cofrąć.. ale poślizgnął 
się o ooś i upadł Serce we mnie zamarło z prże 
rażenia. Jak strzała pobiegłem oaprzćd i w  o- 
statriej chwili zdążyłem dopaść leżącego. Auto 
bas już najeżdżał, nan, a, szofer, który widocznie 
tez dopieiO w.ostatniej _thwili dostrzegł wypa­
dek, z  trudem, począł hamować motor. Schwjrci 
tom nieznajomego za połe marynarki i silnie po 
ciągnąłem go do siebie. Udało mi się- c-hoć sam 
upadłem .w kolana i potłukłem się dotkliwk1 
Lnd.de dookoła krzyczeli... i to wszystko!

'—  A oe? — Co on pwdedział? — zapytała 
iżooa

—  On...
—  No taik, ten człowiek, którego uratowałeś?
tir Moż< %? sobie wyobrazić, jak mi dziękoy ai.

Che i ł  r kbntocznfK abym poszedł z, nim na obiad

do restauracji. Aue ja się wymówiłem. W ów  
czas zapy tał mnie, jak się nazywam, gdizie mie 
szkarn, zapytał, czy jestem żonaty..

—  Pewnie przyśle rr. jakiś prezent I — zawo 
łała żona.

— To możliwe —odparł pan Blancard zamy 
ślony.

—  A  to był elegancki ten pan?
—  Ależ nacjzwjczaj elegancki Gdy żegnaliś 

fny się, dał mi swoją kartę wizytową.
—  Pokaż.
Maia kobietka pochwyciła czemprędizej bilet 

w izytowy i odczytała: „Hugue de Canadel11.
—  Tak, masz rację, to pewnie jakiś elegancki 

pan.
Następnego dnia pani Bilancard ąakrywfła 

właśnie do sto tu, gdy u drzwi we jściowych, roz 
legł się di wonek. Pośpieszyła do drzw i Był to 
posłaniec z wielkdm bukietem kwiatów. Do bu­
kietu załączony był list Jak burza wpadja pa­
tii Blancard do pokoju, wołając męża.

— Pawle, Pawie! Zobacz, jakie piękne kwia 
ty przysłał ten pan. którego uratowałeś... I za 
łączył list, w  którym pisze, że przed wyjazdem 
na południe pragnie ai osobiście podziękować i 
dlatego odwiedzi' nas w przyszłą niedzielę.

• Rzi czjrwiście? —  uśmiechnął się pan Blan 
card.

Ale mai? kobiętka nie podzielała radości mę 
ża. Zasępiła.się.

— Mój kocuany, rzekła po chwili. — Musi 
my się nad tą spraw? poważnie zastanowić. - -  
Kto wie, czy to nie jakiś w iełli bogacz, który 
zainteresuje sję naszym losem ! romoże nam. 
Czas najwyższy, byś poprawił swoją kar erę u. 
rzędnlczą. Może zamianuje cię dyrektorem swe 
go przedsiębiorstwa? Mówię zupełnie poważ 
nie, wszaK jest to rzecz bardzo możliuTa. I oto 
manty go przyjąć tu u siebie. W  lakiem miesz 
kąpku?.

Pawi Bla-hcaró wskazała ręka na b?rc’ zo sta­

re. zniszczone mebelki.
—  Wiesz pmzecietż, że dużo zaSety od 

ma. Musimy zmiesiić nasze mcłóel
—  Co takiego?
— Nie przerażaj się. Pairiętass, ditfwno jat o- 

biecywaliśmy sobie, że kupimy sobie oa s iu t t  
przynajmniej salomk» w  utoryin mogJbyśtnr 
przyjmować goścL Właśnie teraz jest najkpsflt 
okazja. Widziałam zresztą u stok nz» i tfKU9 śc­
iernik stykowy, bandzie tanL

— Kochana, wtosz przecież, że "nudno ccoi 
jest i nie będziemy mogli spłacić dłu,

—  Ach. co mówisa zi baozysc, jftkk doskbcC 
łe wa.urdci płatności dostaniemy. T a i samo 
pacer da nam tapety na spb*ty.„ Dywmu

— Aihi dziecko, wiele to będzie tosatos ctT*
—f Sakw ik? 6000 franków.
— Łześć tysięcy franków? ASeA aa o  my M  

bie nie możemy oozwoiłić. Pnzerież to jrJtm 
trzecia naszego rocznego zarobku!

— Damy sobie radę. zcoaczysz. A kto wie, 
jeśli ten de Ca.iadei da ci dobre stanowisko, cód 
będzie dla oiebie znaczyła kwora 6.000 franków. 
A  tc mus; być, trudno. Wszak chcesz aby od 
niósł dobre wrażenie.

Pan Blancard machnął ręką.
Następnego dnia pan: Bfamoard wzięła się d »  

dzieła. Nikt nie poznałby tej skromnej żony u*- 
rzędnjilka. Była przekonana, że niezmakymy oka­
że się wdzięczny. War to było się ootrudzić.• • 9

Pan i pani Bianoord siedzieli na kanapce w  no 
wym salonitai i oczekiwali przybycia gościa. 
Mijały chwile. Pani B-lancard z uczuciem dumy 
spoglądała na swe dizieto. Pan Blancard był je ­
dnak pocępny i w  myślach obliczał:

Salonik — 6.200 franków, perski dywan — 
1.20C franków, firanki — 650 fra ików, sukma z 
crepe georgette — 850 franków, jedwabne poń 
czocny — 120 franków, pantofelki — 175 fr-ro 

Dokcńczan e na stronie 14-iei.
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Z ufnością należy patrzeć w przyszłość
Palestyny

Opinia sen. Godarta
Prezydent towarzystwa „France-Palestikie**, 

senator Justn Godart ogłasza w  prasie euro­
pejskiej obszerny artykuł, poświęcony rozważa 
niom nad obecną sytuacją w Palestynie, wy­
tworzoną prze wypadki sierpniowe, i nad 'd i 
konsekw encjanu.

Wypadki sierpniowe wywarły dlatego silne 
echo w całym świccie, że dotknęły nietylko 
sjonizm, ale i porządek międzynarodowy. Zbro 
diiie arabskie w Palestynie dotknęły 52 państw 
które zaręczyły podpisem, że w  Palestynie pa 
wstanie żydowska siedzlia narodowa.

Przechodząc do wrrażeń z podróży do Pale­
styny, stwierdzi senator Godart, iż w czasile 
wypadków nie było mowv o jakimś masowym 
ruchu antysjonistyc7nym wśród ludności arab­
skiej. Odbywały sfę pojeayńcze morderstwa, 
d e  me były one wynikiem politycznego ruchu 
mas araos^ich. Naród arabski jako taki nie po­
szedł za głosa.ni agitatorów. Duzą rolę ode­
grała w wypadkach propaganda komunistycz­
na. Autor cytnje odezwę rozrzucaną po Pale­
stynie. w  której rząd sowieckj oświadcza, że 
rewolucyjni Arabowie mogą liczyć na rosyj­
ską parfię komunistyczną i na związek sowie­
cki

Ludność arabska nie występuje przeciwko de 
łdrracfi Balfoura. Przy rozważaniu stosunków 
palestyńskich należy ciągle mieć na uwadze 
fakt, Że Żydowska siedziba .zarodowa znajduje 
tóe pod ochrona Ligi Narodów. Egzekutywa a- 

domaga się zniesienila deklaracji Bal- 
A Jednak praca żyuowska w Palestynie 

rozpoczęła sie dopiero od deklaracji Bal-
-0§0-

fonra. Od czasu wygnania Żydów z fLszpanji 
odbywała się stała żydowska imigracja do Pa­
lestyny. Z utworzeniem Alliance Israelite Uni 
verselle w roku 1860 rozpoczyna się nowy 
ruch, który pragnie spowodować regenerację 
żydosrwa przez pracę na roli w Palestynie Z 
otworzeniem Mifewe Israel w roku 1878 rozpo 
ezyna się kolonizacja żydowska. Osiedlenie Ży 
dów w Palestynie nie jest wigc politycznym 
wynalaz.dem rządów Francji i Anglii. Obecnie 
istnieje oprócz wielkich gmin w  miastach ponąd 
sto kwitnących kolonii w  miejscach, gdzie daw 
niej rozciągały się piaski i bagna. Wszystko 
to powstano na oczacti Aiabóv% często przy ich 
udziale, w miastach od kilku wieków, we 
wsiach od lat 50ciu. Arabowite z tego korzysta- 

poprawiając wskutek wpływu żydowskiego 
warunki życia.

Autor wskazuje w dalszym ciągu na fakty 
obrony Żydów ze strony Arabów w czasie w y­
padków oświadczając, iż te pojedyncze fakty 
przemawiają za możliwością całkowitej zgody. 
Wkońcu oświadcza senator Godart, że już 
obecnie Arabowie należący do przywódców 
ruchu nacjonalistycznego, rozwijali przed nim 
plany, przewidujące kulon:zację Żydów na pe­
wnych obszarach Palestyny. Obszary te stano 
wiłyby własność żydowską, a ludność żydow­
ska żyłaby w przyjaźń.', z ludnością arabską. 
Rozmaite inne plany mające na celu współpra­
cę i współżycie obu narodów są obecnie przed­
miotem dyskusji. Na podstawie tych faktów 
można z ufnością spoglądać w przyszłość Pa­
lestyny.

j ć i i -  >1 o eksploatacji Morza 
M artw ego

Tm Aj *. ft&AT)1. Na ostatrten posiedzeniu Izby 
Cmfin ni|mr  MJtysjoairta do ■ 1 pułk Ho- aiTC fi u- 
ay łjktooserwatytsta) raz jeszcze poruszył sprawę 
BoUowft aa eksjfiontecję bogactw naturalnych Mo­
im  Muu twego. Na zapytanie to udzielił odpowie- 
4 n  v t  atarz s unu (Ba spr w z^igrainiczaiycŁ Ar- 
flar Beudiersofcn który ot wtades yi że koncesja zo- 
«M a  or t t o a ńe pcrwLerzoua do ek-ploau cj tow. 
Hadjanicna Nowomi *'sf iejno i r  V. Tidłoch i oraz. 
■a ro stawy raądlu francuskiego nie poczyniono o- 
fftrtMIin Aad- ds kzych kroków w  sprawie prze- 
fc— znanego zatargu do rot. ■twy0’ u cia mię- 
ttuyuaaudowemu tsn UL-słow-i rozjemczemu w  Ha-

Osobliwe żądania Arabów
iJ e ro z o l im a  (ŻAT) Egzekutywa arabski- 

wystosowała do rządu palestyńskiego memo­
riał, w którym domaga się ud rządu(!) zakaza­
na  sprzedawania Żydom ziemią należące,- do 
Właścicieli- Arabów.

Komisja dla ochrony rolnictwa przy egzeku­
tyw ę arabskiej postanowiła zwrócić się do 
rząilu z żądaniem zakazania wwozu zboża i mą 
ki celem ochrony miejscowych rolników przed 
konkurencją zagranicznych importerów.

Ford popierał Bernsteina
N o w y  J o r k  (ŻAT ) W  tych dniach została 

ło i ogłoszona oUcjalna nom‘nacja znanego pu- I 
blicysty żydowskiego Hermana Bernsteina na

stanowisko rosła Stanów Zjednoczonych w Al- 
banji.

W  wywiadzie, ogłoszonym w „New-York- 
World“, p. Hermann Bernstein rświadczył, że 
Henri Ford najusilniej popierał jego kandyda­
turę na stanowisko posła w Albanji. Jak wia­
domo, przed paru laty p. Bernstein zmuszony 
był zaskarżyć do sądu „króla samochodów** za 
artykuł przeciwko osobie p Bernsteina w pod 
ówczas antysemickiem piśmie Forda „Dear- 
born Independent**.

P O W IN S Z O W A N IE  R Z Ą D U  N IE M IE C K IE G O  
D L A  K R Y T Y K A  Ż YD O W SK IE G O , żydowski hi­
storyk sztuki i krytyk Maks Osborn otrzymał z o- 
kaizj-i < behodizonego przezeń jubileuszu 60-leci.a uro 
dzir 'iczne powitanie ?. najszerszych kół świa­
ta teatralnego, literackiego i naukowego. Powita­
nia nadesłali również kanctei-z Rzeszy Hermainm 
Muller i pruski minister oświaty Grbmme.

TEATR ŻYDOW SKI W  UZERNIOWCACH. Mi­
nisterstwo oświaty zezwoliło na nadanie żydo-w- 
śkitomu teatrowi pTwdanowemu w  Gze-riowcaoh 
pod dyrekcją p. Mojżesza Rei sza nazwy „Miejskie 
go Żydowskiego Teatru Pawilonowego" Dotych­
czas władae odmawiały temu teatrów nazwy 
^niiej'sŁ-iiego‘‘

POMOO" DLA ARABÓW. Muaułma&J! i związek 
młodzieży w  Kairze nadesłał na rece naczelnego 
muftiiego Jerozolimy dalszy zasiłek w  wysokości 
100 f szłeirl. na rzecz funduszu pomocy dla Ara­
bów, poszkodowanych w  czasie wypadków sier­
pniowych w  Palestynie Ogółem wś -ód Arabów  
egipskich zebrano ćotydhrzan na ten fundusz 700 
f. szterl.

KOMUNIKATY
—  ŻYDOWSKI UNIW ERSYTET LUDO W Y

(Przemyska 3). Dziś w  niedzielę o giodz. 4-ej pop. 
odczyt prof. dir. Stendiga n. t. Z a b a w a  doro­
słych w  świetle naulo' , o godz. 5-ej odczyt p dr. 
Wamdera n. t. ,Jligje.ia pracy umysłowej".

— BR [TH TRUMPELDOR (Zielona 17). Kurs 
instruktorski: Dziś w  niedzieli; o godz 4-ej pop. 
„Piilostynagrafjn“, o godz. 6-ej „Historja literatu­
ry hebrajskiej1

— GORDON JA. Dziś w  niedzielę o godz. 5-ej 
pop. w  lokalu własnym przy ul. St irowiśłne: 68, 
III. p. of. referat red. dr. Derki Ihammera n. t. 
„KwesLja parlamentu w  Palestynie". Goście mile 
wódziami.

— PRZEDŚWIT HAS-ZAGHAR. Dziś w  niedzie­
lę kulig saneczkowy Zbiórka punkt, o godz. 10 
rano przed Susołem

— „JEHUDA**. Dziś w  niedzielę całodniowy ku- 
lig saneczkowy do Ojcowa. Zbiórka w  lokalu przy 
ul. Zielonej 17. Odjazd punkt, o godz. 9 ramo, po­
wrót o godzi. 7 wiLeoz

— SKA „K ADf HAH‘‘. Diziś w  uiedzselę o godz. 
3 pop w  lokalu wł. Walny Konwent Wyborczy. 
Prosimy Filistrów Korp. o przybycie.

— ŻYD. SOC. PART JA ROB. PO A LE  SJON 
(ZJEDN. Z OSP.) Dziś w  niedzieli; dnia 16 hm o 
giodz. 7‘30 wiiecz odbedrie się uroczyste otwarcie 
nowego lokalu przy uff Podforzezae Nr. 4, II. p. of. 
Przemówienia wygłoszą dr. J Arnhołd, N. Bim ­
berki i Ch. Henig. W  części artystycznej wezmą 
udział: Runa Well-ner, M Gebirtig i L. Herbst.

— STARANIEM TOW. ,JS'A&ZE DZIECI** dziś 
w  niedzielę o g. 7-ej wlecz, w  lokalu przy ul Km  
kowśkiej 1. 23, I. p. odczyt adwdra Jaikóba Bros- 
sa pt. „Jak chronić dzieci przed drogą przestęp­
stwa?" Wstęp wolny.

J$LcU sic kochasz skrycier 
Jiśli Ci sic przykrzy życie, 
Jeżeli Ci gorzko tv ustach 
(Kiedy Twoja kieszeń pusta), 
Dam Ci bracie jedna radę: 
Spróbuj tylko czekoladę,
Marki KOS MA tv świecie znanej, 
O dobroci niezrównanej,
Kosmę -edzą starzy, młodzi, 
FOSM A wszystkim życie słodzi, 
KOSMA wraca zdrowie, siły. 
Jest pożywną, ma smak miły. 
W ięc jeżeli raz spróbujesz 
To mi szczerze podziękujesz.

(-si) Primo die Rivara osiadł zćaije się w- OPto* 
ryżu, ,gdzie będzie zdaje się obecnie spożrrwiaii gorzl 
ki chleb opoizycjii. Pr^Jod swoim wwijacuden Z HI-1 
szoanj:. wydał były dyktator odieaiwę óo awyC_. 
wuAmycii że tylko na cztery t godnie ooecmial 
ojczyznę dla wyłeczeuia nerwów. Naraaie odotr* 
kowic stworzonej w  błogich czasach dyasaftnry, 
przez Primo de Rive-ę organizacji „Unior i  AH ó  
t'-oa“ marża o  politycanej aktywności. Wtueuząc 
jednakowoż dobrze, że ..Uniom Patrioticp" jest W  
Hiszpiamji skompro-m i lowana, posumowali taueaih  
szyi dzik i nazwać te swoją partję innem nuaneu. 
Nie będzie to już „Union Patrio-tiCa, aiie „psrtja! 
konstytucyjna'1. Co za dziwny paradoks loiu, tisi 
który sobie pozwala iron ja dzmjoWa' Partja ezK> 
wieka, który obaJił konstytucję, nazywa się aktH 
ratiniie partją koinstytucyjną!

Organizatorzy jej są pełinii nadzieja, gdyż spo­
dziewają się, że Primo de River? będzie tę pwi- 
t-ję dailej finaairował. Wszak zebrano dla aykjato 
ra sweuo czasu ezte,.-y mi Li jony pesetów, jalko dar* 
narodu dla swego zbawcy. Primo de Rivere ono- 
wiadał wówczas głośno, że użyje tego funduszu 
na budowę wielkiego gmachu, w którym on s a :  
zamieszka i w  któ.-y.n zmajdą pomieszczenie wsz* 
stkie Mura organizacji „Union Patrioti«.‘‘. Pirz^- 
czmwaijąe widoozirie jednak swój los, byl n 'imo 
de Riyera n,a tyle praezoj-ny, że zapomn-iaI o swecn 
pi zyrzeczeniu i kazał te czieiy miljomy umieścić 
w bankach paryskich. A uczynił to właśnie wten­
czas, kiedy jaknajdbrdzicj piorunował przeciwko: 
zdrajcom ojczyzny, którzy wywożą kapitały za­
granice i podikoDmją w  '.en sposób kredyt i walutę 
ojczyzny. Aile czasy się zmieniają, a z niemi zmie­
nia się i —  patrjotyzm Teraz Primo de Riv«śri 
mijprawdotpodobniej zupełnie inny zrobi użytek 
ze swych miljonów...
— — — — —a— — M j M j j g g

Dwie afery  kryminalne w Paryżu
Przed paryskim sadem przysięgach toczą się 

obecnie dwa sensacyjne proces; kryminalne, które 
naprawdę mogtyb; mieć miejsce na filmie. Otka- 
zuje się jeszcze raz, że życie jest najbaidziej po­
mysłowym reżyserem.

Żona paryskiego adwokata Charlesa Lauigitea 
jest kobietą młodą i baidzo piękną. Mąż jej miał 
kiedyś jedną z najlepszych kuncelaryj w Paryżu. 
Później noga mu się powinęła i nie mógł całej 
prowadzić kanceiarji. Cały swój majątek włożył 
w przedsiębiorstwo automobilowe swtego Craita, 
które przynosiło bardzo znaczne dochody. Między 
braćmi doszło jednał- do kłótni na tle ma;ąiKO - 
wem, a właściciel fab yk; wyrzucił ze spół)'i swe* 
go brata adwokata i wydał polecenie, by go w e- 
góle nie dopuścić do fafarykii. Pani Langue, któ -  
prowoidzii e du  ■ na wielk? stopę, musuaća ogna- 
niaaać swoje wydatki, a nawet Sprzedano jej wił-! 
I '  i di™ gooanrą biżuteriję. Pewnego dnia ^jacte- 
kaia pani mecen.isowa na swego szwagra przujd 
fabryka j zastrzeliła go nif. miejscu. Obrony pau  
ioanguc podjął się jeden z najsławmiejszyd adtwo- 
katów paryskich, Raymond Hubert. Jest bardzm 
nrawdopodobr ie, że p. La ręjuę zos^iie  mrohocną

O \ a sie rięższą jest spiawa młodego Jerzego 
Legaya, sw a  bogatego restauratora nar-skiego,
I tóry wbrew woła swego ojca ożenił się z biedną 
dziewczyną. Sitary Legaiy był wdowcem i mia, 
przyjaciółkę. Przyjaciółka, pani Francoise bun­
towała sta r-ego Legaya przeciwko n>ałzensrv,u sy­
na i daprc-wiad^iłu do pokłócenia się ojca z synem, 
swdziewając się, że sama obejmie spadek po bo­
gatym swym przyjacielu Młody Legay zadnsoe- 
nl lował kbmedję, naiMsai do ojca, że wwzeUce. >ię 
swej żony i prosi go o przebaczenie. Ojciec mu 
przbeczył i z taj okazji urżądrouo u/irte Pod­
czas uczty wyciągnął Legay rewolwer i zastrzelił 
na intajScu przyjaciółkę w  egu ojca; de jadro Z 
kuł ugodziła tok itniertełinde starego Legaya Te­
raz oskarżony jest młody Lęgaj o olccbójstwc i 
suroordonrauta pani Francoise.



Nr. 43 „N O W Y DZIENNIK*1, poniedziałek 17. II. 1930 Str. &

tgSUOLĄD GOSPODARCZY

Baok międzynarodowy
ja k o  narzędzie stabilizacji 
stosunków gospodarczych

Plan Younga przewiduje. jak wiadomo, zorga- 
iflzowanie instytucji finansowej pod nazwa 
„Bank dla międzynarodowych splat‘‘. Mamy tu 
zatem do czynienia z pierwszym w  historii mię 
Czynanodowym bankiem.

Idea takiego banku zrodziła się po wojnie 
tayiatowej, a jej autorem był niejaki Heyman, 
krćry w r. 1922 opublikował książkę w języku 
mem-edam p t „Die V51kerbank‘‘. Obecnie na 
Mmąęh czasopisma „Nord und Siid“ niemiec- 
'kfego organu, poświęconego międzynarodowej 
:współpracy, opowiada autor o dziejach swego 
projektu, który był swego czasu mocno popie­
rany przez Walthera Rathenaua. Pomysł do te 
>80 projektu zaczerpnął Heyman od Proudhona 
utopijnego socjalisty francuskiego, który zor­
ganizował Bank Ludowy w Paryżu i spodzie­
wał się, że tą drogą uda mu się usunąć zyski, 
które ciągnie kapitał z wymiany towarowej. 
Bank Proudhona miał być wielką spółdzielnią 
kredytową i zarazem instytucją emisyjną dla 
banknotów prywatnych. Bank ten miał pobie­
rać opłatę tylko na pokrycie wydatków admi­
nistracyjnych. Otóż Heyman myśl tę rozwinął, 
uważał bowiem, iż projekt może mieć powodze 
nie tylko w  skali światowej. Działalność ta­
kiego banku, ograniczona do niewielkiego tery 
torjum, musi się zakończyć niepowodzeniem, jak 
Bank Proudhona,

Projekt swój przedłożył w r. 1920 ówczesne 
mu ministrowi odbudowy gospodarczej w Niem 
czech, Waltherowi Rathenauowi, był on rów­
nież przedmiotem obrad konferencji finanso­
wej w  Genewie w r. 1922, nie znalazł tam je­
dnak aprobaty, konferencja wolała ograniczyć 
się do omówienia zagadnienia współpracy ban­
ków emisyjnych jako drogi odbudowy gospo­
darczej świata. Projektem tym zainteresowano 
się ponownie w związku ze zbliżającą się mię­
dzynarodową konferencją ekonomiczną w Ge- 
newie. Opublikowany podówczas przez Heyma 
na w „Berliner Tageblatt“ artykuł p. t. „Euro- 
pabank" przetłumaczony został na wszystkie 
prawie języki świata. W  r. 1928 podjął tę myśl 
bankier amerykański Morgan i jego dziełem 
jest „Bank dla międzynarodowych spłat repa- 
racyjnych i wojennych", odbiegający daleko od 
projektu Heymana.

Zdaniem Heymana bank reparacyjny jest pe 
wnym postępem w stosunku do tego, co było 
dotychczas, nie w ierzy jednakowoż, by mógł 
on spełnić oczekiwane po nim nadzieje opano­
wania stale zmiennej konjunktury i spotęgo­
wania akumulacji kapitału w gospodarstwie 
światówem. Spełnić je mógłby tylko taki bank, 
który byłby w stanie udzielać bezprocentowych 
kredytów, a więc miał prawo wydawania ban­
knotów międzynarodowych, które zastąpiłyby 
złoto jako narzędzie międzynarodowej wymia­
ny towarów.

Heyman uważa, iż dalsza ewolucja obecnego 
banka wymaga, by już obecnie poddano go pod 
kontrole, a nawet władze l ig i  Narodów. Hey­
man sądzi, iż w miarę jak coraz mniej będzie 
złota w stosunku do rosnących potrzeb ban- 
1 w ennsyjnych, ograniczą one w drodze umo­
wy ilość złota, wymaganego obecnie przy e- 
misji banknotów. J. B.

Stopa procentowa od wkładów
W  uzupełnieniu wzmianki o obniżeniu stopy 

procentowej od wkładów w bankach prywat' 
nych dowiadujemy się, że związek banków po­
stanowił obniżyć stawki od wkładów zlotowych 
w następujący sposób: 

a yista z 6 i pół na 5 i pół proc., 
z jednomiesięcznem wypowiedzeniem z 8 na

7 i ćwierć proc.,
z trzymiesięcznem wypowiedzeniem z 9 na

8 i ćwieić proc.,
a z sześciomiesięcznem wypowiedzeniem z 

10 na 9 proc.
Nowe stawki mają wejść w życie z chwilą 

ukazania się zatwierdzonego już przez Sejm 
rozporządzenia o zniesieniu podatku od kapita­
łów 1 run

remy
potrzebne są dla utrzymania świeżej i czystej cery.

Na dzień krem Elida Co Godzin" — chroni cerę od wiatru 

I ostrego powietrza. Wnika całkowicie w skórę i nadaje jej 
gładkość i świeżość.
Na noc Coldcream Elida — oczyszcza i ożywia skórę, leczy 
opierze fmięcia.

Zadania komisji dla zbadania sytuacji
w handlu

Zadaniem tej r. edawno powołanej do żyńa ko 
misji jest przedewszystkiem zbadać sytuację 
kiedytową kupiectwa, źródła kredytu, jego ko­
szty, : szanse otrzymania

Zajmie się ona również stosunkiem produ­
centa do handlu hurtowego, objawami elimino­
wania handlu hurtowego przez producenta.

Trzecia grupa zamierzeń, to przestudiowanie 
zjawisk, prowadzących do przekształcenia stru 
ktury handlu, takich więc jak powstawanie do­
mów towarowych, przedsiębiorstw Ojalnych 
itn.

A wreszcie rzecz najważniejsza: zbadanie ko 
sz ów ,własnych kupca, zbadanie rozkładu kosz 
tów i możliwości ich zmniejszenia przez odpo­
wiednia politykę zakupów zapasów, orasz od­
powiednie prowadzenie rachunkowości, wresz- 
c>  przez stosowanie statystyki.

Komisja plamicie wydanie szeregu pooula'- 
nych prac, któreby w przystępnej formie w sze 

•rokich sferach propagowały zasady naukowej 
organizacji przedsiębiorstw handlowych. Bro­
szury te, w drodze przykładowej pzedstawiają

jak to zagranicą kupiectwo na każdym kroka 
1 korzysta z badań naukowych.

Również na użytek praktyczny i  to doraźny; 
.opublikowane będą cyfry wskaźnikofwe sprzęn 
-dąży, zapasów i obrotu w  poszczególnych brwi 
żach. Cyfry te służyć będą kupcom za miarę 

i porównawczą w ich działalności handlowej.
Dla ustalenia tych cyfr rozpisano już ankietę 

którą systemem angielskim poprowadzi się u- 
s:me: kupcy o-wyjątkowo dużem dośw adcze- 
nai, opowiedzą., jakie są główne bolączk* han­
dlu, jak e się zaznaczają obyczaje nabywcze, 
jak c gus-a zd.»auza publiczność.

W  taki więc Isposób pojmuje swe zadanie ko­
misja dla badaai nad li- ndlem. W  jakim sto­
pniu zadania te spełni, — zależy to w pierw­
szym .stopniu od1 samego kupiectwa. Musi ono 
bowiem ziczuniiećj że ratunek handlu w Polsce 
nie zawisł nietylko od ulg podatkowych, ale 
że w w :c-łiciej mierze zależny jest od moderni­
zacji tej bodaj najbardziej przestarzała, u  nas 
dziedziny pracy.

W sprawie reformy giełd pieniężnych
Opinia niemieckiego ekonomisty

Na łaniach organu gospodarczego „Magazm | daniem daleko sięgając©,- reformy giełdy pie- 
der Wirtschaft" wystąpił znany teoretyk zaga j mężnej. Zdaniem jego panująca obecnie na gieł 
dnień finansowych, prof. Prion z Berlina, z żą- 1 dach europejskich martwota wywołana jest -nie
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tylko brakiem kapitału, na który cierpi cala 
Europa, ale i daleko sięgającemi zmianami w  
metodach finansowania produkcji. Towarzy­
stwa akcyjne, zwłaszcza wielkie, przeszły od 
od finansowania droga giełdy do samofinanso­
wania własnych przedsiębiorstw. Coraz mniej 
się przeznacza na dywidendy do podziału mię­
dzy akcjonariuszy z pośród szerokiej publicz­
ności, natomiast coraz częściej lokuje się zyski 
odrazu w inwestycje.

Duży wpływ na osłabienie działalności giełdy 
wywarły, zdaniem autora, rozwijające się kar 
tele i trusty. Przedsiębiorstwa, szukające kapi­
tałów, porozumiewają się bezpośrenio z inne- 
mi towarzystwami, zasobnemi w kapitały, na­
stępuje wymiana akcji, dokonuje się operacje 
finansowe nietylko z wyłączniem giełdy, ale na 
wet i banków.

Również i same banki coraz mniej korzysta­
ją z usług giełdy. Drogą wkładek oszczędnoś­
ciowych i kapitałów zdobywają środki finanso­
we, przy pomocy których same wkraczają w  
produkcję. Związek między bankami a przemy­
słem staje się coraz ściślejszy, banki często są 
tyłLo ajencjami, zdobywającemi dla niego ka­
pitał bezpośrednio od szerokiej publiczności. 
Stąd tea ogromny nacisk, który ostatnio banko 
wośt nremiecka kładzie na reklamę, starając 
s5ę wyłowić kafdy gnasz, który nie tkwi w pnr 
(hfkc,, atetezauruje się bezczynnie wśród sze­
rokich warstw  publiczności.
I WojDa J InHancja zerwały stosunek między 
puBBcznością i giełdą. Nowe warstwy ludności;

czasy powojenne wydobyły na powierz­
chnię życia gospodarczego, mają znacznie 
■staj zainteresowania dla operacyj giełdowych, 
Mtdresnją się niemi tylko ci, którzy drogą spe- 
lodacfi chcieliby dorobić się odrazu wielkich 
teajątków. Coraz rzadziej spotyka się typ rert- 
tfcaa, grającego na giełdzie, a coraz częściej
Mfśflndimht,

P t&L Prion podaje cały szereg propozycyj, 
ISóre zdaniem jego mogłyby ożywczo wpłynąć 
Ml *Setdę : zainteresowanie się nią szerokej pu 
MScznoścL Dużą rolę przypisuje on tzw. trustom 
Inwtesty ̂ Jnym, które przystępując do organi- 
MMMUlK nowych działów produkcji, zdobywają 
IbgM t przez zainteresowanie tern tworzącem 

pezedsrębiorstwem szerokiej publiczności.
, Owagf te są aktualne i dla stosunków pol- 
tdfidi, gdzie martwota na giełdach pieniężnych 
•tek afcę już zjawiskiem chronicznym gdzie, 
ł* t się wyraził jeden z ekonomistów polskich, 
tterwso,y lepszy spekulant czasem decyduje o 
lianie mecyi najpoważniejszych przedsiębiorstw.

% B.
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Zagadnienie elektryfikacji Polski
Wj ulati u Ministra Robót Publicznych Pirof. Dr. inł. MaksyihiLjank

Mataklewicza
Zagadnienie elektryfikacji k-aju wysuwa się 

v/ ostatnich latach na czoło zagdnień gospodar 
k[ narodowej. Pragnąc uzyskać miarodajne zo ­
brazowanie sprawy elektryfikacji Polski, przed 
stawicie! PAP. zwrócił się ao Ministn Robót 
Publcznych, pros. Dr. Inż. Maksynrijaua Mata 
kiewicza, z prośbą o wypowiedzenie swych u* 
wag na powyższy temat. (W  częśc: wczoraj­
szego nakładu podaliśmy już w streszczeniu wy 
wody p. min. Matakiewicza).

•— Sprawa elektryfikacji Polski — zaczął p. 
Minister Matakiewicz — przedstawia się smut­
nie i pod tym względem kraj nasz w  porówna­
niu z Zachodem jest bardzo zacofany. Istnieją co 
prawda nieliczne elektrownie okręgowe, oraz 
cały szereg elektrowni komunalnych, jednak e* 
lektrownie te nie są połączone ze sobą w  je­
den system i praca tych zakładów w wysokim 
stopniu jest nieekonomiczna. Stosunkowo najle 
piej pod wzgledęm eleutryfikacji przedstawia­
ją się zachodnie połacie kraju, wschodftie zaś, 
a częściowo też centralpe i południowe, stano­
wią pod tym względem teren zupełnie dziewi­
czy.

—  Jakie są plany Ministerstwa Robót Publi­
cznych na polu elektryfikacji Polski?

—  Ministerstwo Robót Poblicznych pracuje 
nad planem elektryfikacji od szeregu lat, łącz­
nie z Polskim Komitetem Energetycznym. W  
pracach tych dążono do stworzenia racjonalnego 
planu elektryfikacji, co też w duże, rrierze zo­
stało uskutecznione. W  planie tym objęte jest 
wyzyskanie energji cieplnej ni węglu, torf;'-, etc. 
w  równej zaś mierze wyzyskanie s>ł wodnych

-o fo -

na wszystkich terenach, gdzie te siły istnieją, a’ 
więc wyzyskanie energji rzek górskich w  Kar­
patach i Tatrach, jak i sił wodnych pomorskich*:
raz w województwach północno-wschodnich. :
Jednym z etapów na drodze realizacji planu 

elektryfikacji kraju —  dodał p. Minister —* 
jest wybudowanie zakładów o sile wodnej i de! 
ktrowni w Gródku i Żurze na Pomorzu*. Uro-1; 
Lzyste uruchomienie i poświęcenie tej ostatnie j 
odbędzie się w dniu 15 bin. w anecności Pana; 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

— Jaki; jest przypuszczalny koszt zreaUzc* 
wan a pełnego planu elektrycfikacji kraju?

O kosztach, nawet przypuszczalnych, trudne 
mówić, gdyż realizowanie planu elektryfikacji 
trwać będzie przez dłuższy okres. 'W każdym: 
razie Koszty będą bardzo znaczne. Byioby naj­
bardziej pożądane przeprowadzenie elektryfila 
cji środkami finansowemi własnemii, jednak wu 
bec niedostateczności ich, trzeba się będzile o- 
przeć również na kapitałach zagranicznych. W  
tym wypadku musiałby być zapewniony w 
przedsiębiorstwach przeprowadzający^ de* 
■tryfikację, wybimy i wystarczający udział, 
oraz wpływ ii nadzór państwa i samorządów.

— Jak się przedstawia sprawa oferty ele­
ktryfikacyjnej Harrimanna?

— Co się tyczy sprawy Harrimanna, to od­
bywają się nad nią dalsze narady w  łonie rzą­
du, gdyż sprawa ta interesuj także inne mini­
sterstwa, prócz ministerstwa robót publiki 
nych. W  każdym razie sprawa tą .zostanie w 
krótKim czasie rozstrzygnięta.

NOW A EMISJA POLARGWEK. Zgodnie z przy 
jętą przez Sejm uchwala o wypuszczeniu nowej 
emisji pożyczki <Jo Jarowej, nowe dolarówki wy­
puszczane zostaną w  lutym 1981 r. W  tym czasie 
nastąpi również wymiana i spłata pożyczka dola­
rowej z roku 1926.

ZNIESIENIE PODATKU OD K APITAŁÓ W  I 
RENT. Dowiadujemy się, że lstawa o zniesieniu 
podatku od kapitałów i rent uikazać się ma przed 
1 kwietnia hr. Ustawa ta wejdzie w życie z dniem 
ogłoszenia, z tern jednakże, że wkłady i renty będą 
wolne od podatku od dnia 1 stycznia ór

PRZESUNIECIE t e r m i n u  p ł a t n o ś c i  i  r a ­
t y  PODATKU GRUNTOWEGO. Min Skarbu ko- 
iwuniifcujeośe wobec uchwalenia przez ciała usta­
wodawcze ustawy o ujednostajnieniu terminów 
pełności podatku gruntowego i przymusowych 
składek ogniowych, termin płuiuiości pierwszej ra­
ty podatku gruntowego w rb. przypadający na o- 
kres od 15 lutego do 15 mairca, został przesunięty 
na kwiecień.

SYNDYKAT RUR IZOLACYJNYCH. Niedaw­
no podpisana została pomiędzy polskimi faibrykan

tami rur izolacyjnych umowa, na nocy której a- 
tworzoaie zostało Centralne Biuro Sprzedaży Riur 
Izolacyjnych Sp. z o o. Umowa, podpisana na pięć 
lat, regiUuje przedewszystkiem ceny i warunki 
płatności wyrobów przemysłu rua izolacyjnych w  
len sposób, że wszystkie zamówienia, jakie na­
pływają do fabryk, przesyłane są do Centralnego 
Biura Sprzedaży, które rozdziela je pomiędzy 
członków Syndykatu wedle specjalnego klucza, u- 
staaonego w  umowie, wydając na zamówione to­
wary odpowiednie dyspozycje.

NAJW IĘKSZA NIEW YPŁACALNOŚĆ W  ŁO­
DZI Firma łódzka ,,Tow. Akc Sukiennej Manufa- 
ktuiry Leonhardt, Wojlker j Girbardł“ złotym 0- 
ntgdaij podanie o nadzór sądowy. Przedsiębior­
stwo istnieje od r. 1879, bilans firmy zamknięty 
jest sumą ponad 32 miljonów złotych.

NOW A USTAW A O W Y P IE K I7 CHLEBA W  
NIEMCZECH. Minister do spraw żywnościowych 
Rzeszy złożył w Reichstagu projekt nowej usta­
wy o wypieku chieba. Według tej ustawy chleb 
pszenny musi się składać w  95 proc. z psz -nicy i 
w  5 proc. z żyta.

Cupyu^U* uy loAU-Lchua Dfa £&. tieidena, łk r i.ow
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Autoryzowany przekląć Wandy Kragen 
K  (Ciąg dalszy.).

Po kolacja — składa się ona jak zwykle z „czar- 
nej‘‘ kaszy, potrawy ordynarnej, której mLe tra­
wią nasze osłabione żołądki — widzę, że człowiek 
Z postrzelanemu jądrami podnosi się po raz pierw­
szy z łóżka, odkąd leży na saii. Z roaknoczonemi 
nogam, podchodzi prosto do mnie i wpatruje się 
we mnie. jiafk gdyby zbudzony z okropnego snu.

— Ty, povyiedz no, — zaczyna — tyś jest wy­
kształcony i powinieneś to wiedzieć. Czy można 
bez Tego?..

— Go masz rui myśli, towarzyszu? — pytam i 
zmieszany.

— Mianowicie, —  otwiera kalesony, wykonuje 
krótki, tnący ruch ręką -  nic me zostało, prawda ?

Mam mu rzec całą prawdę? Nie mogę. — Ow­
szem — mówię — zdaje' ml się, że tale, jakkolwiek . 
tyllko dzieci nie można mieć...

— Tak — mówi oclinyple, — tylko dzieci n ie.. 
Milczy chwilę, dysze ciężko, wyciąga fotografję [ 
z pod koszuli, podsuwa md ją przed oczy Jest to i

fotografja poczciwej rosłej dziewuchy — istna ma­
szyna rozrodcza, powiedziałby Brunm.

—  Moja żona — mówi krótko, — Nie mieliśmy 
dotychczas dzieci, nie moglibyśmy sobie na to po­
zwolić, nie starczyło pieniędzy. Ale ona chce mieć 
przynajmniej sześcioro. Bez dzieci życie jest ni- 
czem, mówiła zawsze...

1 idzie z powroie n do łóżka, wyc aga sie jak 
dłuigi i nie odżywia się odtąd słowem do nikogo, 
aiż go nie vyśła do SyJrerfi.

Kiedy nazajutrz wnoszą mnie do sali opatrun­
kowej. stoi tu w  istocie austrjacki lekarz uniko­
wy. poważny, szpakowaty -pain. — Teraz przycho­
dzi nasz benjamiińck! — Objaśnia r.a&zp miła sio­
stra, uśmiechając się do mnie zachęcająco.

I-ekarz odwraca się i przez chwile mierzy mnie 
i wzrokiem. — No, a co z panem? — pyta.

— Mam się poddać amputa<ji. nogi — odpowia­
dam sła bo. ( i

—  Amputacji? Norsets! — żachnął się
Otwieram szeroko oczy, doktór zdejmuje banda­

że, wyciąga dren, wprowadza do rany instrument, 
potrząsa niechętnie głową. — Niesłychane! —  
mruczy pod nosem. — Gzem leczono pański; ranę 
ostatnio?

— Jodem, panie doktorze.
Widzę po nim, że nie powstrzym Jby ostrego 

przekleństwa, gdyby rosyjska pielęgniarka nie stu 
ła obok. — o  a mputacji niema chwilowo mowy —

oświadcza krótko.
Rany moje zostają starannie oczyszczane i obło­

żone mokremu kompresami, nie więcej. Opatru­
nek jest o ] ołowę mniej bolesny niż u poprzednich 
lekarzy. Tym mesnodzłanyin pbrotem rzeczy je­
stem tak podniecony, że w nieopanowanym impul­
sie chwytam jego ręce. — Już dobrze, dobrze — 
mówi szorstko, ale po twarzy jego bąka się u- 
śmiech. — Następny, proszę!

Leżę w  łóżku tak: szczęśliwy, jakbym się do­
wiedział, że zawarto pokój. Głaskam swoją nogę 
i śpiewam po aicih.u. Boże, czy to naprawdę możł 
we? Czy to nie gorączkowa fantazja? óaczypuę 
się w  uratowaną nogę — przecieram sobie oczy, 
dotykam ciała. Nie, jestem trzeźwy, jest zresztą 
rano. I wszystko, wszystko jest prawdą...

Po południu przychodzi Pod. —  Nie odetną ml 
nogi, Pod! — wołam już zóałeka.

Pod wyiupiia na mnie oczy — Co? A ja myśla­
łem, że to dzisiaj?

— Austrjacki lekarz... Nonsens, oświadczył, po 
myśl sobie!

—  A Widzisz — mówi ze złościł — Go to ap 
dranie, cl zakazami felczerzy'.

—  Nie, Pod. Nasz doktór ze szkłanm oktciu byt 
dobrym człowiekiem.

— Gwiżdż na to! Co mi z jego dobroci, jeśli mnh 
ona kosztuje prote-jj? Mój Boże, sZko :a, żem tego 
wczb miej nie wiedział! Prawie że me ważyłem
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m tO K M A l OH GOSPODARCZY.

^fcntołŁiAtJF. BLACHARZ: Jeżeli pracuje Pan 
żaioncgo pomocnik a, to nie jest Pan obo- 
do nabycia świadectwa przemy.dowego, 

do płacenia podatku obrotowego. O ile jed- 
M *  ^tnaedme Pan swoje wyroby na largu, to wi- 
maa Hun ńabyć jedynie świadectwo IV. katego- 

i W tym wypadku musi Patn płacić 
obrotowy

& A L Y  CZYTELNIK  M. W. O.: Ze rzgłędu na 
fck żó ma Pa. suUad przy innej ulicy, winien Pan 
t t j j  świadectwo handlowe II ta tego .-ji.
! flK ŁUP lEABZ: 1) Nie odpowiada Pan z weksla 
M yc protest został wadliwie :Ł loiony. 2) musi 
■N«4 j n d  «nrmwi< długu, gdyż kuczej pretensjia 

•po 6 miesiącach, 3) odpowiada P „ i, 
« ! * *  lei obecny posiadacz wek'la. jest w  poresń- 
■ U bm  at Pańską s&tolę z ty/n, który weksel od 
fPjBM otrzymał.
‘ 8. H U . .  RzetnieślnY, ’ łóry zatrudnia tylko 1 
tatą pWfrociiririzą, winien wykiupić tylko świadeo- 
N e  przemysłowe V III kategpfip, natomiast nie 
Jihri podatku obrotowego.

C. K F T tZ Ł » ' : W  sprawie umorzenia podatku 
•d  tai .1  obowiązuje ~ozp. Min. Skarbu z 29. KII. 
MUŁ Dr I Nr 12/27 poz. 96.

U. K. 8.: Podstawą wymiaru pcdaitku od ld/aii 
j r . cżynaz płacony w  rotou 1911 względnie war- 
lońń użytkowa z owej u czasu Podstawy tej nie 
b d e  Magistrat pod wy 'yc, nie miając do
Mego rezerwowych danych

Mo j  PO&a O: Ubezpieczenia w  towarzystwach 
tak*rja«Mdt nie zt stalv leszcze uregulowane, od­
nośna umowa ma być dopiero zawarta przez rząd.

CYiaBPtff O/Ł [E WŁO&KIE: tTbezpieczatm
!fe prBdfhcbowj&e zostały un 16 proc.

ABo NENt  BRZESKO Vv cm! rg ro -porządzenia 
^rafibryzttcyjinego 2 korony w  drugim kwartale 
Mttf rówafrją się 1 zł

PRKtUTzSŁ' 1) Nieodpcv.-iai(k. Pan za wypadek 
lecz właścaciol towaru 2) Mia Pan oLowiabek m - 
pfcksic weuse’. tytko wtedy, gdy Panu ten weksel 
oosteje wydany. 3) Porównaj odpowiedź pod „Mój

E. Z.: Mając przedsiębiorstwo III kat, handlo­
wej nie jest Poi. obowiązany Skladać zeananie o 
obrocie.

PS&A: Tik szczegółowych informacyj ile  mo­
demy Panu na tern miejscu ur zielić. Proszę saę - 
zwrócić do adwokata. Co do ustaw, o które Pan 
pyta,, zostały ofcie wydanie wraz z uzupełnieniami 
w wydawnictwie F. Hóesicka, w Warszawie.

M. E. P.: Porównaj ooipowiedi pod „Ubezpieczę 
nłe w4bskie‘\

ęrr. CZYT. N. P.: Ceg eLuie korzystają z 1 proc. 
staiytńki opdatku obrotowego, o ile sprzed.'ją cegły 
ińhyto prśódsiebiorstwo-n pi-zeniysłoWym dla prze 
rólki, wzgłędm e 7uży da.

Ś. G. flEHSTER.: Konieczne jest osobne świadec­
two na Hdndteł.

W y j e ż d ż a  T kCY, TYCZYN: Muże Par: za­
brać z sobą, hłe podlega ooleniiiU.

N, &s.̂ H. NE. 19: Por. odpowiedź pod „Mój p o

Pośmiertne dzieło Clemeneeap a
..Wielkość i małość zwycięstwa". —  Atak na Foćita. — Sylwetki Pol:icare‘gi). George‘a W il , 

sona, Benesza j Paderewskiego. —  Psychologia Niemiec. —  Przeciwko Bvia:iduwi.

ru przyjść Teran. już stało się myślałem tobie 
WCiąi...

— UwkGfaąjl — mówię rozradowany, — teraz wy- 
■tteoWieję rownocżsstiie i tobą Nie śpioss sic m

Pod śmieje się. — Będę się miai na baczności! 
Tata. '■ocmze nie łędłafe Tam na Sybet ji. obawiam 
a*ę, — Saęfta do kieszeni ssaspiMnogp płtsaca 
w y jm ie  dwie - kostki cukru — Sdn ar renberg 
posyła ai to, — objaśnia krótko — Qn tei myślał, 
że to dzisiaj. No, dość o teml

— Chcesz psupumsa. Pod?
j— Catowidkut — krzycy —  Skąd taki zbytek? 

Oczywista, chcę...
—  Pewien ąąstrjacki o&cei t rzyniósl mi je, gdy 

spaleni!
— Serce to już mają te bestje, t rzebe im przy 

znać! — mówi Pod łaskawie.
Jiymimy potężnie. — A oo słychać z tym jego­

mościem, oo ma postrrał w  pbieaioh? — pytam na­
głe

Pod pdkr*4s& altową. — Ach, — odpowiada po 
diWili —  To tylko nióbosrezyk na urlopifc.

Wreszcie powutaju. — Chodźmy z powrotem do 
dfższej taDbinaty —- mówi uspokojony.. — Zieśztą 
M U  bid muszą ju t pefcbać na czwUruInrcb — d» 
da^e a *uH“.

Wtyicua mu pezę papierosów do rętó. — Poczę 
•taj tnfain Bu uuaa i Scha irmaŁe-gri 

-t— flo chyba jasne Fatrz tylko, abyś wnet przy- 
u> ja . l  powroiaml (C d. u.;.

Prasa paryska przynosi obszerniejsze szcze­
góły o  ostatn,iein dziele Clemenceau‘a, nad któ" 
rem „tygrys* pracował, jeszcze bezpośrednio 
przed swoją śmiercią. Dzieło to „Grandę et Mise- 
re en v>coire“, składa się ze wstępu i 12 rozdz ałów 
zatytułowanych w sposób następujący: 1) Je­
dność naczelnego dztwa, 2) ChemiD dss Dames 
3) Pomoc oddziałów amerykańskich, 4) Pize- 
silenie w armj. angielskiej, 5) Zawieszenie bro- 
r.i, 6) Mditarne niesubordynacje, 7) Be’ g jskie 
intermezzo, 8) Konferencja pokojowa 9), 10 i' 
11) Traktat wersalski, 12) Pakt gwarancji,

Clemenceau zachował w swojem ostatniem 
dziele ostrość inwektywy, do czego ras w po­
przednich swych dziełach już przyzwyczaił. 
Bardzo energicznie atakuje marszałka Focha, 
zarzucając mu cały szereg niesubordynacy, mi 
litamych. Ujemnie wyraża się o militarnym ta 
lencie Focha, odmawiając mu zdolności do pia­
stowania naczelnego dowództwa. Później w dal 
szych rozdziałach ton wooec Focha staje się ła- 
godnielstzy. Clemenceau widocznie doszedł do 
przekonania, że nie wypada mu się tak znęcać 
nad zmarłym marszałkiem Francji. Rozdział o 
Fochu kończy się pytaniem: „Gdzieżby pan dzi 
siaj był. mój biedny marszałku, gdybym ja wó­
wczas nie stanął między panem a pańskimi sę­
dziami?

Niemiłosiernym jest Clemenceau dla swegt rv 
wala, kiórego zawsze 7 całej duszy nienawidził 

— dla Poincarego. Wprawdzie we wstępie za­
pewnia. że będzie się starał jak najmniej mó- 
wić o Poincarem, a'e niechęć ku niemu była wi1 
doc/ne +ak silna, że Clemenceau nie mógł jej 
opanować. Długo i szczegółowo opowiada ó in­
trygach, które Po.ncare snuł przeciwko niemu 
tak wtenczas gdy Clemenceau tworzył swój 
gabinet podczas wojny, jak i w Wersalu, gdy 
Clemenceau prowadził tokowania pokojowe.

Nie oszczędza też Clemenceau artrtji amery­
kańskiej Generałowi Pershingowi, lei główno­
dowodzącemu zarzuca kunktatorstwo i o>karża 
go o oszczędzanie armji amerykańskiej, chociaż 
Francja broczyła krwią. Gdyby Pershing rzucii 
wczas swą armję na fale wojny, uratowanoby 
życie setkom tysięcy żołnierzy francuskich

Znajdujemy też w dziele zjadliwe sylwetki 
wszystkich wybitnych mężów stanu. Którzy w 
Wersalu pracowali razem z autorem nad trak' 
tatem pokojowym. Z Wytworną irorją charakte 
ryzuje Lloyda Georgea, nazywając ST jawnyil? 
wrogiem Francji, có srę już okazało po zawie­
szeniu broni. Z ironją mówi też o Wilsonie, Bal 
tourze. Hoo/erze Beneszu, Paderewskim i wie

lu innych mężach stanu.
Specjalne uwagi poświęca Niemcom u któ­

rych widzi „nieśmiertelną arogancję". Clemen­
ceau tlie wierzył w rewolucję niemiecką i był 
przekonany, że żyje jeszcze w Niemczech wcią^ 
dawny duch Mohetlzollemów. Niemcy, ze swym 
przemysłem swą arystokracją, swą całą wier- 
nopoddańczą filozofia i nauką, stanowią wyraź 
*rą ąhtytnzę Francji. Clemenceau przeprowadza 
żywą i nader interesująca analizę Niemiec, 
które przeciwstawia Francji.

Ostatni rozdział poświęcony jest B-iandowi i 
jego polityce pokojowej. Tu stary „tygrys* nie 
ukrywa swego pesymizmu i ostrzega przed 
widmem nowej wojny, którą przygotowuje się 
przy dźwiękach pokojowej gitaty w Genewie. 
Clemenceau jest rozgoryczony na wszystkich 
późniejszych po sobie polityków, Ltóizy rzeko 
ino oba'ii i jego dzieło pokoju.

Książka o za^cadtr w Sarajew  ie
Pod nagłówkiem „Dramat historyczny — Za 

mach w Sarajewie" ukazała się u Payot*a ksią­
żka wsDÓloracbwTi ika „Information**, Alberta Mou 
sset, o procesie Gawryly p ruicipa i Jego współ 
rnków, autorów zamachu tia osobę ufbyksięciif 
Franciszka Ferdynanda, następry tronu austro 
węgierskiego. M. in. dokumentami, ogłasza Ou 
dwa nieznane dotąd listy, które wywołają nie­
zawodnie ożywioną polemikę w orasie świato­
wej. Stwierdzają crae bowiem łueres polttyca* 
ny, story miał rząd aust~o*węgi'efski W proce­
sie sarajewskitn i jego cheć zrzucenia n& Ser-» 
bję odpowiedzialności za wojnę światową Ss, 
to dwa hsty, adresowane do ówcżcsiicgo mini­
stra finansów B f nskiego, i fednOczeóale Hm* 
stra austro-węgierskiego dla Bośni i Hęreogo^ 
winy, przez hr. Berchtołdt, ministrr w lw  za­
granicznych oraz przez pmnjetlt wę^erkkieeo 
Tisze. W  pierwozym z wymremonyoa hstó^ 
hr. Percluold prosi ministra Biłhttrfdt*<» v 
cie swych wpływów u władz miejscowych, aby 
wyrok zapadł zgodn'e z życzmuem rządu aasfaw 
węgiersk:ego, czyli aby można byio qdpowiy 
dziainość z: wybuch wolny zęzneić na S e d ^  
W  drugim hr. Tisz? rob, ob^ebet* M iary inw 
plomatyczcej przeciwko wypowiedzenia wajsyi 
Serbji, zaznaczaroC, że adńtódrtracja Bo^Oj * 
Hercogowiny nie jrst upiawnkma do tłtocasM 
odpowiedzialności na Seibję. wobec tesse. h i  
we własrym kraju zachowywaJa srę w 
obojętnj względem roew*'lai>cej się aftitneft.

Skandale w Hollywood
ifery rozwodowe trzech iwtczd eterami

Mary Piuklo& i  i I>c Jglas Taiirbainks uchodzą z ł 
idealne małżeństwo Żyją bowiem ze sobą już ca­
ły szereg lat, a pruss dotydicza* nie poizyniiosia 
żadnego skandaliku, któryby 'lair ąoił ióeali ą  har- 
mónję między nimi. Natomiast inne gwiazdy są 
dla ‘żalnych sensacji reporterów gazet baina^iej 
łaskawe. Ostatnio rozmasuje się prasa am^ryd ań 
ska Lł rduo s»-ixxko o aferze Marji Cordy, któru 
wniosła przeciwko swjmu mężowi, zmar^mu re­
żyserowi AlekbanóroJZi Ocw^zie, skargę rozwodo­
wą. Kobieta ta, która ma mieć rzekomo najpi j- 
kniejsŁe plecy na £ Wiecie, skarży sdę, że mąż ob­
chodzą się z mia okrutnie, ale nie tak zwyczajnie 
okrutnie, iecz wprost bezgranicznie okrutnie. A- 
leksander Gorda temu stanowczo zaprzecza o- 
świadczająe, że skarga o rozvód jest zuipałnie 
nieuzasadniona. Pytanie jednaikowoż zachodzi, czy 
uda rtlu się przeszkodzić -oz.wodowi, albowiem 
nie może zaprzeczyć i aktom, że przez sześć dni w  
tygodniu nie ch-ce się bawić, alboteż, że spełni 
wszysicie kaprysy aóliy. Zobaczymy Więc, jaki 
przebieg Weźmie sprawa rozwodowa Marji Cordy.

Imigf] sketrąe rożwódmvą wtaosła p .̂iu Jul ja 
Po Weil. Jej mąż William PoweJl jesl najlepszT-m 
a«tor< m filmot.ym gającym  tzw czarne chara­
ktery', Odwiedza więc bardzo często spelunki bar. 
dytów. mając przy sobie zawsze rewolwer. Żona 
uskarża się, że mąż ma rewolwer ciągłe przy so­

bie i że raz jej powiedział, żi ona on a s m  13 
letniego dzieci*: Jakże można żądać ać łpgocfewj 
kohiety, by żyła z potworem, btóm bosi d ą ^ b  
przy souiuó rewolwer i śmie twiendzffć te jdgo ObO- 
chana żem., nor rotr _.n

Int-a jest zupecmie aia-a LoreCy Youig. Lljaue 
to nap i wd< wielki „akanuteul** Piękos L e n d ą  D  
czy ob^uhie łat 17, oo jej tŃe ptrzieaZjpodzlfe jeonił. 
zakochać się w  zmaczwie .darswyiw wnyńdie ( i t a t  
Wiihers, który rozwiódł Się ze swoją boną i  je*, 
ojcem kilkorga dzieci. Nie pytając się awoj m n b  
si o pozwolenie, piękna ^oretta pewnego ó w  
wprost z atelier wsudla do aerujiiami swego u 
kochanego i udała się z nim do miejscowości Yłł- 
n>a w  stanie Arizona, gdzie w z ią ł śIul. Mamusia 
zaskarżyła Withersa o uorowadzenie młodej detuew 
czyny, a w doaatku zgłosiła się też pierwsza zona 
Withersa, która wniosła skargę o Kjówyższeai* 
aMmeiitów motywując swoje żądanie nem, że sko­
ro Withers może soŁie pozwolić na utrz nianie 
lak pięknej dzieweryny, musi się pogodzić też X 
tem, że żona ma prawo o.omagać się większych 
alimentów.

u* Sili J lf lll
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Pleść powst&Aców
Ze zbioru „ Hagawrutłi rfacłah1'

Wzrdjdź o pieśni bantu, wznijdź gwoli Ziem Izraela,
jako grzmoći armata we wzgórze naprzeciw twierdzy umarłych!
Bóg Izraela nie w ciszy się chowa, jeno jest w krwi kotłującej i w ogniu się jawi 
W  zachwianiu posad człowieczych jako w ziemi trzęsieniu.
Nienawidzieć uczylim sie ciszy, bo cisza nas zżarła, 
bo nam milczeć kazała, choć wzrastała ohyda, 
aż redą zgrozy stała sie cisza w życiu gnębionych, 
i  aż wznieciła hańba swe gwiazdy ogrom ne -------

A my, tak jak jesteśmy, wcielenia .Zuchwalców ? *  )  
brać Budzicieli Hebrajskich w wieku dwudziestym — 

jszyhm k'pustym, aby obudzić Króla-Nędzarza, •
ujawnić to, co ukryte, i wzburzyć udchłe
w tej ziemi kraju naszego, co widzim w niej jako w zwierciedle, 
królestwo w niej pogrzebane, tarcze Dawida i miecz w jego sercu, 
i tylny splot dzikiej, światowej hebrajskiej mowy.

W  twarzach naszych są znaki burzy i gniewu hebrajskich.
W  źrenicach naszych blask tli sie od wczorajszego pożarni kraśnego.
Z czyśćcowych tygli dala wyszły niby kolumny.
Widzenie Mesjasza jest w sercu jako kruszec w płomienia,
A gdzież jest człowiek o sercu łagodnem, co Sie ośmieli nas uczyć milczenia?
/ któż na szaU przekupnia odważy ciężar tej lawy, co jest w nas?  -

.ktk grom, co trzaśnie w konary, tak walił w nasze sumienie 
świt fbśą naszego, co w lwim powstaje poryku.
Od rzeki Egiptu, po Syrie przysięgliśmy skazić te historyczną cisze śniętej pustyni, 
i gwiżdżące wieść parowozy po zapadń Jerycha!
Obadać naszą Kesarje ze snu Edgar Poe‘a!
/ filistyński zwalony Aszklon ożywić śp ewem!
Jeże pola obrócić w zagony ludzi, co byłą dla nich o wczesne modlić sie deszcze.

Wznijdź pieśni ma buntu, pieśni powstańców zuchwałych,
co Idą m tisc wytoczyć krajobrazowi pustym,
nk& zyiadół cudownej ciszy rozesłanej na maskach jak złoto,
f  poetyckich błękitów, co r ie  obtoczą sie nigdy;
wro rów bezkresnych widoków, a miłują ych granice,
ffrdz ttcr^ i skrzypka subtelną,
td y  zebrznuą  w rojnych, ładnych bramach fanfary!

Tłum. z hebr. Szlomo Erlik (Hajfa).

* )  A talk  tto sdkty „Btrjonim*4 z czasów Drugiej Świątyni, znanej ze swoje, zuchwałości i 
(D w . Gum.).

Pieśń nad mogiła
(idzie jak gdzie, ale w Palestynie nie można 

ttę uskarżać na to, jakoby literatura zamykała 
iNę na dziesięć spustów w twierdzy sztuki dla 
Sztoki. Literaci palestyńscy nietylko poświęca- 
fet iedta dzień w roku dla funduszów narodo­
wych. Zrobili cpi ze swej sztuki i poezji coś w 
todzaju „bfblfe pauoerum . Nie można oczywiś­
cie wymagać od nich, by brali kilof czy kiel- 
•ię do ręki. Ale są oni chalucamŃ niegorszymi 
od innych w swoim zawodzie. Są nauczyciela­
mi i w ychowawcam", filologami i politykami. 
Ody zachodzi potrzeba, wydawcami i zecerami, 
gdy ne dostaje :nnych, Powie ktoś. że to n e 
bardzo tożądanc i zbawienne. Ale cóż robić, 
kiedy Palestynę nie stać na parnasistów szli­
fierzy w.crszyków. Cóż robić, jeśli p r m  mu 
si Się tu stać artykułem wstępnym, a dramat 
satyrą, a bajka pol tyką. Jeśli bowiem skarżyć 
się, to incżna znaleźć bardziej zasadnicza sl-.ar 
g! i głębsze zażalenia do Opatrzności Tak jak 
sprawy s.ę mają jednak, należy chyba dzięko­
wać Opatrzność', że nas obdarzyła pisarzami, 
którzy miast wiers/e szlifować, umieją cierpieć 
i t. dować się z innym'.

Że zaś ostatnie czasy zmusiły pisarzy pales­
tyńskich do smutku i żałoby, to Już nie ;ch w i­
na. Zadziwia jednak owa stałość ducha i jednoli 
tość przekonań, jaka bije ze słów wszystkich, 
ktćre powstały po ostatnich wypadkach pales­
tyńskich. Już groby męczenników i mogiły bo­
haterów zarosła pewnie trawa. Można więc już 
bi.ąns przeprowadzić i obliczyć, co c ten wszy 
stkiem napisali poeci palestyńscy. Smutny to 
będzie wprawdzie bilans, Jeśli chodzi o treść, ra

dosny, jeśli weźmiemy pod uwagę, jak żywem 
echem odezwały się ofiary w sercach naszych 
poetów.

Rany już się zasklepiły, więc można teraz od 
szukać, jakie słowa ukojenia znaleźli nasi po­
eci dla nas. Dzisiaj brzmi niż tylko nuta pracy, 
posłuchajmy więc, jakie nuty rozbrzmiewały 
wówczas w naszej poezjii. To jedno zaś stwier­
dzić można z góry, że nuty rozpaczy nie było 
w niej. Ani nie było bicza smagającej satyry, 
którą nam z bólem rzucił Bialik po pogromach 
rosyjskich. Z wierszy naszych poetów palestyń 
skśch bije radosna świadomość tego, co dzisiaj 
powtarza każdy na każdym wiecu, że teraz na­
reszcie me było już pogromów, poraź pierw­
szy może od niepamiętnych czasów, że to były 
walki staczane przez nasz m ród w obronie zie­
mi swojej, w obronie krwawicy swojej. Bucha 
radość, że walki skończyły się dla nas zwycię­
stwem.

Jeszcze dymiła się krew i tliły zgliszcza, gdy 
się odezwał człowiek, który nigdy z poezją się 
nie bratał, powieściopisarz Reubeni. Ten pisarz, 
który tak często zdradzał prozę hebrajską dla 
jej młodszej siostry żydowskiej, zmienił się pod 
wpływem wypadków w  poetę i pierwszy dał nam 
utwór, w którym już wtedy, nim jeszcze walki 
w rozmaitych dalszych miejscach ucichły, zanu 
ci! pieśń zwycięstwa. Już w jego wierszu, skon 
fi skowanym odrazu, mamy ów obraz pustyni, 
która ruszyła na nas i chciała nas wrzucić do 
morza. Już w jego wierszu mamy pokłon dla 
„zwycięskiej Jerozolimy".

Nie o „zwycięskiej Jerozolimie", ale o „kię*'

ce Hebronu*' zanucił w swoim wierszu Szynur 
nowicz. Ponury i czarny jest ooraz miasta, ktć 
re się stało grobem dla tylu synów naszych. 
Przekleństwa i złorzeczenia wydziferają się I  
piersi poety, jaskinią łotrów i gniazdem wflkbi 
nazywa je. Dopiero u końca znajduje poetr po* 
cieszenie w  obrazie, jaki mu się odsłania, w  KU 
rym -wśród licznych winnic przyszłości widii 
także winnice Hebronu, użyźnione krwią męczeni 
ników. ;

Poraź drugi zabrał Szymonowilcz głos w n r  
mosferze już spokojniejszej. Gdy ucichł W  
szczęk oręża, a zaczął się szczęk słów. Gdy I  
katedry Uniwersytetu Hebrajskiego odezwały] 
się namaszczone słowa rektora, pełne magji jaJ 
kowejś i wieszczbiarstwa pastorskiego. Ukuł te] 
dy Szynionowicz bajkę o ośle, koniu i oaranie, 
kióre poszły na lep słodkich słów wilka i padły 
jego ofiarą. Wzorem hebrajskim był tu Szymooo 
wieżowi nieprześcigniony dotychczas J. L. Gor 
don ze swojemi bajkami, ale tu Szymonowie, 
prześcignął swego mistrza umiarem klasyczne, 
haimonji i językiem pozbawionym masl ihstycz 
nych naleciałości.

Ukoronowaniem całej twórczości poetyckiej, 
wywołanej krwawemi wypadkami w  Palestynie 
był tomik poezyj Uri Cwi Grinberga. Zewnęirz- 
nie już nie taki pretensjonalny, jak poprzednie 
jego tomiki, zatytułowany wiele mówiąco „ O  
chronny szaniec* i „Słowo syna krwi**. Pierw­
sze wrażenie po przeczytaniu tych w :erszy — 
to „publicystyka**. I rzeczywiście nikt nie mógł­
by przysiąc, że ta „księga** przetrwa weki. Ale 
jedno jest pewne, że ta książeczka pw 
dług.e czasy świadczyć będzie wielu rzeczom ia 
ko dokument żywy, jako skarga straszna, jak? 
wytoczył człowiek, bezsprzecznie przesadny w  
wyrażamu swoich uczuć, ale któremu jednej rze 
czy odmówić nie można, a to —  szczerości. I 
oto szczerość złożyła się na to, że jeśli kto ze­
chce sobie kiedyś bdtworzyć dokładny obraz ns 
strojów rozpaczy i zmagań, jakie wstrząsnęły 
niedawno naszym krajem, będzie musiał się­
gnąć po poezje Grinberga.

Technika wewnętrzna Grinberga pozostaje 
tu niezmieniona. Operuje on jak dawniej histor 
rycznemi skrótamu i symbolami. Dla każdego 
zjawiska współczesnego wynajduje jakiś ode- 
kwat z naszych dziejów i obraz jest gotów. U* 
jęcie historycznego zjawiska jes+ zawsze indy­
widualne, niezawsze zgodne z prawdą obiekty­
wną. Pozatem ma Grinbtig także zwyczaj inte­
growania samotnych, odległych od siebie w y­
padków. Tak naprzykład nasi bohaterzy dzisiej 
si to historyczni sykaryjczyczy. Jednym tchem 
zaś wylicza Grinberg nazwiska Bar Kochby, 
Jana z Giskali, Herszla Lekerta i Trumpeldora 
Bohaterzy ci mają wedle poety być zaprzecze­
niem. ukutego w ciągu dziejów naszych fałszu, 
że jesteśmy trzodą baranów, wiezionych zaw­
sze i wszędzie na rzeź. Od tego stwierdzenia 
krok tylko prowadzi do motywu heroizmu. A 
heroizm przypisuje poeta nie Tel-Awiwowi, tyl 
ko Jerozolimie, miastu świętemu. Jerozolima, 
zdaniem poety odmtodniała w  ostatnich wypad" 
kacb. przyoblekła się w  szaty nowsze, wspawal 
sze Widzimy tu więc reakcję przeciw dotych­
czasowemu wywyższaniu Tel Awiwu kosztem 
Jerozolimy. Od nufy  zaś heroizmu kroik jeden 
tylko do oskarżeń nazewnątrz ii także nawew 
nątrz, przeciw obcym i własnym wrogom, prze­
ciw grabieżcom i oportunistom. Jakkolwiek sna 
szna tu skarga przemawia ze słów poety, prze-" 
baczyć mu należy, bo któż z nas był bez winy.

Zadziwia nas jedna rzecz w ostatnich wier­
szach Grinberga. Mimo takiej obszemości treś­
ci i głębi bólu potrafił poeta zapanować nad 
twórczym materjałem. Już nie znajdziemy tu 
owego przewlekłego, monotonnego rytmu, cha­
rakteryzującego dawniejsze poezje OifabergL. 
Od czasu do czasu też i rym ukaże się i  roz­
jaśni surowość ascetycznych strof. Poezja Grin 
berga widocznie rotuje się do skoku. C. £
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Mickiewicz wobec żydostwa
Boy przez swoich „Bronzo\vników“ ożywił po 

Stać Adama Mickiewicza i uczynił ją bliższą 
świadomości ogółu. Uczynił też znowu aktual­
ną sprawę stosunku wielkego poety do 
żydostwa, potrącając o nią w rozważa- 
Kucb nad istotą towjanizniu. W  mesjamź- 
*nie polskim tkwiło moc pierwiastków mistycy­
zmu żydowskiego, ściśle mówiiąc kabalizmu. We 
dłe Bogdana Zaleskiego „cały mesjanizm miał 
być apoteozą judaizmu11. W  rzeczywistości, po- 
MStawał on w nierozerwalnym związku ducho­
wym z pojęciami inesjanizmu żydowskiego. Naj 
Wyraźniej występuje ten związek w mesjaniź* 
fflfie Towiańskiego. Wszak w diabinic duchów, 
dnęhy izraelskie były najwyższe, a cierpienia 
rozprószeńców Jehudy, ich główną zasługą. Boy 
tvfedzi, że „cale to zjudaizowanie towjanizmu 
starannie zasłaniano1'. Mówiono o tem rzeczy­
wiście w dość dziwny sposób. Ksiądz Hieronim 
Kaysiewicz w wspomnieniach o Mickiewiczu o- 
powtiada, że Mickiewicz chetnie przestawał z 
kabalistami żydowskimi, a „z wielu powodów, 
których wyliczać nie ma potrzeby, skłonność ku 
Żydom okazywał"... (Rozprawy, listy z podró 
ż y  tom III. Berlin, Kraków 1872).

Ta skłonność istniała, a powody jej rozma­
icie tłumaczono. Nie na ostatniem miejscu po­
dnoszono tu żydowskie pochodzenie matki poe­
ty. Sądzę jednak, żc skłonność te wytłumaczyć 
można jako logiczne rozwinięcie stosunku poety 
do chrześcijaństwa pojmowanego przezeń, jako 
najwyższa ewolucja ducha żydowskiego. Nie 
wdajac się w  ocenę tych zagadnień, pragnę po­
czynić proste zestawienie ustępów wyjętych z 
wykładu Literatury Słowiańskiej (Paryż 1840— 
1844), a odnoszących się do żydostwa, jako ro- 
ligji i narodu. Znajdujemy w nich tezy w zwiąż 
ku z nauką Towiańskiego, ale niektóre nie pozo 
stając w koniecznym związku z tą nauką, 
zawierają w odniesieniu do żydostwa twierdze­
nia natury historycznej lub filozoficznej i wską 
żują na bardzo dokładne obznajomienie poety 
z biblją i księgami proroków.
Bibłję uważał Mickiewicz za jedno z najwięk- 
kszych dzieł świata. Dawał jej wyższość nad 
wszystkimi księgami świętymi wszystkich lu­
dów. Uważał, że zawiera ona w przeciwieństwie 
do tamtych „samą prawdę11, że stanowi objawie 
nie, gdy tamte tylko mitologję. Prawda była b«> 
wiem „tylko u jednego ludu1'.

Wedle Adama, reliigja żydowska nie była ty l 
ko sprawą kasty kapłanów jak naprzykład re­
guła bramińska. Hebrajczycy usiłowali bowiem 
przywieźć do poznania jednego Boga nietylko 
wyłącznie jakąś kastę, ale cały naród. Została 
zaś podana ta religja drogą tradyciii czystej bez 
,„tych dodatków sztuki i poezji, które psują 
każdą mitologię, która zamiast w rytuale reli­
gijnym widzieć tylko środek do celu, czynią go 
samym celem. „Ale jest jeden lud, co nigdy nie 
skalał swojej tradycji poezją i sztuką, co za­
chował w swojej mowie szacowne zabytki do 
Wyjaśnienia podań pierwotnych, pojęcia religji, 
nie zepsute przez doktryny: jemu podług filozo 
ficznych nawet wniosków, zdaje się być prze- 
znaczonem i głębiej od innych poczuć i silniej 
rozkrzewiać prawdę11 (lekcja XIII. 7 marca 1843)
1 Gdy mitologję dawniejsze, poprzedzające cza 
sy Abrahama, są tylko zbiorem powieści gmin­
nych, jakby skazek —  objawienia hebrajskie nie 
są zbiorem powieści bajecznych. „Niemasz up- 
strzeń w  mojżeszowym opisie góry Synaj: po­
dróżni dzisiaj widzą ją taką, jaką nam biblja 
przedstawia11. (Lekcja XIV. 14 marca 1843 r.).

„Prawo Mojżeszowe — uważa Mickiewicz — 
za najbardziej ludzkie ze wszystkich praw, któ- 
remi rządzono się w starożytności. Nakazuje o- 
no miieć staranie o bydlętach i roślinach i dla 
ziemi nawet naznacza czasy wypoczynku. W  
tym przepisie Mojżeszowym jest daleko głęb­
sza filozoficzność, niż we wszystkich formułach 
fil<#zofji niemieckiej-'. (Lekcja XIX. 16 maja 
1843 r.).

Poeta dopatruje się bowiem w tych nakazach 
świadomości ściślejszego związku między czło­
wiekiem a tak zwaną naturą.

Wychodząc z założenia, że religja stanowi 
istotę lodów, midi Mickiewicz bardzo wysokie

pojecie o istocie narodu żydowskiego, co było 
właśnie następstwem wysokiego pojęcia o  reli* 
gji żydowskiej. Podnosił, że Jedynie ten naród 
zdobył się na czysto abstrakcyjne pojęcie de- 
izmu, stanowiące zasadniczą ideę żydostwa J  
cały węzeł społeczeństwa". „Ta jedna wiara 
oddzielała już Żydów od narodów pogańskich, 
czyniła ich koniecznie ludem błąkającym się 
między innemi ludami, wykluczała wszelką moż 
liwość kasty, zaszczepiała pojęcie, że wszyscy 
ludzie są braćmi; z tej jedynej prawdy wyni­
kało tyle innych". Lekcja XX. 19 kwietnia 1842.

Dlatego też, wedle poety, Żydzi znajdą się w 
posiadaniu prawdy, prawdy zdobytej intuicją, 
trudem ducha, a nie zwyczajnemu środkami. „Mi 
Ijony ludu, znanego całemu świiatu, ludu star­
szego od ludów europejskich, starszego od lu­
dów wszystkich cywilizowanych, miliony Izra­
ela, które z głębi swoich bożnic nie przestają 
od wileków wołać krzykiem, z jakim nic w po­
równaniu iść nie może, jakiego zapomniało już 
plemie człowiecze — a jeśli jest co takiego, co 
może prawdę ściągać na ziemię, to zapewne nie 
są bez skutku te głosy ku niebu, w których człO) 
wiek skupią i wystrzela całe swe życie. Mieliby 
ci nieboracy, przez tyle setek lat jękilem i pła­
czem żebrzący o prawdę, mniej być pewni jej 
osiągnięcia niżeli uczeni) zagrzebani w książ­
kach albo ludzie czerpiący światło z pism dzień 
n karskich?1. (Lekcja II. 26 grudnia 1843. rok IV).

Na zasadzie tych przesłanek głosił Mickie­
wicz, że posłannictwem mesjanizmu polskiego 
jest także rozwiązać najdawniejszą i najtrud­
niejszą ze wszystkich, kwestję ludu izraelicKie 
go, będąc zdania, że sprawa mesjanizmu pol­
skiego ■■! żydowskiego łączy się ze sobą. „Nie 
darmo lud ten obrał Polskę ssbie za Ojczyznę. 
Najbardziej duchowy pomiędzy wszystkimi lu­
dami na ziemi, zdojlny on pojąć, co jest naj­
wznioślejszego w ludzkości —  ale, dotychczas

Przedslowie Katałcgu I. Wystawy
Z KaM ogu 1 Wysitawj maiauay żydow­

skich w  Krakowie p, aut-mtoow-teimy 
rrtniejtóiae przedstawię Towarzystwa.

Przed kilku miesiącami zawiązało się w Kra 
kowie —  zresztą jako oddział analogicznego to 
warzystwa w Warszawie, Łodzi i Wilnie — Ży 
dowskSe Towarzystwo krzewienia Sztuk PięP 
knych.

Jaki jest jego cel, jakie są zadania nowo­
powstałego Towarzystwa? Oto, jak już wska­
zuje nazwa, nie jest i nie ma ono być jeszcze 
jednem zrzeszeniem malarzy, żadnym eksklu­
zywnym cechem zawodowym, ale ma za cel 
krzewić i szerzyć wśród społeczeństwa żydów 
skiego sztukę, a więc zaorać, obsiać i użyźnić 
zagon u nas stosunkowo bardzo zaniedbany, a 
w wielu wypadkach leżący wprost odłogiem. 0- 
czywiście-—że nie idzie tu o „szerzenie'1 sztuki 
w znaczeniu jakiejś w swoim rodzaju — filan­
tropijnej, a w każdym razie przeważnie czczej 
i jałowej „Schongeisteret11. Zakreślamy sobie 
znaczniejsze i bardziej ważkie zadanie: z jed­
nej strony w miarę możności i stojącemi nam 
do dyspozycji środkami pomóc w wychowaniu 
społeczeństwa ku pięknu, szczeremu, rodzime­
mu pięknu; opromiemć ciężkie nasze i przeciw 
ności pełne życie słońcem sztuki, a z drugiej 
— wydobyć z naszego społeczeństwa drzemią­
ce w niem siły i wielkie możt wości także w 
zakresie plastyld.

Nie pora teruz i nie miejsce tu, rozpatrywać, 
o ile i na ile istnieje już dzi' wyraźnie odręb­
na, swoista plastyka żydowska, bo tylko su­
mienne zapoznanie się z tem, co dotąd Żydzi w 
dziedzinie plastyki własnego stworzyli, najle­
piej mogłoby pouczyć o tem. Najgłębszą naszą i 
tęsknotę łączymy rzecz jasna i tu- — z krajem * 
najwyższej nadziei, gdzie też dźwiga się nowe, 
odrodzone życie żydowskie. Ale s.ły zbierać 
musimy wszedzie, gdzie żyć nam wypadło 

) Wspojnagać, zbierać, otaczać opieką to, co dały 
już z siebL dojrzałe talenty, co nagromadził

zatrzymany na drodze swego postępu, nie mo­
gąc nigdzie dojrzeć końca obietnic, rozprószy! 
siły ducha po ścieżkach ziemskich i znikczenr 
niał... Próżno dotąd usrlowano sprawę tego lu­
du związać ze sprawą Polski, obiecując mu wła 
sność gruntową i lepszy byt materialny. Mógł- 
że ten lud zapomnieć wieków przecierpianej nę­
dzy, pełnej chwały, swoją przeszłość sprzedać 
za kawałek ziemi?! Jakie to nawet nieszczęście 
byłoby dla świata, gdyby ten ostatni szczotek 
starożytnego plemienia, jedyny, co nigdy nie 
zwafpil o Opatrzności, dopuścił sig apostazjiF* 
(lekcja XXXIII. 1 lipca 1842 rok II).

Później w trzecim roku wykładów, na lekcji 
XI. z 1 lutego 1843 r. poeta dokonując rozbioru 
„Nieboskśej Kotnedji" Krasińskiego, raz jeszcze 
zaznaczył istnienie związKU mistycznego pond# 
dzy ludem izraelskim a polskim narodem i po­
tępił sposób w  jaki autor Nieboskiej wprowar 
dził lud izraelski na scenę. „Zawini! przeciw 
swemu narodowi, wystawiając ich jako tyłka 
czyhających na zgubę szlachty i chłopów, na za 
tratę chrześcijaństwa i) ludów1'.

Przytaczając te ustępy (znajdujące się w a P  
ło znanych a zawierających olbrzymie bogac­
two myśli Wykładach Literatury Słowiańskiej} 
nie mamy innego celu, jak tylko stwierdzenie, 
że wielki wieszcz polski odnosił się do żydos­
twa z czcią i szacunkiem. Tego rodzaji. zaś 
odniesienie się nie miało wyłącznego źródła w  
Towjaniźmie, lecz było owocem nitewątpliwie 
wcześniejszych przemyślan i pojęć poety. Dziś 
gdy o tem mowa, chcielibyśmy mieć nadzieję, 
że stwierdzenie takiego stosunku wieszcza pol­
skiego do żydostwa, może się przyczynić choć 
by w pewnej mierze tylko, oo zdezynfekowa­
nia zatrutej atmosfery, wytwarzanej przez Piei 
kowskich itp. Nie od rzeczy równfeżę wydaje 
nam się wspomnieć w tym związitu, że wykłady 
paryskie Mickiewicza przedstawiając źródła i  
historje kultury rosyjskiej dają cudowny klacz 
do zrozumienia psychiki i mechaniki bołszewtor 
mu, jako tworu z ducha czysto rosyjskiego.

Dr, Ludw ik O oeriam óer,

malarzy iydowrskch w Krakowi*
geniusz luau i co nagromadziły darów 
jać, życzliwą atmosferą i pomocą, zachętą pie­
lęgnować, co dopiero wydawać zdaje się tafle-—  
oto, co bierze na siebie Towarzystwo.

Do życia powołało w tym celu kUka selccafl, 
w tem zabytkową sekcję uczelni i brofjdbek) 
Chcemy bowiem raz wreszcie zabrać sit do fc- 
porządkowania, ochrony i konserwacji naszych 
zabytków, o które nie trorzczył się dotąd nikt 
Zamierzamy dla młodszych malarzy stworzyć 
warsztat swobodnej pracy, warsztat wyposaźV 
ny w  niezbędne materjały pomocnicze, jak al­
bumy, książki i zbiory, w których znaleźć mo­
gliby także krynicę rodzimych motywów i bo­
dziec samorodnej, owocnej pracy.

Nie zwracaliśmy się dotąd do spoieczeństwi. 
z wyraźnym apelem o pomoc, bo zdawaliśmy 
sobie jasno sprawę z tego. że nasamprzód w r  
stąpić musimy z jakiemiś wymkand pracy. I 
oto stajemy przed Wami z pierwszą u nas wy­
stawą żydowskich malarzy naszej dzielnicy. 
Znajdziecie tu płótna najwybitniejszych na­
szych mistrzów pendzla. a także i szereg małe* 

i rzy młodszych, lecz zapowiadających się aziel 
J nie. Jeśli dopatrzycie się w wemisarzu pew- 
j nych drobnych usterek natury technicznej, 
j bądźcie wyrozumiali i połóżcie je na karb du- 
I życli trudności, jakie napotkaliśmy w urządza* 
j niu ter pierwszej naszej wystawy. Z czasem u- 
! suniemy całkiem i te usterki, 
j .Tuż teraz jednak domagać musimy się od Was 

i domagać możemy: wydatnego, pełnego popar 
cia naszych zamierzeń, celów i prac!

Prcf. Ji»lius: Jwclfsohr. 
w  Krakowie

W  przyszłym  tygodniu przyjedzie do Kratowa 
świetny pianista i kom pozytor prof. J.ulijwsz WoJf- 
sołin z Wiednia i weźrme udział w  najbliższym po­
ranku symfonicznym orkiestry Związku Muzyków 
Zawodowych, poświęconym nm zyc* żydowskiej. —
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ętayfiM  ?..nąnego. imamisty wAmdfcit puwtąfcóuhiię wu- 
M ertLW arje. zwLstŁaza że koncert ten Lędaie nie- 
jako jubileuszowym występ#1 ni jjrof. Wotitsohna. —  
W  noku "Towaem bieżącym obchodzi o« 50 rocznice 
sinych uinukiti.

Prof. WrWsotln uiredżŚ Się 1 stycznia 1880 r, ‘w 
W arszaw ie. Naukę i muz y ki ro-apuoząl W Moski wie, na 
stepnie, przeniósłszy się do Warszawy ukończy! 
korue-rwa.yr.jtini tamtejsze jako uczeń prof. Alę.kisar - 
dra .Mich a Iow słii ót o (fon-opijan. i Zygmunta Noskow 
*Mego (kom pozycja). .SC-dmy-ai także w Pafyóp u 
PąpJa Pu&iio przez krótki .azas w Wiedniu u Lesze- 
lychtóeo i Fn tumana. Ou - >iai 1906 mięsaka pirof. 
WdlBofui .ale w Wiednia Jako pianista i ktcsintrozy- 
tor. Jako piaii.jita cieszy się ou opinią dosknuałęgO' 
iktt>Wór>ćy dzieł Cfootwla, a znany fest nietj Ikr y  Au 
Slfcfji, aJe i w  całej Borop e orać w  Ameryce. W  twór 
włości owej należy prof. Wałfsohn ćo  kompozytorów, 
ffbzący eh w duchu żydowskim. Znane są jego dewko) 
trale fo-rteb-anowe ..Parafrazy na tematy atarożydow 
słęie“, wśnuwowbka „Ra.psodija żydo iwska“, oraz 
_Suiia htorajslka**, oparia u a ludowj ch tematach. — 
Rówui, ż i-łowem propaguje pro-*. Woitsobn muzykę 
Żydowską, Wy glasizając na tein temat liczne odczyty.

‘W  KrautfrtWe usłyszymy w wykonaniu jfróf. Wólf- 
sohna jedno z jego najnowszych i naipiięfcrrtejsizych 
WW* rrtiaticWfóife .Stiiltę Hebrajska “ u: tortepJan z 
•fafeettą. W. M.

otw arcie L w ystaw y  
fta&Iaray żydowskich

D-sfś w  niedzielę 16 bm. o godz. 19‘30 pru dpidu-
dttirm nastąp, w salach reprezentacyjnych Jtydo- 
wsidei o Domu Alad^-rtkfciego w  Krakowie mrzy 

PfcztemyśŁ. i ej 3, uroczystj otwarcie I wysta­
wy malarzy Krakowa i jach. Małopolski Wysta­
wowa obejmuje i50 ot aZdW. szereg miedai&ry- 
łw ^  dfttóyorytOW i FtbQrwfc.f — Bilety przy 
1#p6$6. —  Do Wystawie oprowadza specjalnie 
w jw uij Katalog t  w - toze^Mir adem wystsiw o- 
« * »  sksptmatńw.

Wystaw* budzi sze-okie zaciekawienie i aa- 
ba-poparcie !e.n więcej, Lleise jest to ^ier 

ekspozycja inulan-zy żydowskich Krakowa i 
Matopotls-c Wystawa, która aie potrwa ołu- 

u ■ gnić miejsca uastęphej, stanowić m oa  
nie, a katem tańsze źfódló nabywania 

H j f  sfl nr maiarzj fcyuowsl.ioh. Społeczeńs two pa- 
■śętnć v fu w  o ten, że tylko własna, żyeskwa 

feywu taajhspszym ŁBdtonm, iajchę% 
i  tujktpszą .■ttaosferą i ou rl ą  naprawdę 
i  dwttjsklej szfe hi.

f f io k .” . "skalna, stowarzyszenia, wogóle gru­
py c n m u  korzystaj a żie ana-caiych u% i zsn i&pfe 
( ■ ! »  0 W*ęd.Ucniu wystawy' malarzy żydowskich j 
W San u  AKadeniickiłn przy ul. PtfcZiemjBkiiej

-— Ó- ■*

W C 4*łX. k LITERACKA.
tttSktejA MEJDZY ABR4HAMFM MOREW- 

t t l l  * DttfcM MUGDOłV,M- AoraLau Motewski, 
nMBf swt*s.a łmupy wieńsi ei, uraa były kierownik 
Y#rant iydiowtk (I g w Kr_k)u wic, bawi obeembe w 
f t  n r Zjednoczonych, gidizśe pr< aćzi tealr w  Chk 

trftwłią óz£atastw>ść w  Clucak^ nozpocz-d wy sta 
sztaiki Kccionogó, zhaik. ttaatt W Krakowie 

j[tója2S.‘V RdWtBociżeŚhie raą^a wJeddca, pcze- 
tgff&sfajA w NowytoJ iodKąą WStawUa tę swią vB(a

JWacłŁaegó JAo ^Ck* dbtkJk".
Zoany iy» o w b ł  try^yk tęałraltay z Nowego J<« 

fcą Ch-. Mnądoni. aapkol w ,Mo«g/en!niuinu-Jii‘‘ baiózo 
* * n  krytykę, sztuki Kaoizrego, nazywając Ją , îzun 
Hkm“. Prrec-wtko tej krytyce wj sjąpl Morewski, któ 
r«ep uawt-sowo powiedz'awszyi łączy z Kacazuwn 
•ende jzoa jwayjażń, z naonięt .ą odpowiedz łą w for- 
■be t&uU otiwaalcgo do Dtra Magdoniego. Rozuiiote 
mę, żę Mugdonl nie pozostał dtożnjm odpowiieózi. 
fltORlS SCHWARZ WYSTAWIA „JUDA SUrSSA" 

IN  dbu&zbgb czasu ńte sch Izi z repeirturru żydow- 
iktbBo Ttaoru A-rtysijuznrgo w  Nowym Jardu, pozo. 
■ M > s p  i ad kłerowmtatweir Marfei Schwarza, dra 
fna^ycnoa pnzeróhlka • powieści FeoK-hit-wamgera „Jud 
BKbs**, Ofcr*.;ta rolę kreu«e sam M-oiis Schwarz.
. AMER,YKA'SKł DRŻfKŁAL SATYRYCŻNLOO 
HJEJRATU FTUCHTY BANDERA Przed kiiikiu laty 
jpOJaiWif snę po iiioinledlcu toinie satyrycznych poezyj 
amerykańskich p. t. „Pep“ , którego auitaiem miał 
być J. R. 'Vełscheidc, a tlcniaczem Feuchtiwan.ger. — 
UKtóżalo śdę, że Feuclitiwasige-r pozwoJtt ,,obie na mi­
styfikację, gdyż on sam byt amorom tych wycieczek 
przecJwIko ameiykańskiicmu iilistrowi. — Wc^dbeok 
jest też dostowinem piizetilóniaczeniiem nazwiislka 
Feucfttwann.era. Ob ecie żona znanego amerykańskie • 
go pisarza Sir r̂aiira Levtsa, pani Dorothy Thoimpsonj 
przUtoma izyfa dzieło to na język angielski, a kryty­
ka xfnefrykańsica ba,rdzo pochlebnie |o przyjęła.

SOWIETY PRZECIWKO JUBII EUSZOM PISA­
RZY. Sowety wypowiedziały się piztciwiko juWteu- 
szom pisarzy i arłysiów. Na przyszłość może się ta- 
W HRMbNbz odbyć tylko na żądanie pubMozmoAcl I ndr

może przyiuicść jubiilatowi żadnej niaterjaiiinej koozy-
JiCJi.

PlSAR^, KTÓRY ZNA RZElWICSt-0 AUTORE­
KLAMY. Moskiewski pisarz Winogradów napfcal po- 
w.icść, której rozdział pojawił się w je dnom z pism 
moskiewskich. Później do redakcji zaczęły nadlclro- 
dz.łć ze stromy czyteimnków prośhy aby redakcja u- 
rnieścita całą tak bardzo iraieresuiiącą powieść. Reda 
keja zarządtzłia śledztwo, poozan okazało się, że W i 
no gradów sam napisał wszystkie te „Głosy nubfecz- 
nośoi“. Winogradów Sftamął p.ized sądem koleżeńskim, 
który pofępil w dosadnych słovrach ten sposób ?uto- 
Tekiamy.

ATAK NA PROUSTA Znany krytyk franicuisJy, Am. 
diroe Pnares, wydal niedawnie ol sizerne studjium ó 
P^ousicle, w kfcóram onzoprowadza rewiizję ŝ osuinku 
infekt bujnej Francji do tego, zdaruem jego, prtreoe- 
kJamowanOgc pisanza. Saar es zamzuca Proućitotń de  
zmienna gaaątftwoóć, brak tocauoia foj,my, Ukodh-me 
przeciętności i L d. Wanto przy tej sposobności za­
mączyć, że Suares swego czasu wysrąpil również 
bardzo gwałtownie i namiętr ie przesuw ko .jwzerNda 
mowa n emu “ ChapIiin,owi.

GALLRJA KOBIET —  PRZYJACIÓŁEK WIEL­
KICH MEŻóW. Parysiki nakład ^xcełsiar“ wydaje 
galerie kobiet, które w życiu w*e,Moich mężów ode- 
t,ira!y w^tetuą roję. I tak Anatol e d< Momżie p-sze o 
Leonij,. Leci, jrzyjaetółce Gambetty. Andrt Thbnive 
pisze o I^oi.ytózie de Vat»n, pnzyjaciółlce twórcy po 
zytyy.iarm Ccmńeai, Jean Clssor pisze o przyjaciół­
ce BaUde-Iairea.

DOOKOŁA FILMU REMAROUF A „NA ZACHO- 
DZIF BEZ ZMIAN". Jak nrż damosifciśiTiy, dokonała 
wytwórnia „Uhilyorsał" pierwszych zdjęć fiłiiiu,, osnu 
tego na tle slynneł powieści Remaraue‘a. Zaznaczyć 
nadeży, że prócz auti&ra książki1, scenairjaise flłmiu o- 
pracowali nadto ynsipóJaterrai sŁŁami: Mar Wlełl Ąmloi ■ 
son I, Leww, ŃljMesitrina, k.óry objął też barn1 tę reży­
serską.

Wytwórnia „DirtlwieTLau1' "odpisała uortowp z aû to- 
rem powieść „Na Zachodzie’ >ez zmrian“, żó wsey- 
stfkie powitócc, które Retnairąue naewze w ciągu n»F 
MiBższyioh 5 Lat PLZOSitanf pnredsitawdonie w  pierw­
szym rzędzie wytwórni' UniwcrsaJ dc, ewentuailin-ego 
sii.iLmowia.nia. Obecnie pisiae Remairąuie powieść p. t. 
„PukioLeniit pow# jeniriie ‘ ‘ .

MOżtrOHIN W  BDDAPlfciżolE. W  Budapeszcie 
bawi słytmy rosyjski ahtysta iiLmow-y IWar Mo- 
żuóhin w  awfąsJŁU z z^ipowłiedziair o pretujierą fłl 
miu dźwiękowego „BLaJy djjaibeł’*, \y ktdnnm arty­
sta gra główną rołę. .

ZGON ZNANEGO MA .ARZA WlEDEŃSKIdOO.
W e Wiedniu ŁiTiauł Oii.egv aij ■miny małairz ArtOn FaŁ 
sitauiec w  10 roikm życia. Zmiotły nile naieżał dc rewo. 
Lucjoinnsitów w dziedzinie sizituik' pdiasiy-czińej, ale mimo 
ta atho właśnie ciatego vryifw-tBBy* syntezę między 
s^ata tradycją a noweh»i łcierałnkainŁ w  scstuce. Gló- 
wmetii dziełom Faćsnaueira są ke-ską, — sławne zwia 
szcza są Łrcsk' w  salzibuirsiH 'm Festspiełhauęse. Był 
też oosktnrałym bortreoi-fą i peizaiżystą.

KONRAD AŃSÓRGE ŻM aR l. Onegdaj zmi ,rl w 
Ber’iinie Koofad AniSórge, stawny planista, W 67 roiku 
życia, Z m m y  był uczniem LLsźta; był nferyłki sfaw 
nym wirtuozem, lecz i kompozytorem.

ODRAZY Z  LO U AR ET  NA WY&TAWLE W  
DUt3SEl.-D01k.FlE. Muzeum w Louvrsie w  hgc la  
IfinistttTstwa Oświaty wy,^ śyczyto na wystaiWę 
Hudau-Stw-a nietni ciciago i  iT.anoi^kiego XIX wie­
ku, arLądzoną w Du'scldiarJie, 3 oib«aży. a nda- 
nawiicie pejzaż Carota, studjum Lngreeta i  stodjuan 
Dogasii

I  MARl£i S I A R Y  TEATR Sobota 1

W I E t K f t
m m m m i i i  m

„ P D l E D S t t l T !
frUTJt

I SobolaImbhmhmm S T A R Y  TEATR H tX tm  1

NADESŁANE KSIĄŻKI l  CZASOPISMA
ERNST MYRCUS: Filkattiu. — Ełn werdender 

Siarct VóHier- und staatsredhtiuob" UTuersucłiunft 
uber die rechuliche Gestaitung des M&cdŁdSińinoos 
PBtastiuLa untea- liesondere*- Beoickslcłitiipung des 
RecŁtes der binaitiomułen HeLmstatte t'tr das judi- 
achfc Vodik. Mu.1 2 Kjirteii. Uiaivei»Ltatsverłag vor 
Robert Noske im Leiptag 1929 (str. 328, ceną 12
mik liem.).

• i  •

Jako 67 tom znakomitej Bitljofekl laureatów 
Nobla ukazał się autoryzowany przekład Czesrn- 
Wł lię-dizierskiegjO słyanej powieści Rnuti łlat - 
sona „Włóczęgi". — Wydawidci wo Polskie R. W e­
gner Poznań (str 150).

W YSZEDŁ AR. 3 , MIESIĘCZNIK A L llL R A C -  
KIEGO“ pud redakcją Alek-jandiia Wata. Na ob­
fitą treść składają się artykuły / Wata ,Aieta- 
moi iozy futurvr.-nu“ A. Stawiaina „El-lLby i Mity", 
S R. S- amdego „Pacyliga", P. Tręstlki „Art.
Ił. Drzewieckiego „O literaitUirę człowi&lca wy 
twórcy" oraz cały szar-ag inmych Pęeżje W  Bro- 
r. 'ewsldogo i S. R. Stand ego Recenzje, kronika, 
raiła, ilustracje. (AcLrei: M‘(arseawa, Hoża 14 m. 
20 b )

„SZTUKI P l"KNTv‘, Numer 1 (6-gO RocTiniKn) 
za styczeń 1960 rofcu ped redakcją prof Wlie-d; sła­
wa Jarockiego ukafcil się w  LawdJu Treść nume-

Z TEATRU I ESTRADY.
—  DZte OSTATNIE D W A  W ! dT ^PT  TBO PIt

WJl-ElsSEEEJ w  KwJtowskiro Teałtae ZyioH* 
skim. Dziś w  niedzielę o giodz 3*30 poę). po ekn 
nacłi zniżonych nieśmieirMny Jłytwk* Sz Air-1 
skiege — zaś o 8‘3u wieczorem osia fair piBJÓdstst- 
Wuenie, wspaniale widowisko ,JKUksto ZyWWł“ 
Arona Gejtlii^a, w inscenmacj' i rezyserji M  X. 
Weiche-ta, a W św.etoem ŵ śtoOdTkii* : it ‘ .̂ icbhnSK 
Wileńczyków. Bilety od 10-tej tsioo do drtflftM 
przez cały dzień prsj kasie v anru, Bi A  u i . a  7.

—  Z TEńTEiU I I  J SM>WJJTKiE«C  
jutro i pojiK-^ze poŁOOtBinie Jjte^^jk** na 
fuftrze z udziaken- St. Jaracza p.KJr L. Wyrwictts 
Dmś po Luiz 15-ty sidcci-sooma „Maman ar 
iScdleckiego, na której sala rozbrzmiewa 
nyim śmicoheni. Premjera komedjil FiWlkti 
HoteJ‘‘ w  przyszły n tygodnui.

— SŁA W N Y  Ba ŁET BÓDDh*WiESRL wystą­
pi W piątek 21 bm. w  Starym TeatrBĆ. ŻnatJdmtJty 
ten zespół, który lidżtioro/loWym Wyśtęjpdń jkś- 
cłiWyca naszą publiczność żywwMOwym temper a- 
rtientetn i świetna ihlerprctacłą, wykow liUWO 
wystudjowany propraim W KirakoWU jeszcze i w  
Widziany.

T IA Y R  MIEJSKI W  KRAKOW IE
NiiedzioLa: pop. „Maman dó wi ęokl ‘ tdfeny mi- 

zóne); wiecr. „Szwejk".
KRAKOWSKI TEATR ŻYDUWSK*

Niudizicla: 3‘30 pop. .JJyJuk' (oer;v -aaiione);
8*30 wiećz. - ̂ fiesto Żydów“ (.oś-ataoit, j  WyfstĘpy- 
Trupy Wileńskiej).

 —

Program stacj j ratfiofoni ẑnyek
Niedziela. 16 lutego.

Kraków (312.8) 1L45 Ł roczystość z racji. lÓjle- 
cla odzyskania Pomorza (defilada, chór iid. z To­
runia); i^‘4D -14 Koncert filh. \yiayp. (MendeJsoba 
Braiums, StJiitrńanh — iciijk pieSriii)' 14 Aud roin. 
14-30, lo2f)—T6 iluż 16 CdoTyt pf-of. dba WUkd 
„O ikomelirch.". 16‘25— Konćtrt z Katownie (Pol 
Łni, pieśni legjon. i m.) 17‘15 „Plom5 radjowe-* 
— M. Prusiiit*. 17 40—lSTO Kohce"t z WaksasaWy 
(Strauss, Offenbach). 1810 Transm. *  Warszawy  
,aud, ku czci papiew, ode?,/ty, chór). 19 Rofandit. 
19*15 -.0 Janie Wiktorze** ( z recyt.) — A. Wovoi 
elki. 19‘58 Sygnał, 20 Rocyi. z Ea. Orzeszkowej 
„Gdszie szczęście". 20‘15 Koncert, w_kan. A  Śzie- 
miudka, arly. opory, kwartet instrument. dęKcfa 
(Gcmarol, Włodek, JafJanL, 1\eu-tawież) w  prdgrń- 
rnis pieśni lud.: rlcm., norweskie, czeskie Fos., 
poi. 21‘4f Słuchów. „ŚvmJotn h m asta*1. 2215 PAT. 
23 Muz leń. z *0azy‘‘ Wiarsz. 24 Hójnał

RatoWice (408.7) 11*48 „IkoczytJtuść odzyskam* 
Prarnwia" (p IbraŁcw' łS -«) ALademja lt jndb 
rrtJWa JciJ. 16 »Nbwiimy'‘ 16—17*15 Kónc$r* (|). 
Kraków). 17*15 .|Szaehy“ 17*4b—16*10 Keooert 
(p. Kraków) 18‘10 Audycjaku czci papń żs (z Wfer 
Titówy). 1920 Muz 19*30 Berą Bojki, 20 Audycja E 
ter. (p. Kraków). 2015 Koncert (p. Kraików). 21‘35 
Słuchoy.isiko (p. Knailtów). 22‘l f  PAT. 23 Mua. tan.

Wiedeń (5163) U , 15*30, 18*50 i 20*10 K oow ty.
3udapee*t (550) 16. 1715 i 20 Muzyka.
Zeesou (1635)) 1T3C* lT56y 17750, 20*3W--rt3C

Muzyka.

ru: 1) Artyści polśĄ w  Rzym#- (garść Wspom 
rneń) — fkntonl Madisyski; 2) KnJdika airtyśtjfcz 
na. Nuime- zdobi 34 raproduKcyj w  tekście Oraz 1 
rotog lawjuira % obrazu Jozefa Panik iewucza: „Mar­
twa natura** (od.)

Genr pojedynczego numeru ń  6 P . enume-iatfe 
kwartalna z przesyłką żł 17 —  Do nabyćia we 
wszystkiOL księgarniach i w Admln*tralś}i JStZtoi' • 
Pięknych** Kroków, Wolska 19

„F AJ. EUROPA- ZElTęGHRIFT". (Wian *L, H ót- 
burg) Zeszyt lutowy ztawierr ^irtykuiy. R N  
Coudenhoye Rhlergi: V,'ohaiuf warten w irf (one 
gdej ogłos2XJny w  płowym  P-denriC ti-*,, Bflcber- 
\ erbrennung. Dannię Hckmt>«u Lee wirtecęeifr- 
1 che Gleichgewicht Eurofku Europker ioę Pan 
europy i w. im.
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W kalejdoskopie Drasy
KONSEKWENCJA, k t ó r a  p r o w a d z i  

DO ABSURDU.
Koło Żydowskie uchwaliło, jak wiadomo, 9 

głosami przeciw 4-em wstrzymać się od głoso­
wania nad budżetem. Niestety-, mimo obowiązu­
jącej solidarności mniejszość Koła głosowała 
preecśw budżetowi. P.sze o tem „Nasz Prze-

MatlefeziO-ść K oła uparta się p rzy  r ie r  wazem  
s w em  zdaniu, że natęży pozostać na sal: i zna 
leźć się w  to w a rzy s tw ie  glosu jących  p rzec iw ko  
k od że to w i. T e g o  rodizahi dóM rynerst-wo P i o  ie- 
ancze ajoeum tałe, gdy C en tro lew  zam ierza ł cho­
ciażby częśc iow o  zastosow ać abstynencję. —  
Z cłrwćą, gd y  pirof. B arte l postaw i! sp raw ę na 
aeJrau ooża . gd y  jego anlagoiiiiśoi z obcnzai sana- 
cyfcego za czę li ró w n ie ż  o s trzyć  noże, nie w olno 
b y ło  up ierać się pnzv daw nej tak tyce, pam iętając 
o  trin . ż e  zbytn ia  konsekw encja p row ad zi n iekie­
dy do absurdu.

M m itny nadzie ję, że  przesilen ie prezyd ia lne, 
wywołane w Kote d zięk i zb y t m oże gorące j at­
mosferze, k tó ra  zapan ow ała  p rzed  trzeciem  czy- 
tanieni, zostanie rych ło  rozegran e, celem  um oż­
liwi am; han-moniln©-; w spółp racy  w szystk ich  
czyn n ików , s tanow iących  n ierozerw aln ą  całość 
Żydowskiej reprezen tacji parlamenitamei.

BAJDURZENIA „CZASU"
Refemyąo glosy prasy o  głosowaniu nad bu­

dżetem, pisze „Czas", że pos. Hartglas jest 
„członkiem redakiąji 'Naszego Przeglądu’", a 
„Nasz Przegląd" jest „rozgoryczony", z powo­
du wstrzymania się przeważającej większości 
Koła od głosowania nad budżetem. Jedno i dru 
g;e dowodzi że „Czas" nie ma pojęcia o stosun 
kach żyóowsfódi. „Nasz Przegląd" podobnie 
jak i „Nowy Dziennik" od początku zastępował 
stanowisko, że Koło winno wstrzymać się od 
głosowania nad budżetem. Pos. Hartglas jest 
adwokatem, a z dziennikarstwem ma tyle 
wspólnego, że tu i ówdzie p suj-e artj kuły do 
„Nowego Dziennika", ,Hajntu" lub „Naszego 
Przeglądu".
PYTANIA NAD KTÓREMI SEJM PRZESZEDŁ 

DO PORZĄDKU DZIFNNF.GO
O przeszło 3 miliardowym budżecie pisze

„Chwila", że zachodzi wielkie pytanie, czy taki 
budżet wyjdzie na korzyść państwa:

Pytąm e to w arte  jest rzeczyw iście głębokiego 
zastaiuowiiicnia. Nie- trzeba chyba szeroko dowo­
dzić, że wielki dochód chwitowy nic zawsze jest 
„dobrym  interesem". Chodzi o to, kosztem jakich 
ofiar zdobędzie państwo nasjp w najbliższym ro_ 
ku swój trzymlljardiowy dochód? Czy ten do­
chód będzie tylko należnym państwu plonem, kio 
ry  rokrocznie odrasta, czy też substancja stra­
coną, mierząc ludzką miarą, bezpowrotnie! I czy 
będzie to  dia państwa strąfa meta. czy duża?

SEJM I PUŁKOWNICY
„Naprzód" zauważa:

Watkę z  Sejmem pułkownicy przegrali, to już 
dziś nie uilcga kweskji. Każdy dzień przynosi no­
we dowiody, że Sejm nietyMco odzyskał nalaćne 
n«u miejsce, ale że  zdobywa coraz nowe pożycie, 
utwierdzą nadaną niu konstytucja władzę i —  co 
najważniejszci —  powaga jego w  bpiiiiiji niepo­
miernie wzrosła. Sejm  ten może się porwać na 
rzeczy, o których w  latach 1927— 1929 nawet ma 
rzyć  nic m ógł: itóctylko jednak porwać się, aie 
natchnąć też i Senat odwagą do wyłamania się z 
pod panowania BB na jego, jak się w ydawało, 
niesposnym dla niego terenie.

POLACY W  BIURACH L. N„

„KurJer Warszawski" żali się na to, że na w yż 
szych i odpowiedzialnych stanowiskach w  L i­
dze Naroaów niema Polaków.

Z obywateli polskich Dr. Relchman zajmuje 
wprawdzie stanowisko szefa sekcji hygjeny, ale. 
jak widać, dział jego pracy mało ma wspólnego 
z poetyczną diziedziną prac Ligi. Nie byłoby to 
jeszcze największem złem, gdyby przynajmniej 
odpowiedzi a ime niżsize stanowiska, L  zw. stano­
wiska kategorii A w poszczególnych sekcjach, 
były obsadzone w pewnej mierze przez .Polaków 
O £Ie nam wiadomor istnieje tyłkio jeden obywa­
tel polsko na sranow.isku tej kategorii w  sekcji m. 
formacyjnej sekretariatu. Takie ' podstawowej 
wagi sekcje, jak polityczna, rozbrojeniowa i eko­
nomiczno.finansowa, nie posiadają ani iednego 
obywatela polskiego na wybltnćejsizem stanowi­
sku...

Wic den?ości z kraju
k o n f e r e n c j a  SJONISTÓ .V-REYV iz j o n e s t ó w  

WSCH MAŁOPOLSKI.
IV Konferencja Sjonistów- Rewizjonistów dla 

Wsch. Małopolski odbędzie się we Lwowie dzaś 
dn. 16 bm. w  lokalu czytelni Żyd Domu Akademic­
kiego, uil. Sw. Teresy 26a.

ŻYCIE  ŻYDOWSKIE W  OŚWIĘCIMIU _
Onegdaj bwaił u nas gener. sekretarz. Egzeku­

tywy tow. Hofstatter z Krakowa, który wygłosił 
referat n t „Obecna sytuacja w  sjoniźmie" Sta­
raniem miejscowej org. sjońskiej odbywają się 
stale wieczory dyskusyjne u. t „Ideologja stam- 
sjonistów". W  dyskusji, która stoi na wysokim 
poziomic i cieszy się wielkiem zainteresowaniem, 
Liora udział: tow. dr. Gołdberg, dr. Przeworski, 
dr. Appel, H. Lów i inni. W  związku z, powyższą 
.dyskusją projektowane jest wydanie przez spe­
cjalny komitet broszury pi. „Stanowisko Agudalh 
Hanoar w  Erec’ . — Dzięki ofifirnej pracy tow. 
dra Apfla praca w Czytelni żyd. postępuje rychło 
i ąprzeód Stow. „Ezra" urządziło onegdaj impre­
zę, która przyniosła dochodu 200 zł. Z początkiem 
wiosny spodziewany jest Wyjazd licznej gruipy 
chałuców z Oświęcimia do Palestyny Org. „Hi- 
lachdiuth" przeprowadziła w  ubiegłym lygodniu 
zbiórkę domową na rzecz „Kapaii".

Teatr wileński gościł również u nas i wystąpił 
z,t- znaną sztuką Anskiego „Dzień i noc", która 
cieszyła się « ielkiem i zasłużone,on powodzeniem.

(fw.)

ZJAZD AKADE KIKÓW ŻYDOWSKICH
P-j ezydjum Związku akademików żydowskich j 

uchwaliło zwtwać ogólaok rajowy zjazd aikademi- 
ków Żydów do Warszawy na 26, 27 i 28 kwietnia 
br. Instrukcje i kalendarz wyborczy niebawem 
zostaną rrzeslaof do poszosególnych środowi: k.

P. PREZYDENT W YJECHAŁ DO TORUNIA
Wczoraj wieezore n p. Prezydent Rzecz.ypospo- 

Ltej wyjechał specj ł-Liy-n pociągiem do Toaamia i 
os uroczystości związane z obchoć m 10 leci* od- [

zyskania, dostępu do morza. P. Prezydent powró­
ci do Warszawy 17 bm. rano.

O MIEJSCE POD POMNIK ZJEDNOCZENIA  
ZIEM POLSKICH.

Dnia 22 bn. wyjeżdża do Gdyni komisja arty­
styczna wyłonioną przez komitet budowy pomni­
ka zjednoczenia ziem po;skich w  Gdyni. W  skład 
komisji wchodzą m. in. p premjer Eartel, min. 
Kwiatkowski, prof. Szyszko. Komisja ma doko­
nać wyboru miejsca, na którean stanie pomnik Zje­
dnoczenia Ziem Polskich. Koniki’-'? na budowę o- 
głoszony będzie w mairerj

W YCIECZKA POSŁÓW DO MOŚCIC
P. Min. Przemysłu Kwiatkowski zaprosił Ko­

misję Przemysłowo- Handlową Sejinu do Moście, 
celem zapoznania się z Państwową Fabryką A- 
zotanu. P. Minister Kwiatkowski jedzie wraz z Ko 
misją, aby ułatwić jej zaznajomienie się z urzą­
dzeniami fabryki.

W A LK A  Z ARTRET YZMEM.
W  dniu 14 bm. odbyła się w  Ogólnopaństwowym 

Związku Kas Chorych konferencja lekarzy w  
sprawie walki z artretyzmem.

Konferencji przewodniczył b. minister Chodźko. 
W  konferencji uczestniczyło przeszło 60 lekarzy z 
całej Polski.

P TERW.SZY TP ALLEYBUS W  POLSCE
W  Poznaniu odbyło się poświęcenie pierwsze­

go w  Polsce tralleybusu, czyli tranwnju bez szyn 
Jest to wóz. na podwoziu samochodowem, posia­
dający na dachu specjalną instalację, włączoną 
do idących wzdłuż ulicy, górą drutów.

BERLIŃSKIE OŁÓWKI W  SEJMIE
Przed kilku dniami ze zgorszeniem podniesiono 

w  prasie fakł, te wydział gospodarczy kancelar- 
j sejmowej wydziału dla urzędników Sejmu oraz. 
dla posłów w sali po-siedzeń ołówki pochodze­
nia zagranicznego z napisem „Johann Faber .Ber- ! 
lin'1. Według zasiągnięiych informncyj u zródla, 
sprawa t* przedstawia się następująco: Kacelarja

sejmowa zakupiła, okaz.yąiiiie jeszcze w  r. 1919 
wielki iransporl ołówków pochodzenia niebies­
kiego, zarekwirowany u kupca Tiigera w Lodzi, 
jako towar nielegalnego pocliodzeiwa. Obecni* 
Sejm posiada jetsz,c/.c 10.600 szluk tych ołówków, 
/hjpus ten siarczy na kilka Jat...

AGITACJA ANTYSEMICKA WŚRÓD MLO- 
DZIEŻY

„Gazeta Warszawska" zapowiada odczyt m p  
nego antysemity ks. Wyr ębowskiego tka temat: 
„Dzisiejsza supremacja wpływów żydowskich W  
Polsce. Inicjatorzy zaznaczają, że młodzież od $ 
klasy gimnazjalnej ma wstęp wolny.

PO ZABÓJSTWIE yiECZKI
W  ,rRo'boćniiki.‘‘ czytamy: „Przedświt" z dn. tt 

lutego oświadczył, że Si^ako nie należał do BBS. 
Według komunikatów aijencyj dziennikarjkich 
pogrzeb Sieczki odbył się uroczyście; 'niesiono 
czerwone sztandary, daino... trz.y ,.sa'wy banoro- 
we“ z rewolwerów. Go to wszystko ma maczyć? 
Kto niósł te czerwone satandiary? Kto oc/wuł sal­
wy nad grobem? Czy to pra wda, że Franciszek 
Sieczko w  dn. 4 listoąoda 1928 r. został jako „kon­
fident policyjny", odkomenderowany do itnaiżi w 
Be! wodorze?

li SYPIA  OZ W  PRZEBRANIU KOBIECEM
Do przedziału 2-giej klasy pucuągi, 3JLa»«go 

z Gdaska do Bydgoszc zy, na stacji w  Tcaewto 
wsiiadła onegdaj mocno zawoalowana pani. któ­
rej silna budowa, wzrosc i dziwne zachowanie się 
zwróciły uwaigę pasażerów. YV pewnej chwili (to- 
ma otworzyła flakonik, a pasażerów zaczęta o- 
garniać ser ność. Jeden z jadących zdołał otwo­
rzyć jeszcze okno i powiew zimnego powietrza 
zneutralizował działanie narkotyku. Na 
szej stacji damę którą okazał się mężczyana, od­
dano policji. Zawodowy usypiacz nie chct wy­
jawić swego nazwiska.
SAMÓBÓJ STY/C N  :U1 i^E>CKA-^NIŁ C&ORBł.
W  Ytarszawię przy ul. Wspólnej 5, potpetoilu 

aanuŁójstwc przez wskoczenie z okna KfertU 
schodowej na 5-tem piętrze 20-lefcnia Łajn Sowaru- 
mam z Falenicy. Powodem samobójstwa nyża nieu­
leczalna choroba.

W IL K I NAFAlDAJĄ NA LUDKL
W  pobliżu wsi ladznimiszki w  gi.Anie Szydlo- 

wice (woi wileńskie) na przechodzącego 12-letnifc- 
go chłopca Kazimierzą Dowr-ara rzucił sśę wBk 
który dotkliwie poszarpa* chłopca. Ne k'rzyL ne- 
yiadłiiętego zbiegli się na pomoc maesakańcy, w- 
zbrojeni w  strzelby, i  wilka zabili.

Ford może sobie na to pozwolić
Henryk Ford opublikował w  praisi* atieryLań-

Łkiej oświadczenie, w  którem zapowiada wyzna­
czenie 100 miljonów dola, ów na cr>le wychowanki 
młodzieży. Ford zamierza fundusz ten rzucić szcze 
gól nie na rozszerzenie nauk technicznych i handiło 
wych wśród nnodego pokolenia. Zamiar swój 
Ford tłumaczy następującem powiedzeniem: „Bo­
gactwo zobowiązuje do pożyteczinego wyą<n-zysża- 
nia pieniędzy".

Nie trzeba ieidziido gtf llcy
Zntalwiamy wszelkie sprawy handlowe, przemysłowe we wszyst­
kich inBtyLucjach rrądowych J prywatnych. Po przekazaniu 6 zł, 
informujemy w zapytywanej sprawie. Tecbn -Handl. Biuro Zleoeri

,,POK“ Warszawa. Widok 9
S p . z o. o. T a la fan  116.38. -  P . K. O . 21388

TEATRY ŚW IETLNE I DŹWIĘKOWE
SZTUKA: „Broadway".
UCIECHA: „Arka Noego?.

REPF,RT'JAP KINOTEATRÓW:
BAGATELA: .Biały kapiian".
CORSO: „Dzwonnik z Notre Damę' (Lon C h -  

ney).
NOWOŚCI: „Gdy miłość szumi" i „Przystań 

miłości".
W ANDA: „Djobel" (z Rod ia Ro> que i Sue Ca- 

:ol (w  rolach głównych)
W ARSZAW A „Co kocha kooictka1.
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Dział szachowy „Nowego Dziennika**
p o d  r e d e k c ; :  H E N R Y K A  K U N G A

ZADANIE NR, 3.
Pro!. J. KaluuiMrefc. III. nagr. „D^ezdoer Anzeigsr". 
Białe: Klif), Db3, Shl, p: g2 i h3.
Czarne: Kii4, \Va4 i cf>. Ld4. SfS, p: a7, e6, e5, c4, 

*3, e2 £Ó, h7.

m  m m mi  I  1 B
I ' B  1.*» w*#/.. EPr t *
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§ K

feSi

n a .
M l:

i  ...

f e j  i

B &
a b c d e f g h

Mat w 4-eub posunięciach.

PART JA NR. 9 

tam W „TretLscfa Memoi iaTurnfer".

T. iftwteec: i  ScUenkein:
e7— e6 
d7—dS 
d5Xe4 
=ig8-Tfi 
Lf8— e7 
Łb8—d7 

a<7—a6 
c7—c5 
c5Xd4 

Sd7— iS 
Sc5Xd3 
Dd8—ł>6 1) 

0—0 
Sf6—dfi 2) 
g7—b6 ? 
e6X*5 

Le7— gS 3) 
g6Xh5 4) 

Dbć—<c? 
Dc7— e7 5) 
Lg5—14 6) 
De7— e4 
LcS—.ęfi 
De4Xi4 

Poddait ałę.

1. 
ai
a. Shł-ea
4. i X R  
L S»4—\0I 
fi Sci—o
;7. Lfl—d3
I  O-o
9. Ddi--«2 

ŁŁ SS3Xd4 
i)L WU -dl
ę .  wtttxda
ML h2-b3!
M. LcUfl—OZ 

, 10. Se3—h5 !
 ̂W S d 4 - «  1 
B . W d 3 X «
M. Wal—d l ! 
» .  WW5—<L>
30. De3De2X>hS 
TL h2—Ł4 !
ar, Lh-i—26
SA «2—«3  
M  B3Xf4 
(M. Wltt-<J4

UWAOL
1) Na miejscu było: Dc7, poetom Lxl7.
2) Znacznie lepsze było 14.... W«61
2) Jefiui 17... Leć, to 18. W eil Z groźbą De5.
4) Odwaga ailbo zwąApaem. porJewai Leć, 19. 

Witt Dc5 £0. b tó+ ! LXf6. 21. LXf6, grożąc Dd2 
yrygrywa.

i )  Albo hfi, 21. W g6+! 1 albo fó, 21. gd! i nast. b4.
fi) Jeśli 71.._ L X H  to 22. Whe

ROZMAITOŚCI.
Ponłteea. poza tja wytworzyła sśę w partji Aljecte 

—Oo«u ierowsllfllj w  Odessie 1918 t .  gdzie obecny 
mlsfinz św.arta dał seans, ury równoczesny — pamie- 
efcwwej na 8 Łachów*^-ach.

Allecbin

a b c d e 1, g h
8

l i i t i
7

B  i  B  ^  i  B  i
1

6 6

6 s i r  i i  f c  b
5

4 t •p

3 8 1 4 f  s a p 3

1 2 ś p j ®  i i  & i i 2

j 1 M & t  P i

a 1) (• il e ) iz k

Gonziarowskl]
AOcebbi przy ciągu, niie.z,vvykJe cfSWtawneim posur 

Btociami wywołał buirzę oklasków wśród ouśn-/nycli 
rzesz wiMiZćw, utwierdzając ioh w przekonaniu, że 
jest bezsp-ziccznie największy ni geniuszem szacho­
wym w&zysnkteh czasów.

1... Sf6— <ł5!!
Niepra^-lopotlch1.?! Groźba mara da sóę odparć

wać tylko za zaofiarowaniem figury. . . .  .
2. W e lX e 8 +  2. Dd8Xe8
3. Sd2--c4 i. DcSXe4 !
4. L r5—d2 4. De4—e3 !!!
5. W d.l— e ł !

Pi.eknem za nadobne! Białe na niespodziankę od* 
powiadają niespodzianką, a!e to nie pomaga.

?. Lc8—f5!l
6. Df2—fi.

Czarne zapowcidafą mata w 3 posi nięciach.
6. o3Xd?

7. LrC-dil 7. So6—b4 !
8. dowotoiie 8. Sd5—c3 mat.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 4.
1. De4 (groza f5+ , 3. Dg4 +  i Dg<5 mat) Lf7.
2. Be 5 Sd albo g— efi.
3. De 2 Lh5.
4. Bf2 jiiat.
Oto idea niie.miiec3cicli kompozytoirów!
Subiekte posumuccia damą zmuszają pazecwufka 

do osłabienia s>wei pczi^cji, by p u m  rucspodcuewar 
nie go zaniaitorbać.

• * •

Uwaga: Począwszy od następnego tygodnia., posłw_ 
giwać stę będziemy ternimologją polska i tak: D  =  
dam?, — 11 =  hetman, — L —  laufer, — O =  go­
niec, reszta ffcuir bez zmiany.

MECZ KORESPONDENCYJNY.
1. „Ararat" 6— h7—h5, 2. Asclikemasy 6... Lf8— b4, 

3. Aiuerbaih 6. Sdl4Xc6, 4. EnSecifcang 6. S13— e5, 6. 
„Habiiima" 6_. Sb8—d7, 7. îaitlScwah" 6... S<g8—{t, 
8. Hoffmann 6. a2— a4, 9. Jees 6... Lo4Xd2-f, ‘ 10. 
KLrsahbaum 5. Lcl— e* 11. Monasch 6... LcS—b7, 12. 
„Neron" 6.. a7— afi 13. „Paneuropa" 6... e7— e6, 15. 
Schiipper ó... Sb8— cfi, 16. Szaćhisffi 6... Dd8—b6, 17. 
Brand Jakób 3. Sgl—f3, Brand I. 3. L fl—c4, 19 Gar 
wiiik 4. Sbl—c3, 20. „Solo" 3. <ł2— d4 21. Weinberger 
3. 02—c4, 22. „Emha" 2. e4Xd5.

ODPOWIEDZI REDAKCJI w naistęprym numerze, 
szachowym.

Łodzie ratunkowe dia samolotów
Wobec wzmożonego ruchu lotniczego między 

kontynentem i Anglią, mimo zupełnego niemal 
bezpieczeństwa komunikacji powietrznej, utrzy 
mujące ruch na tych linjach przedsięoiorstwa 
utworzyły w pórcie Dover stałe pogatnv ie ra­
tunkowe dla aeroplanów, wyposażone w wielką 
i 6ardzo szybką łódź motorową, mogącą w każ 
dc-.i chwili pośpieszyć na ratunek w wypadku 
katastrofy lub przymusowego lądowania na wo 
dzie któregoś aeroplanu. Rozmiarami siwemi. si 
łą motorów i osiągalną szybkością, łódź ratun 
kowa pogotowia lotniczego przewyższa wszel­
kie dotychczas budowane łoazie ratunkowa dłu 
gość jej wynosi 23 metry, dwa silniki posiada­
ją po 375 HP. i może ona rozwinąć szybkość 
18 Węzłów na godzinę.

VA HORY ZONCIE PO LITYC ZN YM .

Trrstj’ m< gą zapobiec woiuou^
W  czasie,* gdy obraduje konferencja morski.

w Londynie, której głównym celem ma być tvf 
brojenie częścio.te na morzu, a temsamem osliu 
bienie możliwości wybuchu wojny, wystąpi! % 
projektem zapobAgania woT.om AmeryKanlm, 
E. N. Hurlcy, b. kierownik urzędu dla marytEr- 
ki handlowej Stanów Zjednoczonych. Prpfekti 
swój ogłosił p. Huńey w nowojorskim miesfę-1 
czniku „The Literary Digest" i jednoczęSnifil 
przekazał go •• \ rozpatrzenia prezesorw. Młę- 
dzynarodowe. Izby Handlowej, p. Oearges Tbd 
unisowi, b. premjerowi belgijskiemu.

Punktem głównym projektu Harley? jeist' per* 
rozumienie zasadnicze między kilku Daiiam i 
największych magnatów przemysłowych Awiw 
ta, w ręku których znajduje s:e produkcja i zbyt 
kilkunastu najważniejszych surowców. T«gr ni 
dzaju kartel przemysłowców mógłby m uttasr 
Żliwić raz na zawsze prowadzenie wojen, albo­
wiem żaden kraj na świeci? me jest w  stanie 
prowadzić wojny bez wystarczające} ilości ko­
niecznych po temu surowców. Trust „królów 
surowców" mógłby w razie potrzeby zamknąć 
zupełnie dopływ rudy żelaznej, węg'a, marga' 
nu, nafty, aluminium, miedzi, niklu, papłero, 
kauczuku, chromu i rtęci.

Jako przykład cytu.e Huriey w swvn arty­
kule produkcję nafty i twierdzi, iż np. W . S 
Teagle, Jj’ rektor generalny Standard Gil Com­
pany of New-Jersey oiaz sir H. Deterdint, dy­
rektor generalny Royal Dutch Shell Cy mogą 
wspólnie decydować o tern, czy automobile I 
aeroplany ca ca'ym świecie będą utrzymane w  
ruchu lub nie, czy maszyny w fabrykacl wszy 
stkich krajów będą mogły pozostawać w  ru­
dni, czy też zostaną zatrzymane z braku saiu- 
rów. Huriey twierdz, dalej, iż 20 wielkich prze­
mysłowców amerykańskich, angielskich, fran­
cuskich. belgijskich : niemieckich dysponuje do 
stateczną ilością surowców, aby móc w k_żdej 
chwili Wpłynąć na zatrzymanie w ruchu olbrzy 
miej machiny gospodark' śudałowe.1. a temsa- 
mem — uniemożliwić prowadzenie wojen

Prasa amerykańska zajmuje wobtc profektu 
Hurley‘a stanowisko przeważnie krytyczne, 
wskazując na to, iż rządy opinia publiczna są 
wszędzie dość silne, aby złamać oodobny o* 
pór i zarekwirować niezbędne surowce, a nawet 
ś-odki ich produkcji.

ODPOWIEDZI  REDAKCJI.
UCZEŃ : Nic skoi-zysNiTny.
D. EL, BOCHNIA; W  Polsce, — nie. We Frauk- 

furoifc n/M Knabeni istitui P KEbansky, Trutz 47.
M. L.: Tak — w każdej żydowskiej księgarni.

WRANECI!NAJKOWSZE 
NA1ERJAŁY AJ A

poleca fabryka firanek
M. W E I T Z ,  KRAKCYf, U l. CRODZKA 1, 71

bok Wawele końcowy skiep. — Telefon Nr. 1858

do legitym acji 
za zł. 1'SC

6 Eeartek za złotych 6 ‘—
Foto „STUDIC*'Kraków, Floriańska 31
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Przyjazd prez. Sokołow a  
do Katow ic —  odroczony

Zapowiledzaany na wtorek 18 brj. odczyt Pre 
aydenta Egzekutywy Światowej Organizacji 
Słońskiej, Nahuma Sokołowa w Katowicach, 
został na kilka dni odroczony.

Rolnicze przyspósobienie emi­
grantów  żydowskich

Lwowski oddział Żydowskiego Centralnego To  
'WansystWta Emigracyjnego w  Polsce ogłasza przy 
Współudziale „Hi&s- Ica- Emigdirect" rejestrację 
•Dłigraartów pragnących przysposobić się w  Pol­
sce do pracy rolnej, by później pracować w  zawo­
dzie rolniczym w nowym kraju, do- którego zamie­
rzają wyemigrować. Sezon przysposobienia rolni­
czego trwać będzie od kwietnia aż do paździer­
nika, Podczas przysposobienia rolniczego robot­
nicy zarabiają na utrzymanie z swej pracy. Przyj - 
moje się kandydatów od 10-go do 35-go roku ży­
d a  Rejestracja trwać będzie od 15 lutego do 
£t-gt> marca. Zgłosić siię należy uistnie lub pisemnie 
do Laura Lwowskiego Oddziału Żydowskiego Cen 
trałnego Towarzystwa Emigracyjnego w  Polsce 
przy ul. Kopernika 24 w godzinach 8—1 przedpo­
łudniem i 3—7 popołudniu.

Kraków znowu bez wody!
Poraź drugi w  ostatnich lygodniac-h mieszkańcy 

Krakowa zaskoczeni zostali wczoraj rano bra­
kiem wody. Tym razem brak wody, spowodowany 
—  ja/k zwykle — pęknięciem rury nie był zupełny, 
lecz ograniczył się do dzielnic wyżej połażonych, 
oraz do mieszkań nu piętrach Częściowy dopływ 
Wody zawdzięczać należy okoliczności, że główna 
irara wodociągowa pękła w Przegorżalach, a 
Więc poza zbiornik i en wodociągowym na kopca 
Kościuszki, wskutek czogo wodo zasilana z lego 
zbiornika i ze zbiornika rezerwowego znajduje 
się w  Wodociągach w znacznej części miasta, ale 
tylko na parterach i to w  małych ilościach. W o­
bec braku wody widzieliśmy znowu w  godzinach 
przedpołudniowych całe falangi osób z wiadra­
mi, dzbanami i konewkami, noszące wodę z nie­
licznych .czynnych w mieście studzien. Rozlewania 
na chodnikach woda sizybko zamarzała, potęgu­
jąc jezcze panującą w mieście gołołedź.

Pęknięcie rury w Przegorzałach nastąpiło w  
cobotę o godz. 5-tej rano Zawiadomiony o pęknię 
cau rury przybył ma miejsce wiceprezydent mia­
sta dT. Schneider i wydał konieczne zarządzenia. 
Natychmiast po stwierdzaniu pęknięcia rury przy 
stąpiono do robót około wymiainy uszkodzonego 
rurociągu, talk że spodziewać się należy, iż w  nie­
dzielę kolo południa woda będzie już normalnie 
do rur dopływać. Równocześnie zarządzono roz­
wóz wody beczkowozami po całem mieście, a w  
pierwszym rzędzie do szpitali, klinik zakładów 
itp. Uruchomiono rówńiież wszystkie, znajdujące 
się w  mieście studnie miejskie, z których można 
czerpać wodę. Póżądaaem jest, aby ludność na ra­
zie bardzo oszczędnie dysponowała zapasami wo- 
dy tak, aby woda dopływająca ze zbiornika re­
zerwowego i ze zbiornika r«a kopcu Kościuszki 
wystarczyć mogła do chwili naprawy pękniętego 
rurociągu.

Praktyka szpitalna lekarzy
Od dnia 1 marca br władze administracji ogól 

Bej żądać będą przedstawienia przez młodych 
lekarzy dowodu z odbycia rocznej praktyki szpi­
talnej. Bez takiego dowodu lekarze nie będą otrzy 
mywali prawa wykonywania zawodu Żądanie to 
opiera się na rozporządzeniu ministra spraw w :- 
wnętrz Uznawana będzie praktyka tylko w  szpi­
talach większych.

Aresztow anie w związku 
z morderstwem na ul. Długiej

Dochodzenia policyjne w  sprawie tajemniczego 
•-ord. rabunkowego, dokonanego w  nocy z śro­
dy aa czwartek aa błp Róży Kleinowej w rade- 

jej przy o I Długiej 1 38, pazoalaly dotąd

bez pozytywnych wyników. W związku z wersja­
mi o niesnaskach rodzinnych między blp. Kleino- 
wą a jej separowanym mężem Sleralichlem, prze­
bywającym od dnia 4 luitego w szpitalu żydow­
skim, organa policji przesłuchały i przytrzymały 
chwilowo brata Sternliclita, który został jednak 
wczoraj wypuszczony z aresztu. Natomiast w  dniu 
wczorajszym aresztowany został 18-letni laborant 
apteki „Pod Temidą" na ul Długiej 1 66. Chłopiec 
ten zjawił się we czwartek rano pierwszy na miej 
scu zbrodni, poczerni zawiadomił o morderstwie 
właścicielkę apteki, swą pracodawozyr.ię p. Besu- 
chową ,siostrę błp. Kleinowej. Czy to aresztowa­
nie wyświetli sprawę tajemniczego mordu — oka­
żą najbliższe dni. Jak słychać, w  dniu wczoraj­
szym objął prowadzanie śledztwa w  tej sprawie 
naczelnik okręg, urzędi śledczego p._ Strzelecki.

—— o -------

— DYŻUR APTEK. Dziś w niedzielę ma.ją dy­
żur dzienny i nocny apteki - Rynek A—B 43, Ger­
trudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 1 (Dębni­
ki) i Krakowska 9, oraz w  Podgórzu ul Brodziń­
skiego 1. Tylko dzienny dyżur mają aiptekii: Rynek j 
22. Flotrjańska 15, Karmelicka 23, ał. Królewska 
5, Dietla 76.

— NOMINACJE SĘDZIÓW W  KRAKOWIE.
P. Minister Sprawiedliwości postanowieniem z dn
7 lutego 1930 r. zamianował sędziego Okręgowego 
dr Juljaina Tomaszewskiego przewodniczącym 
Sądu Pracy w Krakowie, sędziego grodzkiego w  
Krakowie Izydora Bulę sędzią Sądu powiatowe­
go na Podgórzu w  Krakowie, sędziego grodzkiego 
na Podgórzu dra Ignacego Rosenblutha sędzią Są­
du powiatowego w Krakowie

— SUBWENCJE n a  b a d a n i e  r a k a  i  o h o  
RÓB W ENERYCZNYCH. Polska Akademja Umie 
jętności rozda w  końcu marca br. z funduszu śp. 
Pawła Tyszkowsikiego subwencje na rok 1930 na 
badania przyrodnicze i  lekarskie, przediewszyst- 
kiem mające łączność z poznaniem istoty raka 
i chorób wenerycznych lufo ich leczeniem. Ubie­
gający się o te subwencjo mają winosie podania 
do PAU. do 15 marca 1930 r. z wymienieniem, ja­
kie badania zanieirzają prowadzić i jaka kwota 
na nie byłaby im potrzebna, oraiz wykazać, iż zaj­
mowali się już poprzednio badaniami nauikowemi.

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYvSTWA LE ­
KARSKIEGO. W e środę dnia 19 łwn. odbędzie się
0 godz, 6 wieczorem w sali Krakowskiego Towa­
rzystwa Lekarskiego ul. Radiaiwiłlowska 4 zwy­
czajne posiedzenie naukowe z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Z Kliniki neurologicano- 
psychj.atrycznej U J. dr. Brzezicki: demonstracje 
chorych, 2) Z Państwowego Zakładu Iligjeny: od­
czyt dyr. dr Eisenberga p*. „O zwalczaniu bło­
nicy".

_  17 ZACHOROWAŃ NA MUMPS zanotował 
Miejski Urząd Zdrowia w Krakowie w  ufo. tygo­
dniu. Pocsatem zgłoszono: 14 wypadków dyfterji,
11 szkarlatyny, 8 odry, 5 kokluszu, 3 ospy wietrz­
nej, 2 róży i 1 tyfusu orzusznego.

— W IELK A  REDUTA AKADEMICKA „PRZED  
ŚWJTU‘\ która odbędzie się dnia 8-gn marca w  
Starym Teatrze jest tematem powszechnego zain­
teresowania. Jedyna ta żydowska Reduta w  bież. 
sezonie zapowiada sic wspaniale, tak pod wzglę­
dem doboru towarzystwa, jak rozmaitości stro­
jów i specjalnych imprez, wzorowanych na za­
granicy. O rodzaju konkursów i nagrodach wkrót 
cc doniesiemy O popycie na karty wstępu i za- J 
proszenia świadczą liczm® zgłoszenia z Krakowa
1 prowincji do sekretarjatu komitetu przy uł. Stra 
dom 15. ofic. w  lokalu „Przed,świtu" codziennie 
między 8‘39—9‘30 wieczorem.

— DALSZA ZNIŻKA CEN CHLEBA. Magistrat 
podiaije do wiadomości, że od 17 bm. mogą być po­
bierane w sklepach piekarskich jak i w  sklepach 
spożywczych następujące ceny: Za 1 kg. chlebj 
żytniego jasnego z kminkiem Lub bez najwyżej 
41 gr., za 1 kg. chleba żytniego ciemnego najwy­
żej 34 gr., za 1 kg. pszenno-raaowego najwyżej 
54 gr Winni pobierania cen wy 'szych będą pocią­
gnięci do surowej odpowiediziiałności karnej.

—  W YPA D K I SAMOCHODOWE. W  piątek na­
jechał autem ciężarowem Nr. KI. 2832 na ul. Ta­
deusza Kościuszki szofer Porlgerioh Fisze] na 
wóz tramwajowy Nr. 6, wskutek czego oba po­
jazdy zostały uszkodzone. Wyj>adku w  ludziach 
nie było. Szofera doprowadzono do komisairjatu 
policji. — Zawadzki Józef szofer, zam przy ul.
Bpiiakowej 1 0 zgłosił, że dnia 14 bm. o godz.
8 30 jadąc autem uł. Starowiślną najechany został 
przez, auto Nr. Kr 6354, wskutek czego auto jego 
zostało uszkodzone. Szkoda wyrządzoną wynosi 
50 zł

— ŚMIERTELNY UPADEK Z DACHU. Erwin 
MrożiA, port jer pansjonatu „Biały Dorn" w czasie 
uprzątania śniegu z duchu tego pensjonatu spadł 
na ziemię i doznał szeregu poważnych obrażeń 
cielesnych tak, że przewieziony do szpitala Kli­
matycznego w Zakopanem zmarł po dwóch godzi- i  

uech, i

z najlepszych materjałów 
krajowych i zagranicznych 

po cenach konkurencyjnych 
poleca

F A B R Y K A  BIELIZN Y
NORNSTEiN  ii GOLDSCHMEEB

Kraków v Gradom 13
I. piętro. — Teł. 1775

„ H O C O ‘ ‘

— NIESZCZĘŚLIW Y W YPAD EK  KONSULA  
WĘGIERSKIEGO. Dnia 13 bm. o godz. 14-lc-j w 
czasie skórjingu na stad jonie •sportowym w  Za­
kopanem złamał nogę konsul węgierski Beszciń 
ski, zam. w  Katowicach, który po otrzymaniu po­
mocy lekarskiej został odwieziony do hotelu Bri­
stol.

— WIEJSCY AW ANTURNICY. Dnia 15 bm. o- 
koło godz, 15-tej Jan Rosołek i Franciszek Kuś 
z  Mogiły pow. Krakóy wszczęli bez powodu awan 
turę na zabawie weselnej u Franciszka Sawic­
kiego w  Mogile awanturę z M. fymoretn z Gziy- 
żyn pow. Kraików, któremu Rosole zddał lekką 
ranę nożem w ręikę. Następnie obaj awanturnicy 
opuścili wesele i na drodze publicznej zactepiF 
zastępcę naczelnika gminy Wojciecha Nowaki., 
do którego czaili osobistą urazę. Rosołek chciał 
poranić nożem Nowaka, lecz ten w  obronie wła  
snej użył broni palnej, raniąc Rosolika lekko w  li­
do prawej nogi. Obaj napastnicy na odgłos strza­
łu zbiegli. Dochodzenia w  toku.

— POŻAR w  SZPITALU  BONIFRATRÓW wy­
buch wczoraj w  południe. Zapaiłiło saę przypu­
szczalnie od porzuconego niedopałka siano na stn - 
oh u nad stajniami w  podworou szpitalnym Proc. 
siana spłonęła część dachu. Straż potżiaima po dwu  
godzinnej akcji ugasiła pożar, posługując się WO 
dą, przywiezioną własmemi becbkówoeianm z  Ido 
szar,wobec braku wody wx>dociągowe: w  hydran­
tach. Szkoda nieznaczna.

— W ŁAM ANIE  DO KOŚCIOŁA. Do potoctji tóW
kowskiej doniesiono, że w  nocy z 13 na i t  hm- 
włamano się przez okno <k> kościoła parafjeilnegO 
w Andrychowie pow. Wadowice. SpraWcs. afarsdL 
jedną skarbonkę z kościoła, w  której a ą jd n ra ła  
się około 50 zł, oraz zerwał cztery skuainnAoi, 
w  których nic nie było, poczem zbiegł w  na@Ww- 
domym kierunku. Dochodzenia w  toku

— NIEUDALE W ŁAM ANIE  SchAchter Am ,  
felse Kurszenmanm Heterich (lait 21) rocbem z Ute 
cza cza aresztowany został za włamanie do b4d- 
szkamia SaiLi Mondschełn przy ul Sebastiana 2_ I 
usiłowaną kradzież bielizny wartości 2.000 ał.

— DWAJ ZŁODZIEJE  W  związku z dekotuu*, 
dnia 11 łxm. kradzieżą gairdarohy z mieszkania 
na szkodę Eljuscaa Storaha w  Rynku Podlgórskith 
przytrzymał;’- organa policji znaych złodznjl mli* 
sżkamiowych i sklepowych Florjana Bnrauę (Sdt 
23) robotnika zam. przy ul. Rękawka 14 i Marjr- 
na Banucha (lat 26) nobotndka zam. przy ul La  
giewnickiej 17.

— ILE  W ARTE JEST CTBLĘ? Jó 
zef (la 29) rob tomik z Piasków Wielkich przytrzy­
many został zia kradzież cielęcia wartości 69 zł 
z rzeźni miejskiej na szkodę Antoniego Czarta, 
handlarza.

— CZYJA BIELIZNA? W  IV. komisarjacie po­
licji przy ul. Grodzkiej zdeponowano aiikwestjo 
nowaną u aresztowanego dnia 12 bm. chana Nd* 
sdewicza mokrą bieliznę, pochodzącą z kradzaezy 
ną szkodę nieustalonego dotychczas poszkodowa­
nego. Po odbiór bielizny zglaiszać się możne w  
powyższym komisairjacio.

OSTRZEGAM przed nabyciem skradzionych 
mi weksli od różnych akceptu mtiów, zaopa-trżo- 
nyoh ży rarmi: Mankuis Schonberg, Szymon 
Solióriiberg, Abrahamsohn & Zinger lub Józef 
SchuLmainti.

Ktokołwiefcby wiedział o powyższych we­
kslach zechce łaskawie zawiadomić mnie na 
adres: Ober, Kraków. Józef? 21, 336i

_  „TARBUT", TARNÓW. Dziś w niedzielę aka 
dem ja Achadhaamo waka z udziałem prof. Baocto- 
ae Rapaporta z Krakowa,
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TELEGI1AHY

Kom tet ekonomiczny prze­
ciwko etatyzmowi

Wstrzymanie wszelkich newych 
Inwestytyj

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a r s z a w a .  15. 2. tóiin) Oi*cja*i>y komunikat 

jłoisi., ie w  wyniku narad gospodarczych, jakie toczy 
ty się w ostatnich czasach w prezydium rady mini 
str ów, komitet ekonomiczny powziął na jednejn z 
ustatńicb posiedzeń szereg uchwal zmierzających 
do złagodzenia obecnego kryzysu gospodarczego w  
państwie. M. In. achwalono powołać do życia specjał 
Bg komisje, które* zadaniem bodzie uzgadnianie, w  
okresie natężenia kryzysu gospoda: czego, programu 
wezeudcti mwestycyj państwowych. Komitet ekono­
miczny ttcbwaU pozatem wstrzymanie wszedł ich no 
wy eh kawestycyj państwowych oraz zaniechanie 
rrorzer? nowych przedsiębiorstw państwowych w 
zaknesie z: dań, ktoi = mogą być spełnione przez pry 
wełną inicjatywę gospodarcza, a wreszcie powstrzy 
H»6 o tle możności te Inwestycje państwowe samo 

które wymagała zakupu zagranica.

W ojew oda Korsak następcą  
dra Ducha

w ministerstwie spraw wewn.
W i r p z  a w a. 15. 2. (Sir Wojewoda kielecki p. 

Korsak, tiwtwwŁ/j zestal itaczefaMe-m wydz alu sa 
■cezadewego w  ministorsitwie spraw wewnętrznych 
T mi etyce dra Ducha, który otooł stanowisko inspe- 
fetor, zamanząidbwego. Wojewoda klei-C ó t  imano 
iW W  U d '  szef gahme*u b. premiera Swtftaisikiego 
l Jerry Ri Joj kow ki.

w o ź n y  stan zdrowia ambasa* 
dora Moore’a

Itowy Joak. 15. 2. PAT. NowomSanowany a,tuba 
sbdor Stanów Zjednoczonych w  Wrrsza wie p. Mou­
nt który lak wiadomo zachorował, przewiezień] zo 
zim w groźnym starde Oo Los Angelos. Według blule 
tymi lekarskiego, w stanie chorego nastąpiło pogor

Zapow iedź sensacyjnego pro­
ces i w związku ze spraw ą  

flalsm anna
W « ed »  6. 15. i  PAT. Prokuratoria wdrożyła po- 

•hnrowanlc karne o obrazę .„.Hgft przeciw wydaw­
cy tygodnika ,JDer Moi gen" Maż , m'ujanowi Schrele 
rowl u  zamteszczenTc ryciny, przedstawiającej Fili 
Pt HakdHDD ,  [afce ukrzyżowanej# przez sędziów.

Tarnow ianka skazana we Wied­
niu na rok ciężkiego więzienia

W i e de A 15. 2. PAT. Dziś ud-była się rozprawa 
futecaw ‘■uejakiei Irenie Chrzan owaki ej z Tamowa, 
csjofunżomej o kradzież biżuterii wartości 33.000 szylin 
gow w pewnym penisjonacie wiedeńskim. Oskarżona 
do winy ser przyznała (  została zasadzona na rok 
cteuaogc więzienia i na wydalenie z granic Austrji.

Z ’ on wybitnego publicysty 
wiedeńskiego

W i e d e ń  15. 2. PAT. Dzisiaj zmarł w Wiedniu 
wybitny ,publicysta -wiedeński z czasów przedwojem 
nyoh. da-. Henryk Kanne,r założycie.' dziennika „Die 
Zeit".

Udaremnione m anifestacje anty­
semickich studentów w Buka­

reszcie
B a s a  r e s z t ,  15. 2. Z AT Stodemci-ci-zyści usi­

łowali ponownie urządzić n^anilestacje uliczne w  
-.loLcy Wiedze miejscowe ustawiły wię>.s®e od-

Z MODY.

F t a s r c z  « z y  k o s t i u m ?

sWi

Od paro lat na początku każdego sezonu wiosen- 
r.egc roz-tc uryna się walka płaszcza z kostiumem i 
od paru lal walka. ta kończyła się tern, że aczkolwiek 
płaszcz byi zwycięzcą, tc jedmak i kostiuim pozostał 
zew ze ulubionym strojem kobiety. W rojku bieżą­
cym wałka kostjuim* z plas.zozerr. zapowiada się nic 
zwykle osłm Kostium Dowiem na swą obronię wysiu 
wa różnorodność ii rozmaitość ta sonów,, od krótkich 
żakiecików począwszy, a skończywszy na długich, 
zaledwie o parę centymetrów od Stpi►drrfcy krótszych 
żakietów. 'I e ostatnie srarowią kompromis z pła­
szczem, można je bowiem niejednokro-tme użyć za­
miast płaszcza.

Źaikiety kostiumowe są na bi-odi.ach zuipetniU obcl 
sJte. Aby limę tę osiągr-^ć zapina się na szereg gęstr 
obok sitshie przyszytych guzików, rozpoczynając tro 
szlkę poniżej raaauirałnej linijii sianu Na modelu A) wi 
dlztaiy właśni® taki kosiffam, wykonany z miękkiego 
kaisiha mare-rjałui, lub tak i-nodnego dzisiaj tweed'u 
Kieszenie naszyte, stanowią nróejhfco harmonię z wy  
kończeniem rękawów' Kloszom i spodniczik i stoi w  
mifjTn i szykownym konitiraśoie z pros-iOtą żakietu

Model B) to kosifcjum o kr /ttoim żakieciku, totóre 
go jedyną ozdobą jest przeciągnięty prze® klamerkę 
pasek, oraz stębrnc wa,ne przody, zakońazone kiesze 
nią. Kołn erz i wyło-sr męskie, dość gffinboko wycie 
ie, podobrńe jak na modelu A. Spódniczka po bokach 
lekko kloszowa, nadaje całości kobiecego wdzięku. 
Klosze rozpoczynają się dość nisko, tał_, że miedzy

żakietem a kłoscami! widać jesracze wąsiki kawałek 
spodin-iczłci. Model ten najkorzystniej będzie wyglą­
dał. jeżeli go wykonamy z dywetyny hub twed‘u w  
hromzowym lub szarym odcieniu-, jakkolwiek i Jonę 
kolory będą bardzu noszone.

Obok tych diwóch kostiumów widzimy na -yetoit 
naszej dwa modele eueganckich płaszczy y.-ioseru 
ny-ch. Model C), wykonany z kratkowanego twleedhl 
jesit wcięcy w pasip kiu dołowi zaś 1 ozszerza się kio 
szowo. I tuitai Widzimy, podobnie, tak ns modela A. 
że wielką rotę zaczyna odgrywać mdny guzok uży 
ty w tym modehi w dwurzędowcem zapięciu, boldj 
płaszetzta są starejmne ze skcsiu, pez«z co os°ąg( afę 
lepszy układ kłoszów. Oó kteszeni w  gorę płaszcza 
poprowadzone są skośne Mstewła, któr mdala 
liczoWi. wydłużoną bciję. podwyższają st-aii : wy»tna 

klarą figurę. Całość nobi bardzo ełegai. iiffle wtręty 
nae Naoaje się dla wysokich, nnukłyob | ale no* su 
szczupłych pan.

Także piaszczr z paskami zan>cnilty afeoę »w ói 
siteoretypowy wygląd, jak to y ldiziiimj na moddUi D) 
Zrtćanę te powodują ."stawione 1 toszowe botar pł-a 
szcza oraz podwójne zaniżcie, wzorowane ń; . pal­
tach męs/k’Yh( w  których najwyższy yueik jest śiepi. 
naszyty. Długi ko-inien’  I głęboko wycięte renwftrSy, 
pozwalają ra uwydatnienie siie bluzy. harmonBCjącei 
w  kolorze z pa îbiem, torebką . .małeńnum, azyaow - 
mym kaperusfilkieru

Rachunek
Dokończenie ze strony 3-ciei.

ków, fryz perta... —  Rzeczj wiście tylko stano­
wisko, o klórem ir.ówił? jego żona, mogło go 
uratować-

Głośny dzwonek przerwał ich rozimySłania. 
SpeejaJmie wynajęta pokojówka, w  białym far 
tuszikui, pośpieszyła Jo drziwi. Po chwili wrótdta 
z liScikieini w  rękru.

Pań®ty/o Blancard pobledli!. Drżąoemi rękoma

podarli kopertę.
„Szanowmi Pańscwo — pisai pan de Camdel. 

— Proszę mi wybaczyć, że przed wyjazdem me 
zdążyłem się pożegnać. Proszt mi wierzyć, że 
macie państwo u mnne wielki dh>ig wdzięczno 
ści.’ Ten racifiioek nigdy nie będzli wyrówina- 
ny-..“

Pan Blancard z rozpaczą obej.za* się aookw 
ła. Jeiszcze raz ocenił wszystkie wydatki i rzekł 
z  roapaczt:

—  Tak, ten rachunek doprawdy nie będzie 
nigdy wyrównamy-

dzdiaiy żandiarmeirji przy bóżnicach żydowskich 
oraz ^nacfau gminy żydowskiej. Jednocześnie za- 
kszsuc Tootfho otwarcie sem,in«-jum jiuL, istyoż-

nego przy gminie żydowskiej z powodu obawy car 
pącui studentów DzięKi tym śrcJkom adarwnnw»
DO D u U tO W W h i 'J i c"m ( 4
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Pól procent dla hurtu, 1 proc. dla detalu
Rządowy proieht noweii do ustawy o pcdatku przemysłowym

( Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 15. 2. (Sui) Do kancelarii Sejmu wpfy 
M l rządowy projekt noweli do ustawy o podatku 
Przemysłowym- Projektowana rcioima przewiduje z 
Zolem 1 kwietnia 1930 obniżenie stawek podatku do 
Pól procent dla handlu hartownego prowadzącego 
Prawidłowe księgi handlowe, dla skupu zawodowego 
•raz dla samoistnych dostaw. Zarazem artykuł trze 
Cł projektu noweli daje nową definicje handlu burto 
wnego. Równocześnie obniża się stawki podatku do 
Pól procent dla firm dostarczających dla instytucyj 
Ptdarwowych i samorządowych. Z dniem 1 kwietnia 
Projektuje się obniżenie stawek podatkowych do je 
den procent dla pozostałego handlu towarowego, da 
i*J projektuje się zwolnienie od podatku przemysio 
wege od obrotu tranzakcji kupna i sprzedaży wszel 
Uego rodzaju zbóż i mięsa, dokonywanych na gieł­
dach krajowych.

i Z  dniem 1 kwietnia projektuje się obniżenie sta­
wek podatku do jednego procentu od obrotów przy 
oWfltórycb tranzakcjach bankowych, jak prowizje, 
Woceaty j wynagrodzenia komisowe. Jednocześnie 
Wprowadza się podatek wyrównawczy od fabryka­

tów lub półfabrykatów, wyprodukowanych przez 
praedsiębiorslwa mciptacące ipodałku przemysłowego. 
(Chodzi tu mianowicie o towar sporządzony zagra­
nica).

W  dalszym ciągu przewiduje projekt rozszerzanie 
udg dotyczących tmanzakcji eksportowych surowca­
mi także 'Vc krajowe produkty gosprdarstwa rolnego 
W  projekcie ustawy zawarty jest przepis, że ulgo­
we stawki podatkowe pół procent i jeden procent 
przewidziane dla przedsiębiorstw handlowych, m® 
gą być st isowanc iedyntie do obiorów przedsię­
biorstw handlowych z uzyskanej sprzedaży towa 
rów bez przerobu. Natomiast do obrotów przedisię 
biorstw handlowych, uzyskanych ze sprzedaży towa 
rów po ic.ii przerobieniu w przedsięibiors.twacI] prze 
my słowy cn, tj. w innej postaci aniżeli zostały nabyte 
ma być zastosowana stawka 2 procent.

Dalej przepisy przewidują opodatkowanie komisan 
tów i pośredników działających na nachaunek osób 
płacących podatek przemysłowy od pełnego obrotu 
towarowego1 a nfe od prowizji.

Kto moie otrzymać paszport ulgowył
fTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z  a w  a, 15. 2. Sio. Ministerstwo spraw 
Wewnętrznych wydało do wszystkich wojewodów 
i do komisarzy rządu m. Warszawy okólnik, wy­
jaśniający rozporządzenie dotyczące zniżki opłat 
Za paszporty zagraniczne. W  okólniku tym mini­
sterstwo wyjaśnia, że opłaty dotyczą paszportów 
Wydawanych na okres Jednego roku. O ile zotem 
inne względy nie stoją na przeszkodzie w  wydawa 
ahi paszportów wogólc, paszport może być wysta 
wiony z terminem ważuości o jaki strona prosi, 
jednak nic dłuższym uiż jeden rok. Stosuje się to 
karówno do paszportó v normalnych jak i ulgo­
wych. Osobom wyjeżdżającym w sprawach han­
dlowych lub przemysłowych powiatowe wlnlze 
•dminjstracyjne wydawać mogą paszporty ulgowi 
Pc okazaniu potrzeby wyjazdu, czy to korespon 
dencją handlową, czy też zaświadczeniem Izby 
Przemysolwo-Handlowoj, zaświidezcniem urzę iu 
l( c ino.śnie do wywożonych lub przywożn-
eych towarów, dowodami przyjęcia na pryktyko- 
i,

Władtze mogą jednak odstąpić od żądania wyrwie 
Dionych powyżej dowodów, o ile posiadają luiforma 
oje, że petent istotnie musi wyjechać zagranicę. Do 
Ptiszczalne jest taż wydawanie paszportów ulgowych

.osobom, na;eżącym do tego samego przedsiębior­
stwa.

Dalej paszporty ulgowe będą wydawane osobom 
udającym się na studja zagranicę ua podstawie do­
wodów stwierdzających przyjęcie tle danego zakła 
dit, względnie dowodów korespondencyjnych, uzale­
żniających przyjęcie do danego zakładu od osobiste 
go stawienia się. Terminy ważności paszportów bę 
dq przedłużone za opłatą ulgową na podstawie po­
świadcz emu a władzy szkolnej, jak indeksów, zaśwład 
czeń o zdanych egzamóiraclą cenzuikach, dalej za­
świadczeń /'atwierdz.ającycli regularne • uczęszczanie 
ma stud-ja, oraz przejście na następny rok akadę- 
miiciki.

Przy wydawaniu paszportów osobom niczamoż
nym (za takie niezamożne osoby uważa rząd te 
osoby, których roczny doohód netto nie przekra­
cza 7,000 zł. dla samotnych a 9000 zł. dla żonatych 
oraz których majątek nie przekracza wartości 30 
tysięcy, ministerstwo spray,7 wewnętrznych pwl-eeu 
przeprowadaić rewizję dotychczasowego trybu 
po stępo wonią w stosunku do osób starających się 
o paszporty ulgowe w  kierunku przyspieszeni 
usprawnień i«.

Fteczkaitis skazany na 3 iata więzienia
Berlin. 15. 2. W Insterbnrgu (Prusy Wschodnie) 

zakończy! się dziś proces przeciwko Pleczkajtisowi, 
oskarżonemu o nielegalne przekroczenie granicy i 
Przemytnictwo materiałów wybuchowych. Prokura

tor zażądft dla Płeczkajtisa 7 i pół roku ciężkiego 
więzienia. Trybunał wydal wyrok skazujący Plecz- 
kaitisa na 3 lata więzienia, zaś pięciu jego towarzy 
szy na dwa lala.

< ; m  i!UR<)]&fi(
dla żydośt&a rcsyisklago
N o w y  J o r k ,  15 2. PAT. Żydzi nowojorscy 

“chwalili zebrać w  przeciągu najbliższych 4 lat 2 
miljofly dolarów na pomoc dla najbiedniejszych 
*Woich współrodaków w Rosji.

ka w ^ióv ne; synagodze 
w Oświęcimiu

w i ę c  im, 15. 2. (W ) Dziś rat.o w głównej 
łyuagodze doszło w czasie nabożeństwa do ostrej 
^Ytaiany słownej i bójki między handlarzami M. 
ptagerem i A. Jachcolem. Pov,Tsiał z. tego powodu 
otanult tak, iż musiano przerwać nabożeństwo na 
‘■‘kanaście minut. Dzięiii energie/,wej postawie 

°bywateli nie doszło do większych awantur. Za 
Raczyć należy, że niedawno wr tejsanicj synago­
gi26 s policzkowany został zarządca synagogi p. 

obias. Najwyższy czas, by zarząd kahału położył 
res gorszącym scenom a winnych pociągnął do 

°dpowaedzialności sądowej.

dalsze demonstracje w Hiszpanji
H e n d a y e, 15. 2. PAT. Według doniesień z Ma 

fylu, bezrobotni urządzili tam manifestację Po- 
cl« interweniowała, aresztując szereg osób. Kil- 
u łn*nifp»tant6w doinato kontuzji. Z  Barcelony

donoszą, że studenci tamtejsi oświadczyli, iż przy 
stąpią do strajku powszechnego, o ile ich żądania
rie zostaną zaspokojone.

Polak wybrany burmistrzem  
w południowych Stanach

N o w y  Jor k ,  15,2 PAT Harold Kamiński, po 
incznik rezerwy floty Stanów Zjednoczonych, wy­
brany został majorem niasta Georgetcwin w sta­
nie Południowej Karoliny. Wybór ten wywołał w 
prasie polskiej w Ameryce wielkie wrażenie, gdyż 
stany południowe są fanatycznie ekskluzywne w  
swoj.ni uprzedzeniu do obywateli nie anglosaskie­
go pochodzenia.

Fiasko zawodów m.ędzynaro 
dowyck w Zakopanem

Z a k o p a n e, 15 2. PAT. W sobotę odbyły się 
objęte programem międzynarodowym zawodów 
narciarskich o mistrzostwo Polski: bieg 7 km. dla 
pań i 18 km. dla seniorów pierwszych trzech klas. 
Do biegu pań na trasie o wybitnym profilu zjaz­
dowym stanęła 13-cie awodniczek w konkursie, 
jedna poza konkursem, w czem jędrna zawodniczka 
p. Klara Hensch z Czechosłowacji. Bieg ukończyło 
12-cie, uzyskując nastęoując., ko'cjność: 1) Broni­
sława Staśael PolanUowa (PZN ) w czasie 35 mi­
nut 51 sekund, 2) Stopkówna Zofja (PZN ) 32,21,
2) Giewontów on. Zofja (PZN ) 36,33, 4j llensoh Kia

a u d c r

iL N M !C IH [£ U U
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WSZCDZIE d c  HAByCIA

Z GIEŁDY
Giełda warszawska

Warszawa, 15 2 PAT. Akcje: Bank Polski 161
i pół, 160 i pół, Bank Związku Sp. Zarobk 79
i pół, Spiess 100, Warsz. Tow Fabr. Cukr 29 i
jedna czw., Firlej 38, Lilpop 24 i pół. Norblin 70,
71 i pół, Borkowski 6 i trzy czw. Pożyczki: 4- 
proc prein poż. inwestycyjna 125.50, 5-proc. dola­
rowa 78. 78 i trzy czw., 78 i pół. 7 proc. poż. sta­
bilizacyjna 86, 10-proc kolejowa 102 i pól, 8-proc. 
L Z. Banku Gosp. Kraj. 94

Dewizy: Londyn 43 36 i pół 43.47 43.26, Nowy 
Jork 8.903, S.923, 8.883, Paryż 34.92 i pół, 35.01 i 
pół, 34.83 i pół. Praga 26.39 i pół, 26.46. 26 33, No­
wy Jork wypł. telegr. 8.921, 8.941, 8 901, Szwajcar­
ia 172.09, 172'52, 171.56, Włochy 46.69, 46.81, 46.57, 
Berlin 21290.

Gieida poznańska
Poznańska giełda zbożowa z dniu 15. 2. ’S0t

Żyto 20 i pół do 21, pszemica 32 i pół do 33 i pół, 
jęczmień przem. 19 i pół do 20, browarowy 23— 
25, owies 15 i pół do 16 i pół, mąka żytnia 33, 
pszenna 52 i pół do 56 i pół. otręby żytnie 12 i 
pół do 13 i pół, pszenne 15—16. Tendencja słaba.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 15. 2. PAT. Waluty i dewizy: Berlin

169.22—169.72, Budapeszt 123.93-124.33, Dukanesa* 
4.20 i trzy czw. do 4.22 i trzy czw., Lomayn 34.47 
i  pół do 34.57 i pół, Nowy Jork 708.85—711.35, Pa­
ryż 27.74 i pół do 27.84 i pół, Praga 20.97 i trzy 
czw do 21.05 i trzy czw., Warszawa 79.45—79.73, 
Zurych 138.74—137.24, Amerykańskie 704.70— 
708.70. Niemieckie 168.97—169 57, Angielskie 34.40 
—3456. Francuskie 27.77—27.93, Włoskie 37.06— 
37.21, Polskie 79.50—79.90, Szwajcarskie 13639— 
137.79, Czeskie 20.94 i pół do 21.66 i pół, Węgier­
skie 124.13— 124.53.

Papiery wartościowe: Renta maj. 1.46, Rmta kt- 
fowa 1.88, Tureckie 23, Hipoteczny 70 i jedna czw. 
Kompas 12, Północna 1026, Cement 92, Browar* 
107, Galicja 36.

Giełda zurychska
Zurych, 15. 2 PAT. Paryż 2029, Londyn 25JO i 

jedna ósma, Nowy Jork 518 35, Belują 7220, W ło ­
chy 27.12 i pól, Berlin 123.71. Wiedeń 72.97 i pół, 
Praga 15.34, Warszawa 58.05, Budapeszt 99.60, 
Bukareszt 3.08, Buenos Aires 197 i  póŁ_______

ra (Czechosłowacja) 37,2. Do biegi, seniorów indy 
v idnailmego i do kombinacji o mistrzostwo steaę- 
!o akolo 80 zawodników, bieg utoofiazyfo 56. Wytii 
ki przedstawiają s.ę następująco: 1) Motyka Zćz
sław (PZN kil as a pierwsza.) w czasie 1 godzfoa, 20 
m-irauit 44 sekund, 2) Berych Władysław (PZH  kia 
sa II.) Szostak Karo! (PZN klasa I.), 4) Michalski 
Stanisław tPZN Masa I.), 5) Polanko wy Władysław 
(PZN Masa II.). Z zagranicznych zawodników B i ­
ałasa F.r. (HDW Czechosłowacja) zajął 2h miejsce 
w czasie 1.34.48 godtziny, Novak Paul (HDW Gze- 
chostowac a) 26 miejsce, Bamiasz Geza (HDW Cze­
chosłowacja) 32g..e, Biulkas Karol (Łotysz) 30 miejsce 
w czasie 1.36.47 godiz.śuy.

Warunki śnieżne bardzo dobre. Pogoda wspania­
ła. Start dla pań był przy krzyżu na Gubałówce, 
trasa zaś o charakterze wybitnie zjazdowym pnzy 
różnicy wzniesienia 23 in ua 7 km. Start i meta dla 
biegu 18 km. na Wlfczmta., a trasa prowadziła przez 
Bogóttlkę, Antałówkę, Olczę, Huciska, Bystra popod 
Nosal, z powrotem na Bcgówk ęi ^tad do mety. Mi 
mo ślioznei pogody i dobrycii warunków śnieTżnych 
tegoroczne zawody międizynarodowe w  porównaniu 
do roku i a ległego, a nawet lat poprzedmoh. wypa­
dły słaba Udział zawodników zagranicznych zmilko 
my. Organizacja cprawna spoczywała w rękach 
władz narciarskich 4go okręgu podhalańskiego. Ju- 
tiro w niedzielę skok.!.. Móre są podzielone na dwie 
grupy. Do pierwszej giriupy staniie około 15, do dru 
giej około 20 zawodników. Zawodnicy startujący 
w obu grupach będą inusicli skakać po 4 razy. liwi" 
po diwa.

 o------
-  KOMITET I. W YSTAW Y SZTUKI ZYDO

WsAlEJ koimmuikuje, iż ze względu na niewielką i- 
lość rozesłanych zaproszeń, każdy może s-ię uważać 
za zaproszonego na dzisiejszą uiroczysiość otwarcia 
Wystawy i przybyć może nawet bez zaproszenia.

-  SZOPA TOMMY EGO PO RAZ OSTATNI o z *  
w niedzielę, o godiz. 5 po.p. w Kollegiwm Wykładów 
naukowych Ryr.e 36, II. p. Ostatnia ta sposobność 
zobaczenia tęgo ciekawego ekspe.', mentu filmowe
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t W t lM  paśatfy

ZDOLNEJ 
pflfckiunieanledktek ewen 
matmę . kgjełrlae„ pfeiza- 
u ,  biesie na maszynie 
Ml dwie gudaoy dEżen- 
■de (począwszy od 5 lub 
•  Tułeanoeem). zckusa. 
Mb de Sto. paoat W6.

225g

PRZYJMĘ na&ycbmfasit 
kaśctołifcę, tunMaca fasi 

na maszynę knr- 
e . Zfftoazeaaa do fa. 

toyks kapehisay. bowo^  
73 220t

»  '
^  P— d yw n h j ą  ^

8 Ł A  U uuw a snta^Jia. 
cyśna, obeonana z jxn 
bankowa,. IM W - bAegte 
m  maszynie; znrea po­
walę. Zeloseeała do Adm 
Ji. Dztenudka" pod „O 
taowiąaikowa.". 420x

!«

M óżnc

► :
Lokale

SPÓ LN JU  2 kapitałem 
3.000 dodarów do praed*- 
siębiioast wa ©usport ow © 
go pasma ',© się. Zgio- 
łaŁełiia przyj mmi © Admtiłii 
„N. ]~teiet»mika“ pod ,,Bks 
port". 227g

TYSIĄCE chorych na ka 
tar żołądka, wtzdięcia; 
tonera bóle, nudności. 
3gagę, niesLnt\'ność, — 
brak apetytu, btediniicę, 
agóftae osliąbieirie ed cc. 
tiara, odizy sikało zdrowie, 
używaća. aiólka sławne 
go na cały śwla. Dokto­
ra Dfetla. profesora Utr5 
wiensyttetu JasseBo-ńsilaia. 
go. Żądajcie bezpłatnej 
anosziwy pouczaj;. :«i! — 
Vires; Liszki — Apteka 

422x

CHOROBY serca, Base­
dow, astma, Samtorjum 
„SaJus" Dra Kopczyka 
Kraków ul. Szujskiego.

2163er

JT Nankaiwyehowuiie^

LEKC\J hebraiskiego o. 
raiz pomoc’' uczniom ur 
dzikala hebraistei sposo­
bem łatwym , zajmują­
cym. Wairanki dogodne. 
Zgłoszenia do A lim. „N. 
Dtzieainika" pod „Peany 
ś3me wyniki". 419x

MATURZYŚCI koraysia 
ją sitale z lektur bogato 
zaopatozonei wypoży­
czałoś tóążek A Gum- 
plowiicza, ul. bracka 9 
front. 215er

/  rvTS: Ą
a* fh -

MARSOM!

b  "  o:

ZAilfcG nowej EKRADYNY
m odel /9Z O

zadowoli najbardziej wmagającego radjosiuchaczc.
EKRADYNA mod. 1930 

oddaje czysto i wyraźnie 
wszystkie stacje europej­
skie.

Dzięki olbrzymim kapi­
tałom Centrali Zakładów 
Marconi w Londynie, ma­
sowej produkcji i najdłuż­
szemu doświadczeniu, Pol­
skie Zakłady Marconi są 
w stanie zaofiarować peł­
nowartościowy, luksusowy 
14-rc lampowy, zelektryfi­
kowany lub w zastosowaniu 
do baterji i akumulatorów) 
aparat po przystępne; cenie.

Ma r c o n i  —  dziś, j«k
30 lat temu —  zajmuj* 
przodujące miejsce w prze­
myśle radjowym.

Nic więc dziwnego, że 
i w Polsce radjoodbiorni- 
ki Marconi cieszą się naj­
większym popytem, albo­
wiem:

POCZĄTEK I SZCZYT 
RADJOiONJI TO

m a b c o n i

POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S A.
W ARSZAW A, UL. NARBUTTA L. 29

MAGAZYNY o wtefrofei
ZOO sążni, ze fwteMem 
ełdctryctzn-ein w  DzT YUI 
nadające ś r  naSeelej na 
tożad materiałów budo- 
wianych. do wynajęcia.
Wteuunwiść pod JL G.“ wu, _  .
do Adm. JL  D t f ^ f a t "  Ce?.y^ M

215g - konUairnecyme t - i-*—

N a P P A W A  DYWA­
NÓW, Dywany perskie, 
kBimy do naprawy przyj 
mu je ..Dywan", Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kra 
bów—Podgórze, Kingi 9, 
tramwaj 3. Poteca dy-

I Nr. 1609.
Telefon
2051ssi“

DWA POROJE i kachata 
z peiioym komtontetn — 
nury uiUcy Starowćśkiej, 
wynaime za procent z 
poijczki ?,000 doi. W ia­
domość w Admita. .Jłow 
DzieundŁa" nod JCon, 
torf1. 403x

CZTERY sklepy przy ua 
Miodowej 39, za czyn­
szem tniesięcziiiyim — do 
wynajccia. Wiadomość- 
Dr. ftorowkiz,, Kraków 
Rjnnek 6. 389

SKnEP z magiaziyuięim 
przy uL .<u akowskiej 35 

wyoa*vC o. Zgłoszenia 
właśtic'ela. 190g

POL SZYLD! Nowa turzą 
dzona fabryka Szyldów 
1 wyrobów metalowych; 
Sp. z ogr. poreką, Biała 
dostarcza —  SZYLDÓW  
EMALJOW ANYCH, po 
cenach bezk-orfkur«ncyj- 
nych i bardzo szybko. — 
Zastepst',/0 na Małopol- 
skę: Sz. Weinberg Kra­
ków, Skawińska 10. Sofc 
zastępcy w  każdem tnie 
śćie powiatcwem odszu­
kiwani. 352x

UNDcRWOOD Nr. 5 o-
kazyjnie do sprzedania: 
SJber, Diotiowska 109.

369er i

Wieczorny kurs nakrywania 
g podawania d c stołu

12 leikioje) odbędzie się dnia 17 1 19 bm., w  szko­
le zawodowej „Ognisko Pracy" przy nl. S to  
larskied 15, I. piętro, o  godz. 6-tej 1 /leczorem —  
Wpisy  ̂informacje w  kancelarii jzikoły przy m. 
1AŁ'JŁ ijsAiiei 9, II. piętro, w  godzmacb między 
9—3, i  wyriitkierr sobót. i

▼ ▼ ▼  ▼  r w r v r v  v ? ▼ ▼ ▼ ▼

TROCHĘ HUM ORU

POWOJENNE DZIECKO

— W inoś sie stąd malczel
— Wielka sztuka rozkazywać nieuzbrojo­

nemu

5 PO LIM IKAIH♦ ♦ ♦
♦  ♦4
♦  ♦ ♦  ^
2 z Olu -  43 00 aol do hurlo^nnl galanteryjnej *
♦  w lokalu ficntowym na pryncyparnej ulicy ♦  
J  w Krakowie poszukiwany. — Zgioszanla pod J  
X .Współpraca* do Admin. „Nowego Dziennika*. *

BUCHALTERKE
znającą korespondencie, i*jzącą na mascyiai®, 
przyjmie żaru większe pa ̂ eds4etaorsitw< na stola 
posadę. — Zgłoszeń’-; z od ł̂sami śv iadeotw pod 
„raacnakanaiJkioire :pond 5ntka‘' do BBura ogłosaeń 
F. Stejter, Kijaków, Rynek 8. 409er

ABSOLWENT mnśwursy 
tetią latynista, obznajo- 
maony z najnowsz.-mi 
prądami dydaktyki; u- 
ozie)? lekcji języka ła­
cińskiego metodą bardzc 
feifcwą, przystu»-ą i zaj- 
u iW ,  — choć przytem 
nie pozbawtołią uwwer- 
syteckieeo charakteru.
Łaskawe zgłoszenia poć 
„Celowość" do Adm. Jł. 
Dzieonilca". I74g

Sprzedaż

OKAZYJNIE do sj>raeda- 
nia kreckus Ualo4akliero 
Tnrny, zucataie- uowy. —  
Wauiomość: ui Lobótnlr 
sLcfa L. 35, IV. piętro.

200bp

SKLEP loonseam̂  do 
sor̂ -iuamia tanio. Wiado. 
mość: Barska 9, ski«p

^SPECJA-NOŚC" Staw 
loowska 12, w podworcu 
poleca kom îitnr antą- 
dzena kuebenne przedpo 
bojowi i pokoje dziecię­
ce Wielki wybór, n—  
iono ceny. 35/er

A. FISCHHAB
Inth, ar& dzka 40

Tuefon 2256

POKÓJ UMEBLOYbNY 
z oeaimen wejściem da 
wynajęcia dla nrtzędnda 
od dnie 24 hite«o. Wlt- 
domożó u mm Joww, ml. 
D&igt 33, Dl, piętra
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